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Ciernista droga.
Połączenie Chrześcijańskiej Demo­

krac ji i Narodowej Pa rtii Robotniczej
w jedno Stronnictwo Pracy jest wyda-
rżeniem niewątpliwie wielkiego znacze­
nia. Świadczy o tym niebywały entu­

zjazm, z jakim tysiączna rzesza uczest­
ników kongresu pow itała fakt powsta­
nia nowego stronnictwa, jak i żywe za­

interesowanie, jakie okazała i okazuje
m temu wydarzeniu prasa. Nie ma pisma,

któreby nad niedzielnym kongresem

połączeniowym Ch. D. i N . P. R. prze­
szło do porządku dziennego. Pisma

wybitnie polityczne poświęcają mu dłu­

gie wstępne artykuły. Prasa innych
p a rtii nie tai swego niezadowolenia.

Już na kolebkę nowego stronnictwa sy­
pie się grad kamieni w postaci nik­

czemnych insynu acji i niczym nieuza­

sadnionych zarzutów. W atakach na

Stronnictwo Pracy przoduje prasa, któ­
ra przyznaje się do ideologii Stronnic­
twa Narodowego.

Cóż w niej czytamy?

Otóż główny zarzut, jaki się podno­
si pod adresem nowego stronnictwa, to

ten, że pragnie ono wznowić przeżytki
i powrócić do stosunków przedmajo-

wych, czyli wznowić okres sejmowładz-
twa z ciągłymi zażartymi, osłabiający­
mi państwo walkami o władzę. Na

czym przeciwnicy Stronnictwa Pracy
zarzu t ten opierają, nie wiadomo. Prze­
szłość obu połączonych dziś stronnictw

mówi bowiem, że właśnie Ch. D. i N.

P. R, w gorszących rozgrywkach sejmo­
wych w pierwszych 7 latach niepodle­
głego bytu państwa najmniejszy brały
udział, że przeciwnie, były czynnikiem,

budującym mosty między powaśniony-
mi stronami, że od nich właśnie wyszła

inicjatywa w kierunku iakiej zmiany
konstytneji, któraby wzmocniła władzę
wykonawczą i rozszerzyła uprawnienia
Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie kto

inny wreszcie, tylko Ch. D. i N. P. R.

um ożliwiły utworzenie w ro ku 1926

większości centrowa-prawicowej, która

mogła dać podstawę trwałym rządom
narodowym. Przecież nikt dziś nie wąt­
pi, że przewrót majowy, który uderzył
w demokrację, cieszył się poparciem
rzekomo demokratycznej, kierowanej

przez masonów i socjałów lewicy tylko

dlatego, że obawiano się utrwalenia

rządów narodowych w Polsce. Wiad o­

mo też, że po przewrocie majowym wła­
śnie owe centrowe grupy (Ch. D. i N.

P. R.) gorąco poparły tak zwaną ,,ma-

łą reformę konstytucji**, która utrudni­
ła rozg rywki parlamentarne o władzę
i dała Pa nu Prezydentowi do ręki po­
tężny środek do ukrócen ia swawoli sej­
mu w postaci prawa do rozwiązania

Sejmu i Senatu.

A i teraz, na niedzielnym kongresie
treść wywodów głównych twórców

Stronnictwa Pracy oraz deklaracji

ideowo-programowej wyraźnie świad­

czy o tym, że nowe stronnictwo wpraw­
dzie przyzn aje się do demokracji, ale

o powrocie do sejmewładztwa z ery

przedmajowej nie myśli. Silne zaakcen­
towanie woli wytworzenia rządów istot­
nie silnych i trwałych, podpartych za­
ufaniem narodu, powinno przekreślić
wszelkie podejrzenia.

1 Dru gi zarzut, jakim przeciwnicy sta­
rają się pogrążyć w opinii publicznej
nowe stronnictwo, to twierdzenie, że

(Ciąg dalszv na stronie 2-ej).

'Uczestnicy kongresu Zjednoczonej 'Eolskiej 'Demokracji.

1) B. Prezy'dent Rz. P. Stanisław Wojciechowski — 2) Elżbieta Korfantowa — 3) Stanisław Grabski — 4) Gabryel Czechowicz
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5) Feliks Młynarski — 6) dr Aleksander Mogiłnicki, b. prezes Sądu Najwyższego.

Polslii I Sianów Zjeiiimonysli,
Waszyngton, 13. 10. (PAT) Przemó­

wienie prezydenta Roosevelta wygło­
szone przez radio z Białego Domu z

powodu uroczystości przeniesienia pro­
chów generała W . Krzyżanowskiego na

cmentarz narodowy w Arlington pod

Waszyngtonem, zawiera następujące
ustępy:

,,Panie przewodniczący, panie amba­

sadorze, panie i panowie.
W historycznym eposie walk lud z­

kości o prawo stanowienia o sobie, Pol­
ska w ciągu wieków była czołowym bo­

jown ikiem o wolność. Poprzez wa lk i i

burze bez względu na to, czy słońce

jej jasno świeciło, czy też ulegało dłuż­

szemu, chociaż przejściowemu zaćmie­
niu Polska zawsze walczyła o to, by

wysoko dzierżyć pochodnię ludzkiej
wolności. Ponieważ posiadamy ten sam

wspólny ideał wolności, łączyła nas z

Polską długa nieprzerwana przyjaźń.
Od czasu naszych' walk, zmierzających
do u zyskania niezależności, w ciągu
150 lat naszego życia narodowego —

naród amerykański i naród polski

nieprzerwanie utrzymywały przyjaźń,
opartą na tym wspólnym, duchowym
ideale.

Gen. Krzyżanowski, którego patrio­
tyzm czcimy w dniu dzisiejszym, jest,

jeszcze jednym ogniwem łączącym nas

z Polską. Opuścił ją w pełni sił mło­

dzieńczych, kiedy legł cień nad krajem,

który dał mu życie.

Gen. Krzyżanowski był wcieleniem

polskiego ideału wolności. Ten odwiecz­

ny ideał powstał z walk i i cierpień ty­
siącletniego życia narodowego Polski.

Człowiek, którego pamięć czcimy

dzisiaj, podobnie jak jego rodacy, któ­

rzy poprzedzili go w Ameryce, lub któ­

rzy przybyli po nim ku naszym brze­

gom, przywiózł do nas i z nami stał

się uczestnikiem wspólnych dążeń do

wolności.

Nowy Jork, 13. 10. (PAT) Uroczysty

bankiet, który odbył się wieczorem w

Wardmanparkhotełu w Waszyngtonie,

zakończył uroczystości, związane z

przeniesieniem prochów gen. W . Krzy­
żanowskiego na cmentarz narodowy w

Arlington pod Waszyngtonem. W ban­
kiecie tym wzięło udział przeszło 1500

osób.

Ambasador Rzeczypospolitej w Wa­

szyngtonie odczytał orędzie prezydenta

Rzeczypospolitej prof. Ign. Mościckiego,
które podajemy w streszczeniu poniżej.

Po odczytaniu orędzia prezydenta

Rzeczypospolitej wysłuchanego w ogól­
nym skupieniu, wygłosili przemówie­
n ia: ambasador Rzeczypospolitej Potoc­

ki, minister sprawiedliwości Cum-

mings, cenzor związku narodowego pol­
skiego Świetlik, oraz gen. Harbo rd.

Ban kietowi przewodniczył guberna­
tor Federal Reserve Ban ku Szymczak.

Orędzie Pana Prezydenta.
W uroczystym dniu uczczenia 150-le-

cia uchwalenia wiekopomnej konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych Polska po­
zdrawia Was i myślą łączy się z Wami.

Ofiarą i mądrością sławnych mę­
żów, wysiłkie m i poświęceniem ludzi,

wolność ponad wszystko kochających,
zdobyły Stany swoją niepodległość. Wie­

my, jak bardzo dumni jesteście, wy,

w których żyłach płynie polska krew,
iż w chwili narodzin tak potężnej dziś

(Ciąg dalszy na stronie 2 ej).
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CiernisSa droga.
(Ciąg dalsz-d.

Stronnictwo Pracy nie wyrzeka się

współpracy z Polskę, Pa rtię Socjali-

stycznę. Ten zarzu t mogła podyktować

tylko zła wola, albowiem żadną uchwa­
ła kongresu na takę chęć współpracy
Stro nnictwa Pracy z P. P. S. nie wska­

zuje. Przemówienie b. posła a obecnie

pełniącego funkcję prezesa Zarzędu

Głównego p. Popiela, określające stosu­
nek nowego stronnictwa do innych

grup, wyraźnie odgradza Stronnictwo

Fraey tak od grup, będących zwolenni­
kami totalizmu jak i od montowanego
przez P. P. S. ,,frontu ludowego". Silne

przywiązanie do Kościoła, podkreślone
tak pięknie przez p. generała Hallera,
prezesa Rady Naczelnej Stronnictwa

Pracy, jak i twarde stanowisko anty­
żydowskie, ujęte tezami programowy mi,

uniemożliwiają raz na zawsze jakiekol­
wiek rozmowy z takimi grupami, które

nie stoję na gruncie zasad chrześcijań­
skich i narodowych a ulegają wpły­
wom masońsko-żydowskim.

Stronnictwo Pracy jest samodzielną
grupę środkowę, katolicką i narodową.
Stworzenie jej przerywa dotychczaso­
wy rozkład wewnętrzno-polityczny (de­
kompozycję) i jest czynem twórczym
i dla naszego życia państwowego do­
datnim. Kto ma choć odrobinę rozumu,

ten musi uznać, że wobec bardzo sil­

nych prądów radykalnych tak z prawa

jak i z lewa, których starcie mogłoby
stanowić dla państwa śmiertelny cios,

skupienie umiarkowanych elementów

w silnym centrum, podpartym barka­
m i narodowych robotników , stanu śred­
niego i inteligencji a współdziałającym
z patriotycznym ludem wiejskim, jest
dia państwa naszego wydarzeniem o

niesłychanej doniosłości, bo wp rowa­
dza na arenę naszego życia publicznego

czynnik równowagi.

Skuteczność d ziała nia tego centrum

zależy jedn ak od masowości samego

ruch u środkowego. I tu leży tajemnica

zapalczywych ataków. Stronnictwo N a­
rodowe, zdradzające coraz wyraźniej

tendencje totalistyczne, an tydemokra­
tyczne, przeciwstawia się umasowieniu

ruchu środkowego. To, co już widzimy,

przekonuje nas, że w tej walce nie bę­
dzie przebierało w środkach.

Pan Ignacy Paderewski powiedział
w liście do kongresu Stronnictwa Pra­

cy: ,,Czeka Was ciernista droga I" Prze­

powiednia ta zaczyna się już spraw­
dzać, ale przywódcy Stronnictwa Pracy
nie powin ni się tym zrażać. Atakom z

lewa i prawa powin ni przeciwstawić

błyskawiczną operację wśród szerokich

mas pracujących w kraju, które nie­

wątpliwie pójdą za Stronnictwem Pra­

cy, bo całą swoją postawą dotychczaso­
wą, skutecznie przeciwstawiającą się

tendencjom batalistycznym z łewej i

prawej, złożyły dowód głębokiego przy­
w iązan ia do demokracji. f,

Mobilizacja narodowych i katolic­

kich mas świata pracy, stanu średnie­

go i inteligen cji pod sztandarem Stron­
nictwa Pracy będzie najlepszą odpo­
w iedzią na ataki przeciwników. W ży­
ciu liczą się tylko z silnymi, nad sła­

bymi przechodzi się do porządku dzien­

nego. Siłę mo ra lną Stro nnictwu Pracy

daje program, oparty na niewzruszo­
nym fundamencie zasad Chrystuso­
wych, siłę fizyczną dadzą mu milion o­
we rzesze członków i zwolenników z

pośród ludu. O serce tego lud u musi

nowo powstałe centrum katolickie i na­
rodowe stoczyć bój," jeżeli ma zwycię­
żyć. A interes Państwa i Kościoła mó­
w i nam, że ouo zwyciężyć musi!

-o-

Esłoński minister handlu przyjedzie
doFIki.

Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) W przy­
szłym miesiącu przybędzie do Polski

m inister handlu i przemysłu Eston ii

p. Seltera, dla przeprowadzenia uzu ­

pełniających rokowań o t ra ktat han­

dlowy między Polską a Estonią. Poza

tym będzie to rew izyta po ostatniej byt­
ności ministra Romana w Estonii, (r)

Prezydent Stoosewelśmówi
(Ciąg dalszy).

republiki nie brakło udziału naszych

przodków.

Wiemy, jaką sławą cieszy się u Was

imię Pułaskiego, Kościuszki, którzy mi­

łością swą obdarzali stany na równi ze

swą własną ojczyzną. N a zew wielkie­

go Waszyngtona wzięli bez waha nia

ud ział w walce o wolność Stanów. Je­
den na ołtarzu wolności ofiarę złożył,
drugi wszystkie swe zdolności dla w iel­

kiej sprawy oddal.

Dziś złożyliście hołd szczątkom in­

nego wielkiego Polaka, generała Krzy­
żanowskiego, który od r. 1846-1887 już
na W'olnej ziemi amerykańskiej prze­
prow'adza jako inżynier pomiary stanu

Virginia oraz pracuje przy budowie ko­
lei w zachodnich Stanach. W ch\yiłi

niebezpieczeństwa dla jedności Stanów

staje w szeregach jego bojowników,
by, jak oświadczył, jako syn ukochanej
Polski ,,walczyć o ideały i wolność A-

meryki".

Pamiętajcie, że związki między Sta­
nami a Polską, zapoczątkowane o fiarą

naszych bohaterów, nie mogą być dziś

jedyną więzią, łączącą nasze kraje. Za­
daniem Waszym jest nie tylko nie po­
mniejszać wartości, jakie daje przy­
jaźń, lecz przeciwnie, tak jak dotych­
czas, Waszą energią i pracowitością

pomnażać je i umacniać. Dzień każdy

przynosi Wa m możliwości tej pracy.
Atmosfera dobrych stosunków między
Stanami Zjednoczonymi Ame ryki Pół­

nocnej, kierowanymi dziś ręką człowie­
ka tej miary co prezydent Roosevelt,
a Rzeczypospolitą Polską, sprzyja p ra­

cy nad wymianą dóbr kulturalnych i

gospodarczych.

Tym duchem przepojeni, pomnaża­
jąc bogactwa i budując potęgę Stanów,
okażecie się godnymi następcami w'iel­
kich Polaków, których na wolnej zie­
m i Waszyngtona nie brakło 150 lat te­
mu w chwili narodzin wielkiej repu­
bliki.

P r a s a sanacyjna chciałaby zabić
Stronnictwo Pracy S S "

OrgwnP.f*. S .nieiaS swegoiflezadofi/olenia.

Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.). Podają­
cy się za organ Ozonu ,,Ku r ie r Poran­

ny", omawiając kongres Stronnictwa

Pracy puszcza się jedynie na niesmacz­
ne dowcipy, dając tytuł do artykułu
,,Konfederacja byłych". Nie ma tu rze­

czowego ustosunkowania się .lub rzeczo­
wej krytyki, są tylko płaskie dowcipy.
Zdaniem ,,Kur ie ra Porannego" w sali

Techników zebrała się przeszłość poli­
tyczna, rezerwą, która winna być w za­

służonym już stanie spoczynku. Nie po­
doba się też pp. ozonowcom z ,,Kuriera ",
że w dziedzinie społeczno-gospodarczej

program now'ego stronnictwa jest rady­
kalny. Pisze się, że w niedzielę krajowi

,,zaprezentowano starą partię w przed-
majowym stylu' Odżyły na chwilę daw'­
ne upiorne koszmary niedołęstwa, ma­

razmu, słabości. Do obrazów tych je­
dnak nikt, prócz starców nie tęskni".

Nie dziwimy się, że ozonowcy z ,,Ku­

riera
"

wpadli w bezsilną wściekłość.

Gdy p. Koc ogłasza zjednoczenie naro­
dowe w Ozonie, społeczeństwo organi­
zuje się i jednoczy, ale już bez pośred­
nictwa ludzi mu narzuconych. I stąd

płyną te dowcipuszki pisma, które chce

uchodzić za organ polityczny.

Organ konserwatystów ,,Czas" z uzna­
niem odnosi się do zjednoczeniowego
kongresu, bo — zdaniem jego — słusz­
nie każda poważna próba organizacji po­
litycznej społeczeństwa ma swoją wagę.

,,Czas" wyraża przypuszczenie, że

Stronnictwo Pracy będzie szukało poro­
zumienia z ludowcami i sferami katolic­
kimi. Nie podoba się jednak konserwa­

tystom opozycyjne stanowisko nowego

stronnictwa.

Socjaliści chłodno odnieśli się do

Stronnictwa Pracy. Pan Niedziałkow'ski

twierdzy, że ,,procesy konsolidacyjne w

Polsce dokonywują się według zupełnie
wyraźnych ideowo li nii podziału, za

którymi żadne centrum nigdy nie na­

dąży".
Organ pułkownikowski ,,Gazeta Pol­

ska" nazywa nowe stronnictwo ,,tw'orem

pana Korfantego" i w przeglądzie pra­
sowym lansuje rzekomo bliskie rozłamy
w Zw. Hallerczyków i wśród młodych
NPR. Są to ,,pobożne" życzenia organu

pułkowmikowskiego, które się nie

sprawdzą.
Należy zaznaczyć, że w dalszym ciągu

zainteresow'anie Stronnictwem Pracy na

terenie stolicy i w prasie jest bardzo

duże. A to jest dobry znak. (r)

(Stanowisku PPS się nie dziwimy.
Konikiem, na którym jeżdżą, jes t,,walka

z faszyzmem" a o faszyzm Szczerze de­

mokratyczne Stron. Pracy trudno posą­
dzić. — Redakcja).

...... ;
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Do Komitetu Wykonawczego Stron­
nictwa Pracy w'ybrano również p. Ka­
zimierza Beyera z Bydgoszczy.

Wściekły atak lewicy legionowej
na episkopat.

Warszawa, 13, 10. (Tel. wł,). W osta­
tnim numerze tygodnika ,,Czarno na

białym", organie lewicy legionow'ej,
znajdujemy ostre ataki, skierowane na

polski Episkopat. Lewica legionowa a-

takuje zaciekle ks. biskupa Lisowskie­
go za to, że ten, wzywając o pomoc dla

poszkodowanych chłopów, up raw ia ,,sa-

marytan izm polityczny", że jest to ce­
lowe posunięcie Episkopatu, aby ujaw­

nić chłopu, kto w chwilach ciężkich wy­
ciąga do niego rękę. Tygodnik ten ata­
kuje cale społeczeństwo katolickie, że

stara się ono wyzyskać ostatnie zajścia
na wsi dla swoich celów. Wyciąga się
raz jeszcze sprawę waw'elską i atakuje

się nawet min . Świętosławskiego za je­
go. rzekomy klerykalizm, (r)

(Rzecz ciekaw'a, że lewicowi legioni­
ści nie atakow'ali PPS, która w sposób
demagogiczny werbuje o przyjaźń chło­

pów, rzekomo opuszczonych przez naro­
dowców i katolików. Snać miłosierdzie

katolików, które stara się zagoić rany,

zadane w'si, lewicy naszej jest strasznie

nie na rękę. - Redakcja).

Prasa sowiecka
wobronieb.zarząduZ.N .P.
Warszawa, 13. 10. (KAP). Prasa so­

wiecka poza podawaniem urzędowych
wiadomości o ,,likw'idacji wrogów lu­

du", rzekomo wykrywanych na szczy­
tach hie rarch ii stalinowskiej, znajduje

jeszcze czas i miejsce na zajmowanie się

sprawą usuniętego zarządu ZNP w Pol­
sce. ,,Demokratyczne" Sowiety, nie zno­

szące u siebie w domu najmniejszej na­
wet opozycji, mają odwagę oburzać się
na ,, dyktatorskie", ,,faszystowskie" i

wręcz ,,niedemokratyczne" pozbawienie
p. Kola nki i towarzyszy możności kie­
rowania ZNP w duchu, przygotowują­
cym grunt dla hiszpanizacji Polski.

Usiłowania byłego zarządu ZNP ode­
grania się ptzy pomPcy przyjaciół z le­
wicy — uznane zostały w Moskwie za

doniosłą akcję polityczną. Urzędowa a-

gencja sowiecka TASS pisała m. in.:

,,Wystąpienie nauczycielstwa polskie­
go jest w'ydarzeniem o w ielkim znacze­
niu politycznym. Świadczy ono o tym,
że szerokie masy polskiej inteligencji
drObnomieszczańskiej. przeszły do o-

iwartej walki politycznej przeciwko re­
akcji faszystowskiej, występującej pod
postacią ,,Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego", na którym opiera się rząd" .

TASS jednak zbytnio się pośpieszył.

Zamiary bowiem podjęcia fołksfronto-

w'ej walk i w obronie wydawców pro-

sowieckiego numeru ,,Pło myka" — spa­
liły na panewce. Sukurs zaś sowieckiej
prasy dla b. zarządu ZNP wyglądać mo­
że na prawd ziwie niedźwiedzią przy­
sługę.

(Dodajmy do tego doniesienia Katolic­

kiej Agencji Prasow'ej, że stanowisko

prasy komunistycznej, stojącej w obro­

nie manewrów ZNP jest jeszcze jednym
dowodem, który potwierdza braterstwo

ideowo-polityezne, łączące ,,usadzo­
nych" przywódców ,,ogniskowych" z

komuną. Czy nauczycielom z ZNP,

którzy naszej walk i z przywódcami Z NP

zrozumieć nie chcieli, teraz wreszcie

otw'orzą się oczy? — Redakcja).

Peiping znowu Pekin.
Pekin, 13. 10. (PAT) Począwszy od dnia

jutrzejszego zostaje przywrócona dawna

nazwa b. stolicy Chin Pekinu. Jak wiado­
mo od r. 1928 rząd nankiński zmienił nazwę
Pekin na Peiping.

Francja glosowała.

We Francji odbyły się wybory samorządo­
we, które zresztą nie przyniosły większych
zmian w układzie sił politycznych. Na

zdjęciu mieszkaniec małej grońny Claye
głosuje.
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Zlfontarąglnesie.

Warto czytać uważnie kroniki spor­
towe. Nie tylko dlatego, że sport to jest
dziś niemal jedyna dziedzina, w której
się coś naprawdę dzieje, nie tylko dlate­
go, żeby się od czasu do czasu pokrzepić
na duchu wiadomościami o polskich
przewagach nad innymi, ale przede
wszystkim dlatego, że w życiu sportowym
zdarzają się rzeczy będące doskonałym
przekrojem całego naszego życia społecz­
nego.

W ostatnią niedzielę sportowcy i nie-

sportowcy drżeli z emocji, jako że na

dwóch frontach kopali piłkę reprezen­
tanci barw narodowych. Oczywiście, że w

tym napięciu nie zwróciło większej uwa­
gi nadzwyczajne walne zgromadzenie
najbardziej zasłużonej organizacji spor­
towej — Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego.

A szkoda bo zebranie to zasługiwało
na zainteresowanie nie tylko ze strony
tych, którzy czynnie zajmują się spor­
tem. Właściwie, to nawet o sporcie mó­
wiono tam mniej, niż o najistotniejszych
postulatach pracy społecznej w ogóle.
Nie będziemy tu się, zajmowali samą

sprawą, która wywołała przesilenie w

Polskim Związku Lekkoatletycznym, ale

wystarczy, że stwierdzimy fakt dość nie­
zwykłej w naszych czasach rozgrywki:
między czynnikiem urzędowym a spo­
łecznym.

Czynnik społeczny pracuje owocnie,
ofiarnie, bezinteresownie. Czynnik urzę­
dowy, biurokratyczny przychodzi do go­
towego, utrudnia pracę, narzuca się z nic
nie wartymi formułkami i robi dęte sta­
tystyki. Działacze sportowi mieli dość
kurateli Państwowego Urzędu Wycho­
wania Fizycznego i zbuntowali się. Pod
adresem biurokratycznej, rozrzutnej a

bezpłodnej gospodarki czynników urzę­
dowych padły ciężkie zarzuty, których
nikt odeprzeć nie potrafił.

— My dajemy Polsce zdrowych, moc­
nych obywateli, a urzędy wychowania fi­
zycznego dają... statystyki! — to stwier­
dzali delegaci z całej Polski, dając przy­
kłady nieudolnej, a kosztownej gospodar­
ki organów, rozporządzających fundu­
szami publicznymi.

Nadzwyczajne zebranie lekkoatletów,
które zresztą nie zakończyło się pozytyw­
nymi rezultatami, było wskazówką, że

społeczeństwu znudziło się już ograni­
czanie jego praw przez urzędowych ku­
ratorów. Praca społeczna kierowana

przez urzędy nie tna w ogóle żadnego
sensu. Dał temu zresztą wyraz p. premier
gen. Skladkowski zabraniając starostom

pełnienia funkcyj prezesów w organiza­
cjach społecznych. To rozporządzenie p.
prem iera to dopiero początek. Życie spo­
łeczne trzeba oczyścić z biurokratycznych
chwastów. Jest cały szereg dziedzin, w

których społeczeństwo doskonale da so­
bie radę bez urzędowych opiekunów. A

państwo ma przecież chyba dosyć duży
teren działania, aby jeszcze z uporem

próbować wyręczać społeczeństwo w je­
go działaniu.

Sferę działania państwa i jego orga­
nów trzeba odgraniczyć od sfery działa­
nia społecznego. Musi się to stać jak naj­
prędzej zarówno w interesie państwa,
ja k społeczeństwa.

Swiał się kończy...
Sanacyjno - konserwatywny ,,Dziennik

Poznański'1, który przez 10 lat rządów sa­
nacyjnych pomstował na opozycję i wszyst­
ko, co sanacja robiła, uznawał za dobre i

zbawienne, zmienił front. Przyczepiając się
do Stronnictwa Pracy, do którego odnosi się
niechętnie - rzecz zrozumiała, — twierdzi,
że

,,Stronnictwo Pracy wskrzesić chce

przeżytki. Wczoraj nie stworzono nicze­
go nowego — głoszono stare, prze­
brzmiałe frazesy, oparto się - za wy­
jątkiem postaci gen. Hallera — o zgra­
nych politycznych ludzi. Tymczasem
Polsce radykalnych zmian i znpeinie
nowego jutra potrzeba".

Słyszano coś podobnego!? ,,Dziennik Po­
znański" twierdzi, że Polsce potrzeba rady­
kalnych zmian i zupełnie nowego jutra!!
Świąt się kończy! A może ,,Dziennikowi Po­
znańskiemu" odebrano ogłoszenia komor­
ników?!

Co Stronnict o Pracy chce wskrzesić,
to się niebawem okaże. W każdym razie

nie wskrzesi sanacji, przy której ,,Dziennik
Poznański" utył.

B-istzFrancji.
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Paryż, w październiku.
W Paryżu wyszła bardzo interesująca

książka pt. ,, Morze Śródziemne — Morze
Czerwone". Komentuje ją prasa politycz­
na z dwóch względów: autor książę Carlo

de Biteto, przedstawiciel wielkiej arysto­
kracji włoskiej, stoi blisko rzymskich kół

rządowych. Powtóre, praca jego streszcza

dokładnie te dążenia włoskiej polityki za­
granicznej, które stanowią podstawę wiel­
kiej gry Rzymu od chwili zakończenia woj­
ny. Książka, pisana z dużym wyczuciem
aktualności tematu, stanowi do pewnego

stopnia próbę uzasadnienia polityki wło­
skiej w stosunku do państw zachodnich.

Autor staje na gruncie faktów, wyciągając
z nich wnioski na przyszłość.

Orientacja londyńska.
Tradycją polityki Rzymu była orienta­

cja londyńska. Włochy, mając ogromne

granice morskie utożsamiające się z głów­
nymi linami komunikacyjnymi dążyły

zatriumfować nad ,,egoizmem poszczegól­
nych państw". Pierwszym warunkiem sta­
bilizacji pokoju w Europiej Zachodniej jest
zrozumienie tej wielkiej prawdy, że nie ma

sprzeczności między interesami trzech mo­
carstw zachodnich w krajach pozaeuropej­
skich. Dobre stosunki włosko-francusko-

angielskie będą początkiem ,,długiej ery

zorganizowanego pokoju".

Na czym ma polegać ta organizacja?
Zagadnieniu temu poświęca ks. Cito Biteto.

najbardziej interesujące stronice swej
książki. Europie grozi kryzys. Jakie są

jego przyczyny? Bardzo proste. Europa
nie liczyła się z dynamizmem dwóch wiel­
kich narodów europejskich: Wioch i Nie­
miec. Imperium Afrykańskie stanowi kla­
pę bezpieczeństwa,której otwarcie powinno
było przede wszystkim zadowolić Francję
i Anglię. W interesie tych dwóch państw
leży okazanie jak najdalej idącej pomocy
Włochom w nowozdobytej Afryce. Olbrzy­
mie te obszary są naturalnym terenem

ze ciągnienie I. klasy 40-ej
Loterii rozpoczyna się już
21 października b. r., a losy
s(jdo nabycia w niezmiennie

szczęśliwej kolekturze

. ,,N ADZIEJA",
Lwów, ul. Legionów 11,

gdzie padają wielkie wygrane.

zawsze do utrzymania jak najbardziej po­
prawnych stosunków z największym mo­
carstwem morskim i najsilniejszą potęgą
na Morzu Śródziemnym, to jest z Anglią.
Ale epoka, kiedy według obrazowego okre­
ślenia Platona Morze Śródziemne stanowi­
ło bagno, nad którym rozsiadły się narody
jak żaby, mające dużo miejsca — już mi­
nęła. Ekspansja wielkich mocarstw w kie­
runku szukania nowych terenów dla swej
ludności — zwróciła się w stronę Afryki.
Było to podjęcie dawnej misji cywilizacyj­
nej Rzymu. Z powodów najzupełniej od

Włoch niezależnych — Rzym nowożytny
nie mógł zgłosić na czas swoich słusznych
pretensyj. Zgłasza je teraz. Czy jednako­
woż Italii chodzi o czerpanie zysków z pra­
cy i ofiar narodów, które wcześniej rozpo­
częły swój pochód kolonialny? Nie. Wło­
chy przyłączyły się tylko do tej misji dzie­
jowej, wkładając we wspólne dzieło państw
zachodnio-europejskich dużo własnych, ze

wszech miar wartościowych pierwiastków.
Pracę tę należy kontynuować dla wspólne­
go dobra. Co więcej. Interesy mocarstw

zachodnich w Afryce i w Azji powinna ce­
chować nie rywalizacja — ale współpraca.
Te zagadnienia należy zrozumieć w Pary­
żu i w Londynie. Ks. de Biteto wykazuje
błędy polityki angielskiej w stosunku nie

tylko do problemów wyłącznie włoskich —

ale także ,,zagadnień wyższej miary", to

jest kulturalnej misj'i europejskiej. W. Bi*y-
tania — twierdzi - broniła tylko wła­
snych, egoistycznych interesów w środko-

wo-Wschodnej Afryce. Liga Narodów sta­
nowiła jedynie parawan, który osłaniał

krótkowzroczną politykę. Powoływano się
na ,,prawo narodów".

— Prawo narodów — woła z emfazą ks.

Biteto — o prawo narodów, o poszanowanie
praw człowieka walczył w 1935 roku Rzym
i tylko Rzym! Czego broniła Anglia? Pra­
wa? Nie! Broniono ostatniego bastionu
niewolnictwa, jakim było państwo Negusa.

Anglia musi zmienić front.
Zdaniem autora ten stosunek Anglii do

Włoch musi się zmienić. Londyn musi u-

znać imperium włoskie w Środkowo­
Wschodniej Afryce. Interesy rasy białej,
tak poważnie dzisiaj zagrożone — muszą

długotrwałej pokojowej kolonizacji wło­
skiej.

A Niemcy?
A Niemcy? Z dynamizmu niemieckiego

zdal sobie pierwszy sprawę II Duce. I Mus-

sołini wysunął również genialny projekt,
którym był Pakt Czterech. Książę de Bite­
to nie jest skąpy w pochwałach, którymi
obsypuje dyktatora Italii. ,,Geniusz Musso-

liniego wskazał najlepszą, najwłaściwszą
drogę zachowania pokoju europejskiego".
Koncepcja Paktu Czterech, jaka się zrodzi­
ła w głowie II Duce, jest nie tylko na-

wskros logicznym, ale jedynym rozwiąza­
niem problemu. Jeżeli Francja, Anglia i

Włochy znalazły ujście dla swej ekspansji
kolonialnej poza Europą — to Niemcom na­
leży dać możność znalezienia niezbędnych
im obszarów w Europie, ściślej mówiąc,
w Europie Wschodniej. Linia ekspansji
niemieckiej kierowała gię zawsze w stronę
Wschodu. Świadczy o tym zresztą histo­
ria. Na Zachodzie Niemcy nic do szukania

nie mają. Otóż państwom zachodnim, a

przede wszystkim Francji powinno zależyć,
aby te naturalne dążności. Niemiec jak
najbardziej popierać. Francja, oparta o po­
rozumienie z Anglią i Włochami, nie nrze-

szkadzające Niemcom w ich pochodzie na

Wschód — może być pewna, że nie uwikła

się w nową, ciężką wojnę. Dojść do poro­
zumienia na Zachodzie ze wszystkimi pań­
stwami zachodnimi, Rzeszy nie wyłączając,
- a natomiast zostawić Niemcom Wschód

oto idea Paktu Czterech, idea genialna,
która dzisiaj więcej niż kiedykolwiek po­
siada wszystkie cechy aktualności.

Prawdziwe dążenie Włoch.
Takie są założenia książki włoskiego

autora, będącej oczywiście rodzajem dosko­
nale robionej propagandy polityki Musso­
liniego. Wnioski niezwykle ciekawe i za­
sługujące na dokładne przestudiowanie —

przede wszystkim w Polsce. Nie tylko dla­
tego, że ks. Carlo Cito de Betito stoi blisko
hr. Ciano i Palazo Chigi, rzymskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Może ktoś

twierdzić, że nie są to oficjalne deklaracje
Mussoliniego — i będzie miał niewątpliwie

słuszność. Lecz argumentacja księcia po­
krywa się najzupełniej z linią przewodnią,
jakiej przestrzegała prasa włoska w czasie

walki o Pakt Czterech. A prasa faszystow­
ska może być tylko odzwierciedleniem za­
patrywań czynników bardzo miarodajnvch.

, To jedno. Drugie, to cale nastawienie

polityki włoskiej od chwili zawarcia po­
koju. I to nie tylko polityki Mussoliniego,
ale tak samo hr. Sforzy oraz Nittiego. Po

zakończeniu wojny w interesie Włoch leża­
ło utrzymanie osiągniętych rezultatów zwy­
cięstwa. Największym z nich było zniszcze­
nie olbrzymiego imperium niemieckiej dy­
nastii Habsburgów, które to państwo stało

się spadkobiercą dawnej polityki cesarzv

rzymskich narodu niemieckiego. Ażeby o-
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siągnąć ten cel, należało się starać, aby
ekspansję niemiecką, z której wcześniejsze­
go czy późniejszego odrodzenia zdawano so­
bie doskonale sprawę w Rzymie — kiero­
wać nie na Zachód i nie na Południe — ale

na Wschód Europy. W ten sposób chciano
odwrócić od Wioch grożące niebezpieczeń-
stwo bloku niemieckiego, który przez 15

wieków ciąży! nad Lombardią i Wenecją,
a w pewnych okresach dyktował swą wolę
całej Italii. I tu leży źródło tej wybitnej
niechęci, z jaką odnoszono się we Włoszech

do kwestii Śląska, Gdańska, Pomorza. Kar­
ty udziału Wioch w plebiscycie śląskim są
bardzo charakterystyczne. Tak samo jak
głosy prasy włoskiej w czasach, kiedy spra­
wa Pomorza była tematem ustawicznych
dyskusyj europejskich.

Co Polska może wygrać?
I tu kilka wniosków — polskich. Jeżeli

Rzym stosuje zasady polityki ,,sacro ego-

ismo", jeżeli wszelkie problemy zagrani­
czne ujmuje pod kątem jedynie i wyłącznie
interesów włoskich — to mu wolno i kwe­
stionować starorzymskie zasady Mussoli­
niego, że dobro państwa jest najwyższym
prawem. Tej zasady w tej chwili kwestio­
nować nie zamierzamy.

Chodzi o co innego. Są w Pol­
sce, na całe szczęście bardzo nieliczni pi­
sarze, którzy oświadczają się jako zwolen­
nicy osi Berlin — Rzym a nawet propa­
gują przystąpienie do tej kombinacji. Ha­
sła rzucane w Norymberdze czy Berlinie

zachwyciły ich do tego stopnia, że zgłasza­
ją, chwała Bogu tylko we własnym imie­
niu, akces Polski do paktu dwóch dyktato­
rów. ,.In eurem Bundę die Dritte". Jeże'li

się im zwraca uwagę na niebezpieczeństwo
zbyt wielkiej hegemonii niemieckiej — ma­
ją gotową odpowiedź:

— W systemie tym nie będziemy sami.

Będą również i Włochy. Miody i silny im­
perializm włoski potrafi się przeciwstawić
ewentualnej zaborczości Niemiec w stosun­
ku do Polski. Dlatego też w naszym inte­
resie należy popierać ten imperializm wło­
ski we wszystkich jego przejawach.

Otóż mała pomyłka, pomyłka w rozu­
mowaniu. Włochy mogą się przeciwstawić
hegemonii niemieckiej — ale tylko tam,
gdzie zagrożone będą ich żywotne interesy.
Natomiast nie będą miały nic przeciwko
temu, jeżeli dynamika Trzeciej Rzeszy znaj­
dzie dla siebie ujście poza Zachodem i Po­
łudniem Europy. W szczególności zaś po­
za basenem naddunajskim. I dlatego też

powstała nad Tybrem koncepcia Paktu

Czterech, która daje Rzymowi dużo korzy­
ści. Z jednej strony oparcie o państwa za­
chodnie w razie, gdyby Niemcy zmieniły
nakreślony w Rzymie kierunek ,,ujścia
swych sił narodowych". Z drugiej wolna

ręka Trzeciej Rzeszy - a może przy tej o-

kazji również i Włoch - w ,,stronie wscho:

dniej". W tym interesującym robrze bę­
dzie można raz grać z Niemcami przeciwko
Anglii i Francji - raz z Francją przeciw­
ko Niemcom.

Orientowanie się w głównych zasadach

międzynarodowego brydża jest ze wszech

miar konieczne. Doproweizi cno do unik­
nięcia wielu pomyłek a przede wszystkim
do stwierdzenia prawdy, że Polska nie mo­
że brać udziału w tego rodzaju partii. By­
łaby bowiem -— ,,piątym w.ychodzącrm". *

Dr Tad. Kiełpiński, ,
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Wyjaśnienie. Na liczne zapytania na­
szych P. T. Czytelników co do adresu kolek­
tury J. Wolanow, wyjaśniamy, że centrala

mieści się w Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej 154, wszystkie więc zamówienia

listowne należy kierować: J. Wolanow,
Warszawa, Marszałkowska 154.

Idąc na pogrzeb, zginął pod kołami sa­
mochodu. J. Grzenia z Kokoszyc, w pow.

rybnickim, w drodze na pogrzeb wpadł pod
samochód ciężarowy kopa'lni ,,Ema" z Ra­
dlina. Przewieziony do szpitala — zmarł.

,,Przysposobienie Pracy". Tówarzystwo
górnicze ,,Saturn" w Czeladzi założyło no­
wą placówkę pod nazwą ,,Przysposobienia
Pracy", pierwszą tego rodzaju w polskim
przemyśle. Placówka ta przeznaczona jest
dla. synów górników, zatrudnionych w ko­
palniach tego towarzystwa.

Red. Szczepkowski wystąpił z redakcji
,,Bluszczu". Od p. red. Bolesława Szczep­
kowskiego otrzymała Katolicka Agencja
Prasowa list z zawiadomieniem, iż wystą­
pił ź redakcji ,,Bluszczu" i że nie ma hic

wspólnego z nr. 40 tego pisma, zawierają­
cych napastliwą wzmiankę o Ks. Metropo­
licie Ą. S. Sapieże;

Dwa lata więzienia za gwałty podczas
strajku. Przed sądem okręgowym w Sanoku

odbyła się pierwsza rozprawa z serii o

strajk chłopski. Odpowiadał Stanisław Bąk,
z powiatu brzozowskiego, oskarżony o ter­
ror w stosunku do udających się na targ.
Bąk został skazany na 2 lata bezwzględnego
więzienia oraz pozbawienie praw na prze­
ciąg lat 10.

Ubył Polsce jeszcze jeden weteran. W

Śkąrżysku-Kamiennej zmarł w wieku lat 96

Franciszek Wieczorkowski, porucznik wete­
ran, uczestnik powstania 1863 r. Zasłużo­
nego weterana pochowano na cmentarzu

parafialnym w Bzinie. W pogrzebie brało

udział kilka tysięcy ludzi.

Przy obstrukcji, nieprawidłowej fermen­
tacji w kiszce grubej, bólach żołądka oraz

ucisku w okolicy żołądka, stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józef a

szybko usuwa nagromadzone w przewodzie
pokarmowym szlaki i pobudza niezawod­
nie dalszy proces trawienia. Zapytajcie się
Waszego lekarza.

,,Sanacyjna" gospodarka w Rawie Ma­
zowieckiej przygwożdżona. W sądzie okrę­
gowym w Piotrkowie zakończył się 6-dnio-

Wy proces przeciwko b. staroście powiato­
wemu w Rowie Ma'zowieckiej dr. Eugeniu­
szowi FalistóWi Bogackiemu, oskarżonemu

o nadużycia. Sąd skazał Rogackiego na 3

lata więzienia i pozbawienie praw obywa­
telskich i honorowych na lat 5. Kasjer wy­
działu powiatowego Feliks Kłos, oskarżony
o wydawanie pieniędzy z kasy na prywatne
pokwitowania starosty, skazany został na

1. tydzień aresztu z zawieszeniem.

Zamiast do kuropatwy — w dziecko. Pod

Tarnowem na Zbylitowskiej Górze zdarzył
śię nieszczęśliwy wypadek. Jeden z polują­
cych na kuropatwy, K. Tarnowski, postrze­
lił w klatkę piersiową 7-letnią dziewczyn­
kę, Janinę Sieńską.

PreizągtlemtUoosei'efl
o Kościm s i B*Młush;imm

Nowy Jork, 12. 10. (PAT). Prezydent
Rooseyelt wystosował następujący list do

jednego z gubernatorów Federal Reserve

p. Szymczaka:
,,Znamiennym jest. że Związek Narodo­

wy Polski poświęca dzień 11 października,
dzień Pułaskiego, obchodowi 150-tej roczni­
cy konstytucji Stanów Zjednoczonych. Stu­
lecia walk wpoiły w Polaków nieugaszone
pragnienie wolności, nie było więc dziw­
nym, że tacy patrioci polscy, jak Pułaski

i Kościuszko, przyłączyli się do naszych
wojsk rewolucji, aby położyć kres tyranii,
skuwającej zachodnią półkulę.

Dom ir/i jącą nutą w życiu Pułaskiego by­
ło ukochanie wolności. W Polsce walczył
dzielnie za tę samą sprawę, za którą w A-

meryce oddał życie. Oto jego słowa: ,,Nie

mogąc pochylić czoła przed królami Euro­
py, przybyłem poświęcić wszystko za wol­
ność Ameryki" .

Tomasz Jefferson pisał o Kościuszce:

,,Jest to najczystszy syn wolności, ja­
kiego znam, wolności, która ma być udzia­
łem wszystkich, nie tylko niewielu boga­
tych".

Słusznym jest, abyśmy czcili tych dwóch

mężów, których życie poświęcone było wol­
ności, ujętej w naszym ,,Bill ot rights".

Słusznym jest, abyśmy czcili wieczyste
prawdy, wyrażone w tym dokumencie, oraz

ten typ wolności, za którą polscy bohaterzy
walczyli, wolności nie dla niewielu, ale dla
wszystkich".

Szczerzo oddany
Rooseyelt.

ufni aa rozpocznie się ciągniecie p ie r ­
wsze! felasy czterdziestej loterii, ze słoma

tysiącami, jako główną wygraną. Spiesz się
z Eahyciem Sosie!

Przed uroczystościami
w Wejherowie.

Z okazji uroczystości wejherowskich w

dniu 17 października br. odbędzie się szereg

zjazdów organizacyj społecznych; między
innymi odbędzie się zlot sokolstwa okręgu
kaszubskiego, a także z Kościerzyny i Kar­
tuz, zjazd powiatowych straży pożarnych
oraz zjazd związkowy Powstańców i Woja­
ków. Dotychczas zgłoszono ponad 6.000
członków różnych organizacyj społecznych,
które przedefilują przed przedstawicielami
p. Prezydenta i marsz. Rydza-Śmigłego. Z

Gdańską, Gdyni, w ogóle wszystkich stacji w

pow. morskim wyruszą specjalne pociągi
popularne, a poza tym każdy mieszkaniec

w obrębie Dyrekcji Kolejowej Pomorskiej
i Poznańskiej korzystać może z daleko idą­
cej zniżki kolejowej na podstawie indywi­
dualnych kart uczestnictwa, które nabyć

można w kasach biletowych na Wszystkich
stacjach kolejowych. Cena biletu do Wej­
herowa wynosi 66 proc. taryfy normalnej
w jedną stronę, a powrót do miejsca za­
mieszkania nastąpi bezpłatnie na podsta­
wie karty uczestnictwa.

Zwiedzanie Kalwarii wejherowskiej.
Z okazji masowego zjazdu na uroczysto­

ści wejherowskie w dniach 16 i 17 paździer­
nika br. udostępnione będzie zwiedzenie

Kalwarii wejherowskiej w dniach 16 i 17

bm. Wszystkie kaplice będą otwarte i ilu­
minowane. Zwiedzenie Kalwarii jest bez­
płatne dla wszystkich uczestników uro­
czystości.

Zastrzelił narzeczoną a potem siebie.
Poznań, 12. 10. Krwawy dramat narze-

czeński ujawniono wczoraj około południa
w mieszkaniu parterowym przy ulicy Sło­
wackiego 42. 28-letni Emil Beier z Przysie-
czyna w powiecie nowotomyskim dwoma

strzałami z pistoletu zabił swą narzeczoną,

34-letnią Otylię Kriese, po czym sam po­
zbawił się życia wystrzałem w serce.

Tak Beier jak i Kriesówna pozostawili
listy pożegnalne do sw'ych rodziców, których

zawiadomili o wspólnym samobójstwie.
Oboje wypowiedzieli w listach życzenie, by
ich pochowano w jednej trumnie we wspól­
nym grobie.

Otylia Kriese rozporządziła swym dobyt­
kiem i odzieżą, przeznaczając różne przed­
mioty rodzinie. Na koszty pogrzebu pozo­
stawiła 370 złotych, stanowiących jej o-

szczędności. Jako powód samobójstwa obo­
je wymienili nieszczęśliwą miłość.

— Kelner szpiegiem. Sąd wojskowy w

Nancy skazał jednego z kelnerów, narodo­
wości niemieckiej, za szpiegostwo na 10 lat

więzienia.
— Napad na dygnitarza hitlerowskiego.

W Bremie porą nocną został napadnięty,
przez dotychczas nieschwytanych sprawców
,,Ortsgruppenleiter'* miasta Bremy. Jest

on ogólnie znienawidzony i posiada wjełu
przeciwników.

—80 tysięcy żydów wyemigrowało z Nie­
miec. Dane statystyczne, umieszczone w

pawilonie palestyńskim na wystawie w Pa­
ryżu, podają, że do tej pory opuściło Niem­
cy 80.000 żydów, zmuszonych do emigracji.

— Palestyna, krajem arabskim. Rząd
palestyński podał do wiadomości publicz­
nej ilość ludności okręgu mandatowego. Wi

dn. 30 V. br. ludność liczyła 1.316.767 głów,
w tym 809.394 mahometan (61,5 proc.),
386.084 żydów (29,3 proc.), 109.769 chrześcijan
(8,3 proc.), innych wyznań 11.520.

— W Buffalo zmarł na zapalenie płuc
wydawca ,,Dziennika dla wszystkich" Jó­
zef Ruszkiewicz.

—W Berlinie odbył się obchód 30 roczni­
cy urodzin Horst Wessella, studenta nie­
mieckiego, który zgjnął z ręki przeciwni­
ków rzekomo podczas walk narodowo-so-

ejalistycznych o władzę, a właściwie w bój­
ce karczemnej o dziewczynę uliczną. Wi

manifestacji żałobnej wzięło udział 20 ty­
sięcy szturmowców.

—Z muzeum w Lipsku skradziono obraz

pędzla Lucasa Cranacfea. Obraz ten przed­
stawia postać Mojżesza z tablicami przyka­
zań i ludem żydowskim na drugim planie.
Wartość obrazu, namalowanego przed 400

laty, wynosi kilkadziesiąt tysięcy marek.

.

—Tytus w Solówkach. Na Wyspach So-

łowieekich, gdzie znajdują się największe
sowieckie obozy koncentracyjne, szaleje
epidemia tyfusu, która spowodowała do­
tychczas 200 wypadków śmiertelnych.
Wskutek niedożywiania, skandalicznych
warunków sanitarnych, braku najprost­
szych medykamentów śmiertelność stale

wzrasta. Obóz wymiera. Obok licznych
duchownych katolickich i prawosławnych
umarł w ostatnich tygodniach i biskup
Saratowa — Poltoradzki.

EUWE CZY ALECHIN?

Rotterdam. (PAT) Druga partia rewan­
żowego meczu szachowego o mistrzostwo

świata pomiędzy dr. Alechińem i dr. Euwe

zakończyła się zwycięstwem Alechina. Pier­
wszą partię, rozegraną w Hadze, wygrał,
jak wiadomo, Euwe. Obaj przeciwnicy wy­
grali zatem po jednej partii, grając białymi.

Kierownictwo meczu spoczywa w rękach
starego mistrza węgierskiego Maroczego.

Dr Alechin jest, zdaje się, w dobrej for­
mie i o ile przed meczem liczono się na o-

gół ze zwycięstwem obecnego mistrza świa­
ta dr. Euwego, to teraz zdania są podzielo­
ne. W każdym razie walka zapowiada się
nadzwyczaj ciekawie.
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(Ciąg dalszy)-

~ A gdzie podziewa się ów służący?
-- A licho go wie, tego pijaczynę.

Przyłazi tu raz na miesiąc po swoje

pięć funtów, tyle go widzę. A zatem,

panie Brown, jak pan zapatruje się na

moia pronozycię? Zgadza się pan?

,
— To przecież niezbyt uprzejmie wo­

bec tego Blissa — odparł Bliss.

— Nonsens. Ten laluś pławi się w

pieniądzach. To truteń, który nigdy nie

pracował, ani też nikomu nic dobrego
nie zrobił. .

'Bliss spojrzał na swoje ręce. Paznok­
cie m iał w'yszczerbione, a dłonie zgru­
białe od ciężkiej pracy fizycznej.

— Zapewne ma pan rację — rzekł. —

A kiedy mam iść do banku?

— Po co odkładać? Na wszelki wypa­
dek obmyśliłem plan u cieczki.i dobrze

się ukryję. Naturalnie , że i pan musi

o tym pomyśleć.

-- Naturalnie.

— A zatem szkoda czasu. Niech pan

figybko się wykąpie i dobierze sobie od­

powiedni garn itu r z garderoby Blissa.

Potem pcjedzie paę wprost do banku i

przed pierwszą powinien pan być tutaj

z'pieniędzmi.
Bliss udał się do łazienki, a pote'm do

swej ubieralni. Rozgoryczony, oglądał
swoją garderobę, stwierdzając b rak wie­
lu ubrań. To samo było z bielizną i o-

buwiem.

— Szybko orie ntuje się pan w tych
rzeczach — odezwał się Torrington,
widząc Blissa gotowego do wyjścia. M u­

szę przyznać, że pan świetnie gra swą

rolę.
-- Proszę o czek. Chciałbym go jak

najprędzej zrealizować.

— Oto jest. Gdyby się coś nie po­
wiodło, proszę za wszelką cenę uprze­
dzić mnie telefonicznie 3-14-72 Mayfair.
No!, uszy do góry i nie tracić odwagi.

Bliss obejrzał uważnie czek i scho­
wał go do kieszeni.

— Spodziewam się,, że nic złego mi

się nie przytrafi'— rzekł, w'ychodząc.
— Wygląda pan naprawdę świetnie.

Nie tak lalkowaty i zniewieściały jak

ten na fotografii, ale poza tym jesteście
do siebie podobni jak dwie krople- wo­
dy. Niemożliw'ą jest rzeczą, aby ktoś

paną poznał i z całą pewnością upłynie
wiele tygodni, zanim wyda się, że czek

jest podrobiony. Niech pan to weźmie —

podał mu- garść srebrnych monet — na

nieprzewidziane wyd atki i niech pan

pamięta, że ja tu siedzę jak na szpil­
kach i czekam powrotu pana.

*

Po upływie kwadransa Bliss stał

przed okienkiem kasowym w banku.

Przywołano dyrektora, który go powitał
nader serdecznie.

— Kochany panie Blisis! Jakże się

cieszę, że pana widzę. Niech pan po­
zwoli na chwilę do mnie do gabinetu.
Jak pan świetnie wygląda, ja k pan

zmężniał!
— Niestety nie mam wiele czasu. Ja­

kie jest saldo na moim rac hunku bie­
żącym?

— Stanowczo za wysokie. Był tu ad­
wokat Crawley dwa, czy trzy razy i za

każdym razem składał większe sumy.

Bliss wyjął czek i podał go kasjerowi.
Ten. obejrzał czek uw'ażnie, pod światło

i po dokładny'm zbadaniu rzekł:
— Gdyby ktoś obcy przedstawił mi

ten czek, zakwestionował bym jego a u­
tentyczność.

Bliss uścisnął serdecznie rękę zdzi­
wionego kasjera.

— Winszuję panu spostrzegawczości
i rozwagi, czek bowiem jest sfałszo­
wany.

Obydwaj bankowcy spojrzeli na siebie

zdumieni.

— Drogi panie Bliss — rzekł poważ­
nie dyrektor. — Czy pan zdaje sobie

sprawę z tego, co pan mówi?

— Tak jest. Ale to zbyt skompliko­

wana historia i opowiem ją panu kie­
dy indziej. W każdym razie podpis mój

jest podrobiony i chciałem tylko spraw­
dzić, jak dalece posuw'ają panowie sw'ą
ostrożność. To też serdecznie panom

winszuję. Proszę mi przynieść ksią­
żeczkę czekową, chcę bowiem porównać
podpisy.

— Mogę pana zapewnić — odezwał

się dyrektor — że zachowamy pełną

dyskrecję. Z drugiej jednak strony na­

leżałoby w interesie bezpieczeństwa pu­
blicznego ujawnić sprawcę i oddać prze'­
stępcę w ręce policji. Spodziewam się,
że pan to uczyni.

— Może — odparł Bliss, chowając
czek. W każdym razie zastanow'ię się
nad tym.

W kw'adrans później spokojnie wszedł

do łiołu swego domu, gdzie go portier

przywitał z największym zdumieniem.

Nie dzwoniąc, otworzył drzwi własnym
kluczem i wszedł do salonu.

Stał tam jego dawny służący CIóves

i podniesionym głosem rozmawiał z

Torringtonem.

Na widok Blissa twarz Cloves'a wy­
dłużyła się, a dolną warga ust jego
opadła.

— Jaśnie pan! — jęknął. - Wielki

Boże!

Tor ringto n uśmiechnął się.
— A to komplement! Niech Cloyes

wyjdzie, proszę. Nie mam teraz czasu

dla was.

Bliss, trzymając ręce skrzyżowane na

piersi, spojrzał ostro na niego.
— Kim pan jesteś do licha, że wyda­

jesz rozkazy memu służącemu?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rostworowski o żydach.

Znakomity pisarz Karol Hubert Rostwo­
rowski, który ostatnio zyska! sobie po­
wszechne uznanie za męskie stanowisko

w sprawie P. A. L. i Sieroszewskiego, wy­
powiedział w wywiadzie prasowym takie

zdanie o żydach:
,,Jedną z największych zapór, stoją­

cych na przeszkodzie narodowi polskie­
mu w jego dążeniu do urządzenia sobie

państwa wedle zasady: Polska dla Po­
laków — jest żydostwo".

Jestem przeciwnikiem pogromów,
jednak nie możemy godzić się ulegle
i milcząco na poniewieranie naszej god­
ności narodowej, ną poniewieranie
Polaków.

Nastawanie na jednego z członków

polskiego społeczeństwa, na chłopa, ro­
botnika, żołnierza czy studenta, wyrzą­
dzenie im krzywdy moralnej i material­
nej czy na zdrowiu, jest obelgą, rzuconą
w twarz całemu narodowi. Jedynym za­

dość uczynieniem krzywd, wyrządzonych
przez żydów narodowi polskiemu, jest,
jeśli chodzi o etap przejściowy, ustano­
wienie dla nich praw, obowiązujących
obcokrajowców, a w dalszym etapie —

całkowite usunięcie z Polski" .

Bombardowanie Nankinu-
Szanghaj, 13. 10. (PAT). Samoloty ja­

pońskie bombardowały Nan kin wczoraj
po południu, rzucając bomby na lotni­
(sko i arsenał. Działa przeciwlotnicze
według Reutera strąciły dwa samoloty
japońskie.

Komunikat
dowództwa wojsk japońskich.

Tokio, 13. 10. (PAT) Front północny:
Po zajęciu węzła kolejowego Szi-Czia-

Czuang, część oddziałów japońskich masze­
ruje dalej na południe wzdłuż kolei Pekin-

Hankou, część zaś posuwa się na zachód

wzdłuż' kolei, prowadzącej do Tajuanu,
stolicy prowincji Szansi. W kierunku po­
łudniowym zajęte zostały: Juanszi (32 km

od Szi-Czia-Czuang) i Czaoczou (IO km na

zachód od Juanszi). W kierunku zachod­
nim wojska japońskie zajęły Clngsing (40
km od Szi-Czia-Czuang). Japończycy nie

napotykają na żaden poważny opór wojsk
chińskich.

Front środkowy: Lotnictwo japońskie
bombardowało obiekty wojskowe w Nan-

czang, stolicy prowincji Kiangsi.
Front szanghajski: Walki na całym

froncie trwają. Kontrataki Chińczyków na

północnym odcinku zostały odparte.

Ożywione stosunki handlowe

niemiecko-lapońskie*
Tokio, 13. 10. (PAT) ,,Asahi Shimbuń

donosi, że układ handlowy niemiecko-

mandżurski będzie rozciągnięty na Japo­
nię. Wstępem do takiego uregulowania
stosunków gospodarczych między obu mo­
carstwami będzie zacieśnienie ich w związ­
ku ze zbliżającą się wizytą japońskiego wi­
ceadmirała w Niemczech.

Japonia sprowadziła w r. ub. z Niemiec

towarów za 115 milionów yen i wywiozła
do Niemiec za 35 milionów yen. W ciągu
8 miesięcy br. import z Niemiec wyniósł już
120 milionów yen, eksport zaś do Niemiec

również wzrost. W konkluzji pismo prze­
widuje dalsze rozszerzenie obrotów między
Mandżurią i Japonią a Niemcami.

Znów ostrzeliwanie samochodów
angielskiej służby dyplomatycznej.

Londyn, 13. 10. (PAT) W związku z o-

strzeliwaniem dwóch samochodów brytyj­
skich przez samoloty japońskie w pobliża
Ming-Hong, Reuter dowiaduje się, iż władze

japońskie były zawiadomione o trasie po­
dróży dwóch samochodów brytyjskich, na

których karoserii wymalowano kolory bry­
tyjskie.

Na 10 minut przed atakiem samolotów

'japońskich samochody brytyjskie zatrzy­
mały się, by okazać pomoc sekretarzowi

ambasady sowieckiej, którego samochód

zepsuł się. Spostrzegłszy 6 samolotów ja­
pońskich, brytyjski attache lotniczy zatrzy­
ma! swój samochód. Pierwszy samolot

przeleciał bez strzału. Następne otworzyły
ogień z karabinów maszynowych. Pierwszy
samochód został trafiony kilku kulami. 'Pa­
sażerowie, którzy rozbiegli się, nie odnieśli

ran. -

Rocznica utraty Tyrolu.
Insbruck, 13. 10. (PAT.) Rocznica zaję­

cia południowego Tyrolu przez Wiochy,
która w ostatnich latach uległa zapomnie­
niu. w tym roku była obchodzona bardzo

uroczyście. Wszystkie domy zostały przy­
brane żałobnymi sztandarami, a po uli­
cach miasta przeciągały pochody.

ZNP nie może oprawiać polityki.
Komunikat urzędowy o dalszych zamierzeniach rzędu w spraw ie ZNP.

Warszawa, 13. 10. (PAT) Minister W. R.

i O. P. prof. Wojciech Świętosławski przy­
jął na audiencji prezydium niedzielnego
zebrania obwodu warszawskiego Związku
Nauczycielstwa Polskiego w osobach pp.:
B. Chróścickiego, S. Dobranieckiego i K.

Staszewskiego, którzy przedstawili mini­
strowi rezolucje i uchwały, powzięte na tym
zebraniu.

,Pan minister zakomunikował stanowi­
sko rządu w sprawie Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, a mianowicie:

1. Rząd nie mógł i nie będzie tolerował

tego, aby naczelne władze Związku (zarząd
główny) uprawiały politykę i przekształ­
cały organizację zawodową nauczycielstwa
na związek polityczny wbrew najistotniej­
szym interesom państwa, szkoły i nauczy­
cielstwa.

2. Rząd nie zamierzał i nie zamierza sta­
wiać jakichkolwiek przeszkód pracy Związ­
ku i jego dalszemu rozwojowi, jako organi­
zacji zawodowej, działającej w ramach sta­
tutu i pragmatycznego ustawodawstwa na­

uczycielskiego.
3. Intencją rządu jest jak najszybsze

zlikwidowanie stanu tymczasowego, wy­
tworzonego przez zawieszenie zarządu
głównego Związku, zmierzając do doko­
nania możliwie szybko wyborów nowego

zarządu Związku."

i. Do chwili wyboru nowego zarządu
Związku minister postanowił powołać do

współpracy z kuratorem Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego radę, złożoną z 6 osób,
w połowie z nauczycieli i w połowie z u-

rzędników.

5. Minister stanowczo zaprzeczył rozsie­
wanym ze złą wolą pogłoskom, jakoby w

najżywotniejszych sprawach nauczyciel­
stwa i szkoły miały nastąpić zmiany. Prze­
ciwnie, będą prowadzone nadal prace,,

zmierzające do dalszego usuwania braków
w zakresie powszechności nauczania. Prze­
cież w dotychczasowej polityce minister­
stwo dało dostateczne dowody nieustannej
troski o losy nauczycieli i kandydatów do

tego stanu. Dość wspomnieć, że w ciągu

dwóch ostatnich lat powiększono liczbę na­
uczycieli o 6.000, przez co znacznie zmniej­
szono bezrobocie nauczycielskie. Podob­
nie — w zakresie budownictwa szkolnego
— po wybudowaniu 100 szkół im. marszałka
Józefa Piłsudskiego na Wileńszczyźnie —

podejmuje się budowę dalszych 200 szkół
w Nowogródczyźnie i na Polesiu. Poza

tym minister zaznacza, że wszystkie pogło­
ski, dotyczące jakiegokolwiek uszczuplenia
praw, posiadanych przez nauczycielstwo,
są całkowicie bezpodstawne.

W końcu minister oświadczył, że prze-

jąwszy na siebie na życzenie szefa rządu
dalsze prowadzenie sprawy, ma nadzieję, że

cale nauczycielstwo dopomoże mu w tej
pracy. Warunkiem niezbędnym do tego
jest ustanie wszelkich prób zakłócenia nor­
malnego b'iegu pracy w szkole.

Minister spodziewa się, że w najkrót­
szym czasie będzie można przeprowadzić
wybory nowych władz Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego ku zadowoleniu zarów­
no władz szkolnych, jak i samego nauczy­
cielstwa.

KTO ZWWCIĘilf?
Oto pytanie, które zelektryzowało wszystkie umysły. Praw*

dziwa walka rozpocznie sie 2 1 października. Zwycięża odważni.
Do walki należy stanąć z pełną bronią w reku, to jest z losem
1 klasy, nabytym w kolekturze J. Wola.now, Warszawa, Marszał­
kowska 154. Zamówienia zamiejscowe załatwia sie odwrotną
pocztą. Konto P. K. O . 18814. ,20375

Ostrzeliwanie Madrytu.
Samoloty zniszczyły miasto Cangusdeosis.

Madryt, 13. 10. (PAT) Agencja Hava-

sa donosi: W dniu wczorajszym około

godz. 21-ej a rtyle ria powstańcza ostrze­
liwała Mad ryt. W ciągu pół godziny

padały pociski na ulice miasta. Artyle­
r ia ostrzeliwała p rawie wszystkie dziel­
nice miasta, nie wyłączając północ­
nych. Liczba ofiar jest dotychczas nie­

znana, nie ulega jedn ak wątpliwości,
iż ostrzeliwanie spowodowało znaczne

szkody materialne. Około godz. 23-ej
kanonada ustała i n a całym froncie ma­

dryckim nastąpił pokój.

Londyn, 13. 10. (PAT) Miasto Can­

gusdeosis w pobliżu Oviedo, jak donosi

Reuter, zostało całkowicie zburzone

przez samoloty gen. Franco. Atak sa­
molotów powstańczych na Cangusdeo­
sis przypomina zbombardowanie mia­

sta Guernica. Setki bomb obróciły mia­
sto w gruzy. Liczba ofia r ludzkich jest
nieznana. Przed zbombardowaniem,
miasto rzekomo było już ewakuowane.

Przed wielkim manewrem.

Salamanka, 13. 10. (PAT) Na fron­
cie asturyjskim, jak donosi korespon­
dent Havasa, wojska gen. Franco są o-

becnie w trakcie dokonywania wiel­
kiego manewru strategicznego, który
ma zadecydować o wyniku kampanii
asturyjskiej.

Padło 20 osób.
Madryt, 13. 10. (PAT) Bombardowa­

nie miasta przez artyle rię powstańczą
w ciągu ubiegłej nocy było bardzo

Francja nie chce już hiszpańskich emigrantów.

Miłość Francji dla czerwonej Hiszpanii stygnie. Widać to choćby z decyzji niep'rzyj-
mowania więcej emigrantów hiszpańskich na teren Francji. Na 'zdjęciu 'widzimy gro­
madę czerwonych wychodźców zawróconych przez Francuzów na moście granicznym

w Hendaye.

gwałtowne. Liczba ofiar jest wielka.

Oficjalna lista ofiar daje tylko b. słabe

wyobrażenie o istotnych stratach.

Wczo raj rano, dyrekcja policji ogłosiła,
że w czasie bombardowan ia padło 20

osób zabitych i 50 rannych.

Z Walencji do Barcelony!
Paryż, 13. 10. (PAT) Agencja Hava-

sa donosi: W najbliższym czasie liczyć
się należy z przeniesieniem rządu hi­

szpańskiego z Walencji do Barcelony.
Uchodzi za rzecz prawie pewną, iż prze­
niesionym zostanie p rezydium oraz n aj­
ważniejsze ministerstwa. Prezydium o-

raz ministerstwo obrony narodowej u-

mieszczone zostaną w pałacu general­
nego kapita natu , ministerstwo fina n ­

sów w pałacu Colon, ministerstwo ypr.

wewnętrznych w pałacu ma rkiza de

Comiłlas, ministerstwo sprawiedliwości
w hotelu Ritza, a ministerstwo spraw

zagranicznych w gmachu Paseo Degra-
cia.

Ze strachu przed desantem*

Paryż, 13. 10. (PAT) Wiadomości o

zamierzonym przeniesieniu się rządu

walenckiego do Barcelony wywołały w

Pa ryżu duże wrażenie i komentowane

są jako wyraz trudnej sytuacji na te­
renie Hiszpa nii republikańskiej oraz

jako posunięcie zapobiegnięcia oczeki­

wanego z niepokojem groźnego desan­
tu wojsk gen. Franco na wybrzeżu
między Walencją i Barceloną dla roz­

poczęcia ofensywy, któraby m iała na

celu przecięcie ko mun ikacji między ty­
mi dwiema stolicami.

Pakt nieagresji belgijsko-niemietki.
Berlin, 13. 10. (PAT) Prowadzone już od

szeregu miesięcy bezpośrednie rozmowy

między Berlinem a Brukselą na temat za­
warcia bilateralnego paktu o nieagresji,

zdają się — według uporczywie krążących
tu pogłosek — wchodzić w fazę realizacji.

W politycznych kołach tutejszych mówią

nawet, że samo zawarcie bilateralnego pak­
tu o nieagresji między Berlinem a Brukselą
zostało już definitywnie postanowione i w

dobie obecnej ulega tylko szczegółowemu

opracowaniu tekst dokumentu, którego

ogłoszenie nastąpiłoby już w niedalekiej
przyszłości.

(Niemcy dążą do zawarcia tego paktu,

widząc w nim drogę do osłabienia Francji.
- Red.).

SfEMPEl NA BALONIKU GWARANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i *

zOzycie prądu.Zadajcie zawsze wewnątrz matowanych
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Porozumienie Chorwatów z serbskimi
stronnictwami opozycyjnymi.

Białogród, 13. 10. (PAT) Porozumienie

zawarte między zjednoczoną opozycją serb­
ską, w skład której wchodzi ludowe stron­
nictwo radykalne, stronnictwo demokra­
tyczne i stronnictwo rolnicze, a przedstawi­
cielami Chorwatów, wychodzi z założenia,
że konstytucja jugosłowiańska z dn. 28

sierpnia 1921 r. uchwalona została bez Chor­
watów, a konstytucja z 3 września 1931 r.

uchwalona została nie tylko bez wpływa
Chorwatów, lecz nawet i Serbów.

Stronnictwa, zawierające porozumienie,
uważają, iż należy zerwać z dotychczaso­
wym systemem i umożliwić zarówno Ser­
bom, jak i Cho'rwatom i Słoweńcom zgodną
organizację ich państwowej wspólnoty.
Jedynym środkiem prowadzącym do tego
celu jest utworzenie rządu narodowego,
złożonego zarówno z przedstawicieli Ser­
bów, jak i Chorwatów i Słoweńców.

Sprawa generała Skoblina
zagmatwana-

Tallin, 13. 10. (PAT.) W związku z wia­
domościami prasy francuskiej o liście gen.
Skoblina z Estonii, adresowanego do żony
jego Plewickiej, a podpisanego przez Mała-

cbową, aby zmylić rzekomo ślady, przed­
stawiciel ,,Uus-Esti" zwrócił się do żony
zhanego fabrykanta estońskiego Małacho-

wej, która oświadczyła, że wysłała list ten
do Plewickiej, wyrażając jej w nim współ­
czucie, chociaż jej osobiście nie zna, lecz

słyszała jej śpiew. Dalej pismo podaje, że

policja estońska stwierdziła, iż wiadomość

0 wysłaniu dwóch tajnych agentów policji
francuskiej do Estonii w celu .śledzenia

gen. Skoblina, nie odpowiada prawdzie.

Otwarcie nowej kolei Sierpc-Brodnica
dnia 17 października.

Dn. 17 bm. nastąpić ma uroczyste otwar­
cie nowo wybudowanej linii kolejowej
Sierpc — Brodnica. Nowa kolej, długości
ok. 53 km, posiada doniosłe znaczenie, po­
ważnie skróci odległość między Warszawą
a Gdynią, tworząc nowy szlak komunika­
cyjny Warszawa — Nasielsk — Brodnica
- Laskowice — Gdańsk — Gdynia.

Znaczenie nowej linii kolejowej zwięk­
szy się po ukończeniu będącego obecnie w

budowie nowego mostu kolejowego przez

Wisłę w Płocku, gdyż wówczas będzie o-

t war ty nowy wielki szlak, łączący ośrodek

gospodarczy Łodzi i Zagłębia Dąbrowskie­
go z morzem polskim drogą przez Kutno,
Płock, Sierpc, Brodnicę i Laskowice. .

W uroczystości otwarcia kolei Sierpc - -

Brodnica: ma wziąć udział minister komu­
nikacji Ulrych, wiceminister Piasecki oraz

przedstawiciele rządu, wojskowości i spo­
łeczeństwa.

Schacht pozostanie.
Niemcy umieją cenić fachowców.

Berlin, 13. 10. (PAT) Wbrew licznym
pogłoskom, nic nie wiadomo dotychczas o

rzekomej dymisji ministra Hessa i prezesa
Banku Rzeszy dr. Schachta. Jak słychać,
w ostatnich dniach dr. Schacht na własną
prośbą przyjęty był przez kanclerza Rzeszy.

W tutejszych kołach zagranicznych przy­
puszczają, iż rozmowa ta pozostawała w

związku ze sprawą zapowiadanych zmiah

w kierownictwie gospodarczym Rzeszy.
Premier Goering, podobnie jak kanclerz

Rzeszy, mieli się wyrazić, że cenią bardzo
wysoko antorytet fachowy dr. Schachta
1 pragną jego dalszej współpracy na obu

zajmowanych stanowiskach.

Jakkolwiek więc dr. Sehacht posiada
niewątpliwie szereg przeciwników swej po­
lityki finansowo-gospodarczej, pozycja jego
zdaje się być w dalszym ciągu bardzo
mocna.

Wyjątkowo niski stan wód
na rzekach polskich.

Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) Służba

hydrograficzna obserwuje w roku bież.

wyjątkowo niski stan wód na wszyst­
kich rzekach polskich, nie notowany

już od wielu lat w porze jesiennej. Na

Wiśle pod Warszawą poziom wód opadł
znów do 75 cm tak, że ukazały się licz­
ne mielizny, u trud niające żeglugę.

W ub. wtorek w Warszawie mieli­

śmy gwałtowną ulewę, która trwała

jednak krótko, po czym nastąpiło je­
szcze większe oziębienie, (r)

MATRYMONIALNE. Miody właściciel

majątku ziemskiego oraz domu w Krakowie,
elegancki, o dobrym charakterze - pragnie
poślubić sympatyczną pannę; posag nie wy­
magany. Warunek: używanie pasty do obu­
wia Erdal - symbolu oszczędności i elegan­
cji. Łaskawe zgłoszenia pod Cz. Ż. Tajem­
nica.: Użyć jak najmniej pasty Erdal, ale

polerować miękkim suknem aż do lśniącego
połysku. (20335

w związku z zamachami w Warszawie.
Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) . W nie­

dzielę aresztowano w Warszawie kilku ­

nastu młodych ludzi, opatrzonych w

sfałszowane opaski NPR, a należących
do bojówki ONR z grupy ,,Falanga",
którzy uzbrojeni \y rewolwery i kastety,
mieli zamiar wywołać zajścia podczas
kongresu połączeniowego NPR i Ch. D.

W związku z tymi zatrzymaniami, po­
licja v/ nocy z niedzieli na poniedzia­
łek przeprowadziła masowe rewizje oraz

aresztowania wśród członków ONR z

grupy ,,Falanga" . Aresztowano m. in.

studenta uniwersytetu Andrzeja Świet-

lickiego, współpracownika tygodnika

,,Falangau Jana Olechowskiego, studen­
ta wyższej szkoły dziennikarskiej Jana

Ungera, red aktora ,,Falangi" Stanisła-.

wa Romanowskiego, Jana Kotulaka, Ka­
zimierza Dunajskiego, Tadeusza Soko­
łowskiego i innych. Ogółem aresztowa­
no ponad 70 osób. M . in. przeprowadzo­

no rewizje w mieszkaniach studentek:

Wandy Wibe, Zofii Szypniewskiej i Le-

tycji Kozłowskiej. W wielu mieszka­
niach znaleziono broń, amunicję, pałki
gumowe, łomy żelazne, pręty stalowe,
oraz wydawnictwa nielegalne.

Akcja ta cała, j ak informują, stoi w

związku z ostatnimi zajściami i zama­
chami, dokonanymi w Warszawie,

Z pośród aresztowanych w niedzielę
członków ONR, którzy wd arli się do po­
chodu NPR, jak informu ją, zatrzymano
w areszcie tylko trzy osoby, pozostałych
zaś trzydzieści kilka osób, zwolniono.

Jednocześnie donoszą, że stan człopka
ONR, Adama Koszackiego, który w dniu

3 bm. na u-l. Chmielnej został posłrze-
km5r z taksówki przez niewykrytych
sprawców znacznie się pogorszył. Ko­
szarki przyjął Ostatnie Sakrahnenty

Święte, gdyż lekarze o kreślili stan jego
jako niebezpieczny.

1.0 0 0 . 0 0 0

! Uczni, wygrane po 100.000 Zł, 75*000 Zł, 50 .000 Zł

30.000 zł, 20.000 zł, 15.000 zł, 10.000 zł
oraz wielka ilość mniejszych, oto cel w nast. loterii losów z ,,Groszem Szczęścia1*
kolektury (19853

Konstantego Rzannego
Bydgoszcz, ulica Gdańska 26. Telefon 33-32.

Ze zjazdu hallerczyKów
w Wnrszawie.

Jak już wiadomo ze sprawozdań o kon­
gresie zjednoczeniowym Ch. D. i NPR, od­
był się równocześnie w Warszawie zjazd
hallerczyków, który ściągnął liczne zastępy
prawdziwych błękitnych żołnierzy Hallera

(w odróżnieniu od ,,błękitnych weteranów”

Wielowieyskiego) z wszystkich stron kraju.
Sztandary ich przyczyniły gię tak do uświet­
nienia nabożeństwa w katedrze jak również

pochodu przez ulice stolicy, w którym wzię­
li udział również uczestnicy wspomnianego
kongresu.

Obrady zjazdu odbyły się w Domu Tech­
ników przy ul. Czackiego w bezpośrednim
sąsiedztwie kongresu zjednoczeniowego.
Wodza swego generała Hallera błękitni żoł­
nierze witali z niesłychanym entuzjazmem,
jakim nacechowane były także obrady. Je­
dynie pułkownik Januszajtys wniósł pewien
rozdźwięk z tej przyczyny, że nie podobał
mu się zamiar gen. Hallera objęcia prezesu­
ry w Stronnictwie Pracy. Dywersja jego
nie przyniosła zamierzonego rezultatu, a

sprawozdania prasy endeckiej o jego sukce­
sach są albo przesadzone, albo zgoła zmy­
ślone. (Płk Januszajtys jest gorliwym zwo­
lennikiem Stronnictwa Narodowego i wy­
znawanego przez nie totalizmu, czym się
dywersja jego tłumaczy.)

Tegoż dnia po południu krótko po godz.
16 pochód hallerczyków udał się do pomni­
ka nieznanego żołnierza, gdzie gen. Haller

złożył wieniec. Tutaj tłumy mieszkańców

Warszawy zgotowały ma entuzjastyczną
owację. Dla ścisłości dodać należy, że po­
licja zachowała się pod każdym względem
wzorowo.

Po powrocie do Domu Techników odbyła
się w sali kongresowej uroczysta akade­
mia przy licznym udziale hallerczyków i

gościa oraz grona dowborczyków z p. gen.
Poniatowskim na czele. Zagaił akademię p.

mjr Malinowski, który na marszałka po­
wołał p. gen. M. Knkiela. Do prezydium
weszli ponadto pp. próf. uniwersytetu Gla-

ser, głośny uczony, ,,zlikwidowany przez Ję-

drzejewicza, b. minister Czechowicz i red.
Jan Teska. Referat o początkach organi­
zacji armii polskiej w Ameryce, z okazji
20-lecia, wygłosił p. płk I. Modelski, a bliż­
sze szczegóły o tych , poczynaniach opowia­
dał prezes chorągw i pomorskej p. kpt.
Pałaszewski z Bydgoszczy. Przypomniał
on, że pierwsze kadry armii polskiej w Ame­
ryce formował Sokół, a niezmordowanym
jej orędownikiem był Ignacy Paderewski.

Nastąpiła potem dekoracja mieczami i

medalami halerowskimi zasłużonych błę­
kitnych żołnierzy oraz kilku dowborczyków
na znak przyjaźni obu organizacyj. Krzyże
halerowskie przyznano m. in. ks. biskupowi
A. Szlagowskiemu i b. prezydentowi Wojcie­
chowskiemu. Zapowiedź tych odznaczeń

przyjęła sala burzą oklasków.

Przemawiali jeszcze pp. red. B. Palędz
ki imieniem powstańców górnośląskich i

dyr. Piekarski imieniem dowborczyków, po

czym p. gen. Kukieł podniosłym przemówie­
niem zakończył tę piękną akademię.

Żydowscy komuniści
w socjalistycznym T. U . R.

Złoczów, 13. 10. (PAT) Przed sądem

przysięgłych w Złoczowie odbyła się

rozprawa karna przeciw komunistom

rozwijającym działalność wśród robot­
ników należących do towarzystwa u n i­

wersytetu robotniczego w Brodach. W

wy niku rozprawy Adler Bejła została

skazana na sześć lat więzienia, Chil

Grube! i Anczel Glas po 7 lat, Rubin

Blu menfeld n a 3 lata, a ponadto wszy

stkich pozbawiono p raw obywatelskich
na łat 10.

OBSŁUGA FRACHTOWA

GDYNIA CENTRALNA-AMERYKA
United Frult Company, Red. ,,D

"

Line. Colombian Steamship Co. Ltd.

Generalni Agenci na Polskę

P.A .1*1.
Polska Agencja Morska Sp, z o. o . (20096
Polish Shipping Agency Ltd. ,

GDYNIA GDAŃSK
Świętojańska 10, tel. 29-57. Hopfengasse 27, tel, 239-51.

Bezpośrednie konosamenty z Gdyni/Gdańska do portów następujących krajów
CENTRALNEJ i POŁUDNIOWEJ AMERYKI:

Honduras
Niearagua
Panama
Kquador
Meksyk

Chile Kolumbia
Peru Gujaoy
Sandomlngo 5aivador
Cuba Oostarlca
Vene*uela Jamalea

Puerto R!eo
Hattl
Trinidad
Zachód.Indie Hol.

JiromiRa tetcgrafUzna
Warszawa, 13. 10. (PAT.) Pan Prezydent

R. P. przyjął wczoraj nowomi anowandgo
wojewodę białostockiego p. Henryka Osta­
szewskiego.

Warszawa, 13. 10. (PAT.) Pan Prezydent
przyjął wczoraj p. prezesa Rady Ministrów

gen. Sławoja Składkowskiego i wicepre-!
miera inż. Kwiatkowskiego, którzy infor-

mowali Pana Prezydenta o bieżących prą*
cach rządu.

Częstochowa, 13. 10. (PAT.) W dniu

wczorajszym zmarł w 96 roku życia wete­
ran 1864 roku podporucznik śp. Józef

Chrzan-Chrzanowski.

Warszawa, 13. 10. (PAT.) W związku z

mającą nastąpić uroczystością wręczenia
sztandarów pułkom artylerii, zarząd koła

b. żołnierzy 8-go pułku artylerii lekkiej
przekazał na ręce dowódcy 8 pułku kwotę
500 zł.

Wieluń, 13, 10. (PAT.) Właściciel miej­
scowej piekarni p. Zaremba opodatkował
się na rzecz towarzystwa popierania budo­
wy szkół powszechnych w wyokości 1 gro­
sza od każdego sprzedanego kilograma
ehleba.

Otto Strasser został uprowadzony?
Genewa, 13. 10. Dzienn ik i szwajcar*

skie podają wiadomości, jakoby Otto

Strasser m iał być uprow'adzony z Pra­

gi. Strassera odurzono n arkotyka mi ł

wywieziono w ten sposób zagranicę przy,

pomocy czynników eksterytorialnych.
Potwierdzenia tej wiadomości brak.

Companys ustąpił.
Bilbao, 13. 10. (PAT). Radio w Bilbao

donosi, że prezydent Companys ustąpił
ze stanowiska przewodniczącego ge­
nerał i tatu katalońskiego. Wiadomość

ta ma być obecnie oficjalna.

Bubnow poszedł w ,,odstawkę**.
Moskwa, 13. 10. (PAT.) Na mocy postan

nowienia prezydium wszechrosyjskiegó
centralnego komitetu wykonawczego, ko­
misarz oświaty republiki rosyjskiej Bub-

now został zwolniony z zajmowanego sta­
nowiska bez żadnego' nowego przydziału,

ponieważ nie wywiązywał się ze swego
zadania i systematycznie udaremniał

pracę oświatową, mimo kolosalnej po­
mocy, okazywanej ze strony rządu

sowieckiego.
Nowym komisarzem oświaty mianowa­

ny został Tiurkin, przewodniczący lenin-

gradzkiego obwodowego komitetu Wyko­
nawczego.

Wizyta dziennikarzy łotewskich.
Warszawa, 13. 10. (PAT.) Po dwudnio­

wym pobycie w Wilnie przyjechało do

Warszawy 5 członków porozumienia pra­
sowego polsko-łotewskiego. Są to znani

dziennikarze łotewscy Wilde, Nonaens,
Bersins, Rudzis i Liepa. Dziennikarze ło­
tewscy zabawią w Warszawie 2 dni, biorąc
udział w konferencji, dotyczącej porozu­
mienia prasowego polsko-łotewskiego.

Frank francuski mocno się poprawił.
Warszawa, 13. 10. (PAT). W dniu

wczorajszym dewiza na Paryż wykaza­
ła gwałtowną poprawę, zarówno w no­
tow'aniach gotówkowych jak i termino­

wych.

Gwałtow'na poprawa w notowaniach

fran ka francuskiego spowodowana zo­
stała wynikami wyborów samorządo­
wych we Francji, które stały się poraż­
ką elementów skrajnych oraz dow'iodły

pewnej stabilizacji stosunków politycz­
nych z przew'agą czynników u m iarko­
wanych. Mimo więc dalszego kompliko­
wania się sytuacji międzynarodowej —

widoki poprawy sytuacji wewnętrznej
wystarczyły, aby wywołać kolosalne

odprężenie na rynkn walutowym.

BEZINTERESOWNIE
Prof. FOADY — fenomenalny

grafolog, spadkobierca wielkich ta­
jemnic Wschodu, wtaiemniczony w

arkana hinduskich yogów, obdarzo­
ny nadnaturalnymi własnościami,— .

zestawi na podstawie Twego pisma
i daty urodzenia Twójindywidualny,
specjalnie opracowany horoakop-
analizę, określi Twój charakter, zdol­
ności, przeznaczenie, odnowie na

szczerze postawione pyi8nia.
Jeżeli cierpisz moralnie, trapią

Cię kłopoty materialne, przeżywasz
zawód miłosny, pragniesz zdobyć
wzajemność ukochanej o oby, gnębi
Cię zdrada małżeńska, nie potrafisz

pokierować wychowan?em Twego dziecka, pragniesz wie­
dzieć o grożących Ci niepowodzeniach, zasłyszałeś o skar­
bach mineralnych ukrytych w ziemi — napisz do Prof,
FOADY. Od dopomoże Ci do rozwiązania trapiących. Cię
zagadek, wskaże właściwą drogę postępowania. Prof. FOADY
określi Twoją przeszłość, teraźniejszość oraz najważniejsze
fakty Twego życia. A także na żyoenie Twoje wskaże Ci
z.iofłnie bezinteresownie Twójszczęśliwy Numer losu. Prof,
FOADY jest doradcą najpotężniejszych umysłów świata.

W celu nawiązania kontaktu z szerszą publicznoścą,
Prof. FOADY wysyła indywidualne - specjalnie dla każde­
go opracowane horoskopy - bezinteresownie, bez zalicze­
nia, bez dopłaty. Jedynie na wydatki pocztowe, administra­
cyjne i ogłoszeniowe ~ należy dołączyć do listu 8 znaczków
po 25 groszy. ( 20358

Napisz własnoręcznie imię i nazwisko, datę Twego uro­
dzenia, dwa najważniejsze pytania oraz dokładny adres:

Prof. FOADY, Warszawa, ul.Złota 36. Prywatno.

icb

'ja.
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Płaz, który gasi ogień - jako aktor filmowy.

Salamandra przy posilkn.

(Fej) Pionierska praca ludzi nauki w

dziedzinie filmu kulturalnego napotyka je­
szcze ciągle na ogromne trudności i malo

znajduje zrozumienia nawet u zapalonych
kinomanów.

Utarło się bowiem twierdzenie, zwłasz­
'cza w krajach, w których kinematografia
stoi na szarym końcu, że film należy uwa­
żać jedynie za rozrywkę. Z chwilą uznania

kinematografii na jednej z wystaw wene­
ckich za sztukę, zaczęło się dążenie do po­
zyskania tej gałęzi sztuki na usługi wiedzy.
I od tego czasu datuje się lepszy i łatwiej­
szy już? rozwój filmu kulturalnego, który
wzbudza coraz więcej zainteresowania i u-

znania.

'Wiedza lekarska, cała przyroda żywa i

martwa, oraz pełna poświęcenia praca pio­
nierów nauki — wszystko to znajduje wy­
powiedzenie na taśmie filmowej.

Film kulturalny może dobrze spełniać
swą zaszczytną misję jedynie wówczas, gdy
pracę nad nim powierzy się ludziom mi­
łującym przyrodę i swą własną pracę.

Do tego nikłego jeszcze szeregu należy
bezsprzecznie dr Ulrich, K. T. Schultz, kie­
rownik działu filmów kulturalnych wy­
twórni Ufa. — Do pokaźnego szeregu jego
filmów dopisać należy film-eksperyment,
który dr. Schultzowi przyniósł poważny
rozgłos.

Po raz pierwszy w dziejach kinemato­
grafii, mikrokamera odsłania tajemnicę
rozwoju salamandry.

Salamandry są to, jak powszechnie wia­
domo płazy z rzędu ogoniastych, podobne
do jaszczurek. Ciało ich jest wilgotne, po­
kryte mnóstwem gruczołów, 'wydzielających
sok mleczny i gryzący. Salamandry położo­
ne na rozżarzonych węglach gaszą je wła­
śnie tą wydzielającą cieczą; stąd dawne

mniemanie, jakoby salamandry mogły żyć
w ogniu. Godną uwagi jest właściwość

zmieniania barwy skóry. Salamandry wo­
dne wydają zapłodnione jaja, lądowe zaś

rodzą młode żywe, które znów pierwsze
przeobrażenia przechodzą w wodzie.

Zachęcony przez laureatów nagrody No­
bla, prof. Spemanna, b. dyrektora Instytutu
Biologicznego w Berlinie, zabrał się dr

Schultz intensywnie do filmowania proce­
sów rozwojowych salamandry.

Zwiedzającemu laboratorium filmowe

rzuca się w oczy wielki szyld wiszący nad

drzwiami z napisem: ,,drzwi zamykać ci­
cho — nie trzaskać — zdjęcia filmowe w to­
ku". Przez mocniejsze trzaśnięcie drzwiami

wywołuje się wstrząs, który porusza przed­
mioty znajdujące się pod mikrokamerą. Ta­
kie poruszenie, chociażby o jedną setną mi­
limetra, zniszczyć może pracę kilkunastu

godzin.
W akwariach, naczyniach blaszanych i

kloszach szklanych pływają setki salaman­
der. Zadaniem dr. Schultza jest odsłonięcie
misterium życia i uwiecznienie tego odkry­
cia na taśmie filmowej. Rażące światło re­
flektorów pada na małe szklane naczynie,
ustawione pod mikrokamerą, w którym
znajduje się jajko salamandry wielkości

łebka od szpilki. Co 20 sekund filmuje mi­
krokamera powstające życie. Później, gdy
z jajka wykluje się larwa, mikrokamera

robi zdjęcia normalne." Cały ten proces, któ­
ry w laboratorium zajmuje około 4 tygodnie
czasu, przesunie się na ekranie przed ocza­
mi widza w 15-tu minutach.

Najważniejszym zadaniem filmujących
było udowodnienie, że rpożna sztucznie

stworzyć salamandrę o 2 łebkach, 2 ogo­
nach, bliźnięta ,,sjamskie" i naturalne.

Wartość praktyczna tego eksperymentu
przeniesionego na film będzie miała dla na­
uki bardzo duże znaczenie. Wytwarzanie
pod kamerą dziwolągów wykrada naturze

tajemnicę rzeczy niezbadanych.

Operacje pod mikrosoczewką wykonuje
się precyzyjnymi narzędziami na jajkach
salamander. Jajko plaża związuje się po­
środku włosem tak, aby było podzielone na

równe części. W ten sposób powstaje z każ­
dej połowy jedna salamandra, zaś ż jajka
związanego niezbyt szczelnie rodzą się zro­
śnięte z sobą bliźnięta (sjamskie). Tym spo­
sobem stworzył dr Schultz sztucznie wybry­
ki natury.

Nikt chyba nie wątpi nawet ile trudu,
cierpliwości i jajek wymagała tego rodza­
ju operacja. Tysięcy jajek zużyto do do­
świadczeń, aby jeden proces rozwojowy od

początku do końca móc uchwycić na taś­
mę; zaś salamandry, znaduiąće się w sta­
dium rozwoju są bardzo wrażliwe i silne

promienie reflektorów zabijały je masowo.

Systematyczne wydzieranie tajemnic

Wykluwanie się larwy salamandry.

przyrody i filmowanie ich ułatwia już obe­
cnie naukę przyrody i fizyki w szkołach.

Ciężka, odpowiedzialna i często niewdzięcz­
na praca ludzi tworzących filmy kultural­
ne oddaje nauce i ludzkości nieocenione

wprost usługi.

GROŹBA.
tło właściciela pewnej poważnej- firmy w

W'arszawie zwraca się jego długoletni pra­
cownik z prośbą o podwyżkę.

— Już dziesięć lat przepracowałem u pa­
pa, panie dyrektorze.

-- No to co?

Przydałaby się. jakaś podwyżka.
1— Co? - wrzeszczy zirytowapy szef. -

Upomina się pan o podwyżkę w takich cza­
sach zastoju? Radzę panu iść gdzie pieprz
rośnie, bo jeszcze się zirytuję i zrobię pana
moim wspólnikiem.

Księsśu/o Windsoru w Niemczech.

Książę Windsor i jego małżonka zwiedzają Niemcy. Na dworcu Friedrichstrasse w Ber­
linie witał popularną parę książęcą dr Ley (z lewej) przywódca niemieckich organiza-

cyj robotniczych.

Choć podobno łysina jest oznaką, bo­

gactwa lub rozumu, budzi jedn ak jej

posiadaczy dziwn e zażenowanie, zwła­
szcza przed 40-ym rokie m życia. Nic

dziwnego, że świat lekars ki poważnie

zajmuje się metodami, mogącymi przy­
wrócić głowie utracone owłosienie.

Zn any profesor k l in ik i uniwersytec­
kiej w Nowym Jorku dr Aufricht wy­
głosił niedawno n a zebraniu lekarskim

odczyt na temat powstawania łysiny.
Zdaniem jego an ormalny proces zupeł­
nego wypadnięcia włosów należy tłu ­

maczyć nieproporcjonalnie szybszym

w'zrostem czaszki w stosunku do skó­
ry ją pokrywającej. N a skutek zbyt

silnego naciągnięcia' tka n k i, następuje
złe krążenie k rwi, cebulki osłabiają się
i włosy gwałtownie zaczynają wypadać.
Dr Aufricht zapobiega łysieniu ludzi

przez dokonanie lekkiego zabiegu chi­

rurgicznego, po którym następuje roz­

luźnienie, a w konsekwencji odżywie­
nie skóry. Cebulki zostają wzmocnione

i goluteńka czaszka pokrywa się up ra­

gnionym puszystym włosem. Taką sa­

mą hipotezę pow'staw'ania łysiny stwo­

rzył dermatolog niemiecki z Hamburg a

dr Wadel.

w koloniach francuskich.
Berlin, (PAT). Narodowo-Socjali-

styezna Korespondencja Prasowa oma­
w ia wywrotową działalność Moskwy w

koloniach i podburzania tubylców prze­
ciwko Europejczykom. Za szczególnie
dogodny teren dla akcji' komunistycznej
uznano kolenie francuskie w Afryce
Północnej. Korespondencja podkreśla

kierującą rolę Dymitrowa w tej akcji
oraz cytuje powziętą w Moskwie uchwa­

łę t. zw. sekcji socjalistycznej' do spraw

Północnej Afryki, polecającą francu­

skiej partii komunistycznej zastosow'a­
nie wszelkich możliwych środków dla

wywołania rewolucyjnych ruchów zbroj­
nych w Afryce Północnej.

Polowanie w sypialni.
Dziwną przygodę, mogącą skończyć

się tragicznie przeżył pewien mieszka^

niec miasteczka Aosta w Piemoncie.

Będąc zmęczony tru dem pracy, położył

się w sypialni na poobiednią drzemkę,
nie zamykając drzwi na klucz. Nagle

obudziły go p rzeraźliwe okrzyki docho­

dzące z ulicy. Nie zdążył jeszcze otrze­
źwieć z marzeń sennych, gdy w

drzwiach pokoju ujrzał ogromnego w il­

ka o pięknie najeżonej, lśniącej sierści

i dzikich z przerażenia oczach. Jednym
susem wyskoczył z łóżka, pochwycił le­

żący w pobliżu k ij i silnym uderzeniem

w łeb rozciągnął na podłodze drapież­
nika, gotującego się do skoku.

Myśliwi, przed którymi wilk usiło­
wał schronić się do sypialni, nie mieli

już nic do roboty prócz zdjęcia skóry.

Pociągi błyskawiczne.
Bozwój ko mu nikacji lotniczej pobu­

dził do przyśpieszenia tempa, obecnie

już konserwatyw'nego środka lokomo­

cji, jakim jest pociąg kolejowy. Zwła­
szcza zachód poczynił w ostatnich cza­
sach znaczne postępy. Podczas, gdy w

1927 roku przeciętna szybkość pociągu
ku rierskiego w Niemczech wyn osiła 83

km na godzinę, obecnie ekspres Ber­
lin — Kolon ia przebiega odległość 578

km z przeciętną prędkością 118,1 km

na godzinę bez zatrzyman ia się. Pociąg

pośpieszny Berlin — Hannower biegnie
z szybkością 132,6 km na godzinę.

Czeskie metody wychowawcze.
Ciężka i nerwowa jest praca nauczy­

ciela szkoły powszechnej, lecz trud ne

warunki nie usprawiedliwiają postępo­
wa nia niektórych \yychowawców stosu­
jących nagminnie kary cielesne. Nie­
które bardziej nieopanowane jednostki
winno się raczej umieszczać w sanato­
r iach dla nerwowo chorych, n iż na sta­
nowiskach nauczycieli. W szkole po­
wszechnej w Iglau (Czechosłowacja)

zdarzył się niesamowity wypadek uka­
ra n ia dziecka przez wykładowcę. N a

skutek silnego zdenerwowania zacho­
wan iem się klasy, nienormalny wycho­
wawca bez żadnych skrupułów pochwy­
cił dziewczynkę 2-ej klasy i za karę po­
sadził ją n a rozpalonym piecu. Dziecko

doznało silnego poparzenia. Podobną

torturę chciał zadać chłopcu z tejże

klasy, lecz malec w porę zbiegł.

200.000 szylingów za gruzy Rotundy.
Głośny przed kilku tygodniami pożar

wiedeńskiej Rotundy, który spowodował
milionowe straty, nie przebrzmiał jeszcze
na łamach prasy zagranicznej. Z olbrzy­
miej wspaniałej budowli pozostały gruzy.
Można je przecież jeszcze sprzedać. Stare

żelazo, stal, miedź, mosiądz, cegły, a nawet

drzewo warte jest 200.000 szylingów. Zu­
pełnie bezwartościowe jest prawdopodobnie
złoto, którym pociągnięta była kopuła,
gdyż nic o nim nie wspominają kroniki
dzienników.

Wódz faszystów angielskich
ciężko ranny.

W czasie zgromadzenia politycznego w

Liwerpoolu doszło do awantur. M. in. cięż­
ko ranny został kamieniem w głowę wóda;
faszystów angielskich sir Oswald Mosley,
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M ro m ika

zez, dnia 13 października 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Edwarda kr. Anglii.
Jutro: Kaliksta I. p. i m.

Wschód słońca o godzinie 6,21.
Zachód słońca o godzinie 17,11.

Stan pogody.
Chłodno — nocą przymrozki.

Wczoraj w całym kraju była pogoda
o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi
deszczami, w górach padał śnieg. Rano

przy Morskim Oku pokrywa śnieżna do­
chodziła, do 5 cm. Temperatura w porówna­
niu z dniem ubiegłym na nizinach wzro­
sła średnio o 1 st., a w górach obniżyła
się od 1 st. do 2 st. 0 godzinie 14-ej było
5 st. w Wilnie i Lwowie, 1 w Pińsku i

Przemyślu, 7 w Kielcach, Katowicach i

Cieszynie, 8 w Brześciu n. B., Radomiu i

Krakowie, 9 w Lodzi i Dęblinie, 10 w War­
szawie, Gdyni i Zaleszczykach, 11 w Pozna­
niu i Bydgoszczy, 3 w Zakopanem. 2 na

Hali Gąsienicowej, a 5 na Kasprowym
Wierchu.

Dziś w Bydgoszczy pogodnie.
Przewidywany przebieg pogody: pogoda

o zachmurzeniu zmiennym dość dużym w

dzielnicach południowych i wschodnich, a

mniejszym w pozostałych. Możliwość prze­
lotnych opadów, zwłaszcza na południu i

wschodzie. W dalszym ciągu chłodno, nocą
przymrozki.

Sta n

dzisiejszy

---VStan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

rr

)

DYŻURY NOCNE APTEK
od 11—17 października:

1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, te­
lefon 3300 .

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
-

'

:: -----------

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

--------------

. *a ..

-- --- --
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Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Do piątku włącznie ,,KREWNIAKI" Ba­
łuckiego.

W sobotę i niedzielę wieczorem entuzja­
stycznie przyjęta przez prasę i publiczność
przepiękna operetka E. Kalmana , 'KSIĘŻ­
NA CZARDASZKA",w której grają, śpiewa­
ją i tańczą znakomici wykonawcy pp.: Car-

nero, Morozowiczową, -Wańska, Domosław-

ski, Lochman, Rewkowski, Tatrzański,
Wawrzkowicz i Winczewski oraz Soboltów-

na i Wojnar w balecie. Przy pulpicie ka­
pelmistrz Sillich.

W pełnych próbach nNIEBOSKA KO-
MEDIA'* Z. Krasińskiego.

Tania popolndniówka.

Kapitalna komedia M. Bałuckiego pt.
nKREWNIAKI" wypełni niedzielne przed­
stawienie popołudniowe o godz. 4-ej po ce­
nach zniżonych. Wszyscy odtwórcy tworzą­
cy całą galerię typów z pp.: Arczyńską,
Brochocką, Czechowską, Morozowiczową,
Podgórską, Butrymem, Drewiczem, Dytry-
chem, Kierczyńskim, Leśniowskim i Rew-

kowskim na czele, są przedmiotem gorą­
cych owacji ze strony licznych widzów. Bi­
lety są już w kasie do nabycia.
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Nowy zbiorowy
nr telefonu

(na trzy przewody)

Jziinnika Bydgoskiego'*
i Drukarni Bydgoskiej S I

- Srebrne gody małżeńskie obchodzą
jutro małżonkowie Wojciech i Władysława
z Jelińskich Borysiakowie, zam. przy ul.

Malborskicj 13. Od r. 1902 do 1922 przeby­
wali on i na obczyźnie — w Hamborn, gdzie
żywy brali udział w pracach Sokoła i in­

nych organizacjach społecznych. W 'Bydgo­
szczy jubilat, niższy funkcjonariusz Szkoły
Przemysłowej, udziela się w towarzystwie
robotników katolickich. Na intencję dalsze­
go zgodnego pożycia małżonków Borysia-
ków odprawiona, zostanie w czwartek o

godz. 7,45 w kościele św. Trójcy msza św.

M M I -imtailra ta Huto
na promocji w Podchorążówce bydgoskiej.

Jak już donosiliśmy, tradycyjne uroczy­
stości promowania absolwentów Szkoły
Podchorążych dla Podoficerów na podpo­
ruczników odbędą się w Bydgoszczy w

dniach 14 i 15 bm. Promocja w bydgoskiej
Szkole Podchorążych odbędzie się — jak
to już od lat weszło w zwyczaj — bardzo

okazale, przy czym do uświetnienia jej
przyczyni się udział szeregu wybitnych
wyższych wojskowych z calcj Polski. Pro­
mocji dokona i wręczy prymusom Szkoły
szable od Pana Prezydenta Rzplitej spe­
cjalny przedstawiciel P. Prezydenta, któ­
rym będzie znany Bydgoszczy z ostatnich

uroczystości wojskowych inspektor armii
generał' Bortnowski,

Program uroczystości promocyjnych
jest następujący:

Dnia 14. 10. 1937 r.

Godz. 9,00: Nabożeństwo żałobne za po­
ległych, odprawione w kaplicy Szkoły;

Godz. 9,45: Zdanie chorągw'i;
Godz. 10,00: Złożenie wieńca przy tabli­

cy poległych wychowanków szkoły przez

pchór. X I I I kursu;
Godz. 19,00: Uroczysty capstrzyk z ape­

lem na stadionie szkolnym — złożenie

wieńca przed pomnikiem I. Marszalka Pol­
ski.

Dnia 15. 10. 1937 r.

Godz. 10,00: Uroczyste nabożeństwo z

kazaniem przed budynkiem szkolnym;
Godz. 11,00; Promocja na podporuczni­

ków i wręczenie szabel przez przedstawi­
ciela Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
prymusom szkoły;

Godz. 12,00: Defilada:

Godz. 12,30: Poświęcenie szybowców na

dziedzińcu;
Godz. 15,30: Konkurs hippiczny na boi­

sku sportowym szkoły.

IlO t/lDraBREYERA
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Z inicjatywy ofiarnej pracy zarządu Tow.

Obyw. i Miłośn. Miedzyna, zostało wiosną r.

b. otwarte na Miedzyniu przedszkole. Liczy
ono 30 dzieci. Wydział szkolny Zarządu
Miasta Bydgoszczy wyasygnował tej poży­
tecznej placówce subwencję w kwocie zł 100

(sto) miesięcznie, z której to kwoty Towa

rzystwo opłaca siłę wychowawczą i pomoc­
niczą. Wszelkie inne wydatki, jak remont,
czynsz itd. pokrywa Towarzystwo z wła­
snych funduszów oraz ze składek. Ładnie po­
malowane dziecięce stoliki, krzesełka, fi­
ranki, przybrany kwiatami ołtarzyk, moc

zabawek, rój milusińskich w niebieskich

fartuszkach — oraz śliczne położenie przed­
szkola w ogrodzie nad śluzami — wszystko
składa się na milą całość.

Szkoda wielka, że lokal, w którym obe­
cnie mieści się przedszkole, na zimę się nie

nadaje, z powodu niemożności opalenia go.
To też Towarzystwo Obyw. i Milośn. Mie­

dzy gorączkowo poszukuje na zimę odpo­
wiedniejszego lokalu, któryby w zupełności
odpowiadał wymogom higieny.

Niestety, jeden jedyny pod każdym
względem odpowiedni lokal p. Fajianow-
skiego przy yl. Nakielskiej, jest dla Towa­
rzystwa niedostępny, pomimo, że stoi pusty
od dwóch lat. Towarzystwo nie jest w sta­
nie płacić tak wysokiego czynszu, jakiego w

biegu pertraktacyj zażądał p.- Fajtanop'ski.
Towarzystwo zwraca się do Wydziału

Szkolnego, a zwłaszcza do pana radcy Men­
ela z gorącą prośbą, aby w drodze powięk­
szenia subwencji lub chociażby tylko przez

przyznanie zasiikn zimowego, umożliwił

wynajęcie odpowiedniego lokalu i przez to

uchronił T-wo od widma zamknięcia przed­
szkola. Byłoby to dla Miedzyna bolesnym
i niezasłużonym ciosem, do którego, przy­
puszczamy, Wydział Szkolny nie dopuści,
ści. .

Z zemsty podpalił stodołę
posła Dudzińskiego.

Pięć Kat więzienia za joocrpolenle.
Na początku września br. około godz. l-ej

w nocy wybuchł pożar w stodole, położonej
na majątku posła Dudzińskiego w Goście-

radzu pow. bydgoskiego. Pastwą płomieni
padła wówczas cala stodoła wraz z inwen­
tarzem, przez co powstałaszkoda na 20000 zł.
Dochodzenia policyjne wykazały, że dzia­
łała tu zbrodnicza ręka. Aresztowano 25-

letniego robotnika rolnego Michała Sznajdę,
pochodzącego z Turska pow. łódzkiego, któ­
ry przez krótki czas zatrudniony był na

majątku posła Dudzińskiego i sam porzucił
pracę. Sznajda przyznał się w śledztwie do

podpalenia, którego dokonał z zemsty za to,
iż właściciel majątku nie chciał mu z po-

wodu porzucenia przez niego pracy wypła­
cić dziesięciu złotych tytułem zarobku.

Na wczorajszej rozprawie przed trybuna­
łem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy oskar­
żony Sznajda nie przyznał się stanowczo do

winy i' wyjaśnił, że w śledztw'ie dlatego
sam się oskarżył, ponieważ z braku dachu

nad głową chciał się dostać do więzienia.
Świadkowie złe wystawili św'iadectwo o-

skarżonemu, który nie tylko że był marnym

pracownikiem, ale nawet często się aw'an­
turował i odgrażał. W wyniku postępowa­
nia dowodowego sąd przyjął w'inę Sznajdy
za udowodnioną i skazał go napięć lat wię­
zienia.

— Francuskie Kursy w Gimnazjum Ko­
pernika przyjmują zapisy na kurs dla dzie­
ci od 10 lat, oraz na. kurs dla młodzieży
szkolnej. Nauka według podręczników
szkolnych w godzinach przedwieczornych.
Przyjmuje się również jeszcze zapisy na

kursy dla dorosłych. (19419
— Sprzedaż 29 koni wojskowych. W so­

botę, dnia 16 października o godz. 10-tej na

Nowym Rynku w Bydgoszczy odbędzie się
sprzedaż w drodze licytacji 29 koni wojsko­
wych.

— Na patrona początkowej szkoły żoł­
nierskiej przystąpił w dalszym ciągu: pan
radca Józef Draheim — majętność Gumno-

wice, wpłacając 160 zl za jeden rok.

— Kurs gotowania obiadów jarskich
(16 lekcyj) rozpoczyna Średnia Szkolą Za­
wodowa Żeńska w dniu 13 października br.

o godzinie 18. Zapisy przyjmuje sekretariat

szkoły przy ul. Konarskiego 5 codziennie

od godz. 10-12 i od 17—18. (20017

— Zebranie restauratorów. Jutro, w

czwartek, o godz. 16,30 odbędzie się w loka­
lu p. Śliw'y w ,,Restauracji Sportowej", przy

ulicy Marszalka Focha 20 plenarne mie­
sięczne zebranie członków Stowarzyszenia
Restauratorów.

— Walne zgromadzenie kola bydgoskie­
go Polskiego Białego Krzyża odbędzie się
w' poniedziałek, 18 października o godz. 18,30
w Kasynie Oficerskim Pułku ,,Dzieci Byd­
goskich" przy ul. Marsz. Focha 29. W pro­
gramie zgromadzenia obok sprawozdań z

całorocznej pracy, częściowy wybór zarzą­
du oraz komisji rewizyjnej, a także wręcze­
nie dyplomów uznania. Po walnym zgro­
madzeniu — zebranie towarzyskie.

— Uczmy się latać! Zarząd Obw'odu Miej­
skiego LOPP. przeprowadził w ub. niedzie­
lę loty treningowe dla członków, którzy po­
siadają kat. A, B, W'zględnie C, pilota szy­
bowcowego. Na treningowe loty stanęło i5

treningowców, z których każdy odbył po 5

lotów. Loty treningowe są dostępne dla

wszystkich członków Koła Szybow'cow'ego
LOPP. Wszelkich informacyj udziela sekre­
tariat Koła przy Miejskim Obwodzie LOPP.,
ul. Konarskiego 5a, tel. 3670.

— Naprawa szosy szubińskiej i fordoń­
skiej. Rozpoczęto usypanie nowej powłoki
szosow'ej na szosie szubińskiej, które to pra­
ce trwać będą do 15 października. Poza tym
nastąpi usypanie dalszej nowej powłoki szo­
sowej na szosie fordońskiej i prace te trwać

będą do końca listopada. W związku z, tym
ruch kołow'y na wyżej wymienionych szo­
sach będzie utrudniony. -

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od li-g o września 1937 r.

Odjazd pot, i Bydgoszczy w nledr. I święta do:

Koro no wa 8.10, 11.05 14.00, 17.00.- 2010, 22.00.
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy!
z Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19,26, 21.22.
z Wierzchucina 7.50, 20.03.

w dal powszednie do:

Koronowa S 10, 1105, 12.30*t H-00, 17.00, 20.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30* 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy:
t Koronowa 7.07*t. 7.35, 8,52, 11,31, 15.12, 19.26.
z Wierzchucina 7.55* 7.50** 9.18*, 18.13*.

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
I aoboty.

*
r Pociągi kursują w soboty.

* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 418180

Dziś d o Resursy!
,,Świeże kiszki w Resursie" — tak się

popularnie mówi w mieście o wieczorkach

familijnych w Resursie Kupieckiej. Dbały
zaw'sze o swych gości gospodarz Resursy p.
Sentkowski urządza taki wieczorek fami­
l ijny w dzisiejszą środę wieczorem. Kuch­
nia dostarczy wszelkich smakołyków naj­
wybredniejszym nawet smakoszom. Do

tańca przygrywać będzie doborowy zespół
muzyczny. Jeżeli chcecie spotkać się z mi­
łymi znajomymi i spędzić kilka chw'il na

dobrej zabawie — idzie dziś do Resursy.

15640

Palące pytania*
Jest ,,Tydzień Miłosierdzia",. organizowa­

ny w całej Wielkopolsce w czasie od 10-17

października br. Niech tych kilka pytań
dotrze do serc wszystkich obywateli kato­
lików, niech pobudzi do ofiarności i pomo­
cy na rzecz najuboższych.

Czy zawsze dostrzegłeś głos nędzy, roz­
budziłeś w swym sercu gotowość pomocy?
Czy zawsze widziałeś cierpienie, co woła

z głębi tej duszy, która przed tobą stała? —

I czy znalazłeś słowa pociechy, które jak
kojący balsam spadały na rany krwawią­
ce? — Czy miałeś zrozumienie i przeba­
czenie dla cudzej winy, gdy w nędzy się
znajdowała, gdy słabość, brak woli, obcią­
żenie dziedziczne, gorycz lub rozpacz po­
wodem były do' zejścia na bezdroża?

Czy nigdy nie powodow'any próżpością
lub z obawy przed opinią ludzką nie odmó­
wiłeś pomocy, nie dostrzegłeś pozdrowie­
nia, nie wzgardziłeś szatą ubóstwa? - Czy
nigdy z nieprzychylności, zazdrości lub za­
wiści nie wydałeś sądu przedwczesnego, nie

zaszkodziłeś bratu przez wzdrygnięcie ra­
mionami, przez słówko drwiące lub przez
oszczerstwo?

Jeżeli nigdy, to wtenczas.- świętym je­
steś i sprawiedliwym, który przed Bogiem
i samym sobą wolny jesteś do winy.

Jezus jednak rzekł:

,,Kto z was jest bez winy... niech pier­
wszy rzuci kamień!"

Nieszczęśliwe wypadki.
Ubiegła sobota obfitowała w moc wypad­

ków. Przy pracy nieszczęśliwemu wypadko­
wi uległ zatrudniony ogrodach miejskich
26-letni robotnik Feliks Matuszewski, zam.

przy ul. Bocianowo 32, któremu z nieusta­
lonej dotąd przyczyny spadla belka na gło­
wę. M. odniósł ciężkie obrażenia głowy i

twarzy i musiano odwieźć go karetką pogo­
towia do Szpitala Miejskiego.

Nieszczęście spotkało o godz. 14 zatrud­
nionego u swego syna 63-letniego mistrza

stolarskiego Antoniego Czechowskiego, zam.

przy ul. Br. Pierackiego 16. Wymieniony
zatrudniony przy obróbce drzewa, dostał

się lewą ręką w maszynę, która ucięła koń­
ce kilku palców. Cz., którego odwieziono

karetką znalazł również pomoc w Szpita­
lu Miejskim, gdzie dokonano operacji.

Zamieszkały w Solcu Kujawskim 60-let-
ni cieśla Piotr Przybylski uległ o godz. 11

wypadkowi, który na szczęście nie skończył
się tragicznie. P. zajęty przy budowie mie­
szkalnych bloków dla kolejarzy w Kapuści­
skach, będąc na I I piętrze rusztowania stra-

cii równowagę i spadł na I piętro. Cieśli po­
śpieszono z pomocą, zaś przywołane pogo­
towie ratunkowe odwiozło rannego do

Szpitala Miejskieg'o, gdzie stwierdzono po­
ważne cięte rany na głowie i okaleczenia

twarzy.

— Ostrzeżenie. Z okazji Tygodnia Miło­
sierdzia zgłaszają się nielegalne osoby bez

legitymacji i zezwolenia do poszczególnych
domów po odbiór odzieży. Zwracamy uwa­
gę, że do kwesty domowej 3v tym tygodniu
upoważnione są wyłącznie Panie Miiosier-

dzia, zaopatrzone w odpowiednie legityma­
cje. Uprasza się zatem Szanowne Obywatel­
stwo o każdorazowe zażądanie stwierdze­
nia uprawnienia.

— Jntrol Pamiętaj, że jutro między go­
dziną 10 a 4 po poi. będą po ulicach objeż­
dżać wozy celem zbiórki odzieży i bielizny
dla biednych. Przejrzyj, twoje szafy! Na pe­
wno znajdzie się tam jeszcze odzież lub bie­
lizna nie nadająca się do twego użytku. Od­
daj ją biednym, którzy przy nadchodzących
mrozach bardzo cierpią! Przygotuj wszyst­
ko, aby wozy zbierające odzież lub bieliznę
nie potrzebowały długo wyczekiwać. Już

naprzód serdeczne ,,Bóg zapiać". Bydgoski
Okręg ,,Caritas", ulica Gdańska nr 30.

— Z wyższych kursów 'ziemiańskich we

Lwowie. Wpisy do powyższej dwuletniej
uczelni, kształcącej córki i synów ziemian
na samoistnych kierowników gospodarstw
rolnych przyjmuje dyrekcja (Lwów, Kocha­
nowskiego 68 (do 25 bm.).

Z ruchuCh.Z.Z.
W środę 13 bm, o godz. 19-tej odbędzie

się zebranie Chrzęść. Związku Czeladzi Rze-

źnickiej, w lokalu p. Mellerowej, plac Pia­
stowski. Sprawy bardzo ważne. Obecność

wszystkich członków konieczna. Zarząd.



Jnonprpcluw.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz. 17do18, wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych tnie

izcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świat od godżtny 17-19 tej

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ui. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy­
żem".

Repertuar kin;
Słońce: ,,Jedna na milion'.

Stylowy: ,,Promienie zagłady”.
Świt: ,,Czar miłości”.

Mątwy: ,,Pieśń jej matki”.

- Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or­
łem”.

- Zawody bokserskie pomiędzy Wartą
a Goplanią pi-zyniosły zwycięstwo tej pierw­
szej w stosunku 9:7. Przebieg zawodów był
bardzo burzliwy. Od dyskwalifikacji Le­
wandowskiego Goplania zaJożyła protest, co

może wpłynąć na wynik w odwrotnym sto­
sunku,

- Poświęcenie ,,Domu Katolickiego w

Rąbinie odbyło sie przy licznym udziale

społeczeństwa miejscowego. Poświecenia
dokonał ks. kan.Jaśkowski, po czym wygło­
sił przemówienie. Również przemawiał ks.

Wnuk. W im. zarządu miejskiego złożył
życzenia wiceprezydent Juengst, nadto prze­
mawiał dyr. Figłowski i p. Berendt. Wpi­
sami do księgi erekcyjnej oraz wspólną
herbatką zakończono uroczystość.

- Kradzieże. Na szkodę p. Czabańskie-

go Kazimierza dokonano kradzieży ubrania

męskiego wartości 110 zł. - Zegarek damski

wartości 15 zł skradziono z mieszkania przy
ul. Karola Marcinkowskiego, o czym do­
niosła policji Trzaskowska Marianna (Po­
znańska 60). Na szkodę Nowakowskiego
Stanisława (Piłsudskiego 20) skradziono 4

kwintale węgla. - 40 zł gotówki przywła­
szczył sobie pokątny pisarz St. St. z Ino-

wrocława na szkodę Jana Łuczkowiaka

(Rynek 13).

Zebranie księgowych i rzeczoznawców
księgowości w Inowrocławiu.

W sobotę 16 bm. odbędzie się o godz. 20

w górnej sajce hotelu pod Lwem konstytu­
cyjne zebranie lokalnego koła Zw. Księgo­
wych i Rzeczoznawców Księgowości. Uczest­
nictwo wszystkich zainteresowanych w tym
zebraniu jest nakazem chwili, gdyż zawód

księgowych ma być niebawem ustawowo

unormowany drogą selekcji do podpisywa­
nia bilansów. Założyć się mający oddział

ma też za zadanie dokształcania młodszych
kadr pracowników do przyszłego zawodu.

Jaką wagę przypisuje się sprawie należyte­
go przygotowania zawodowego księgowych
i rzeczoznawców, dowodzi tego najlepiej ob­
jęcie przez wicepremiera i ministra skar­
bu protektoratu nad kongresem księgowych,
który jest zwołany do Katowic na 31 bm. i

1 listopada br. Po zaproszenia na powyż­
sze zebranie należy się zgłaszać w biurze re­
wizyjnym: Inowrocław, ul. Toruńska 3, tele­
fon 650.

MOGILNO, (mk) Pod hasłem ,,pomóżmy
wznieść nowe gmachy szkolne” odbyła się
w sali Domu Katolickiego wieczornica, zor­
ganizowana przez szkoły powszechne. Sło­
wo wstępne wygłosił kier. szkoły nr 2 p.

Zawacki, deklamowały uczennice Pilarska

,,W naszej gospodzie” i Babstówna ,,Wiecz­
na przyjaźń”. Chór szkoły nr 2 pod batutą
naucz. Pietrasa wykonał utwory: ,,Pod Twą
obronę”, ,,Biczem konia” i ,,Taptaka”. Pięk­
ne tańce regionalne: kujawiaka, mazura,
krakowiaka i taniec góralski wykonały dzie­
ci szkoły nr 1. W końcu chór szkoły nr 1

pod dyr. p. Olszewskiego wykonał jeszcze
dwie piosenki. Dochód z imprezy przezna­
czono na cele Tow. Pop. Bud. Szkół Powsz.

ROGOŹNO, (ja) Zawody sportowe KSM

odbyły się na dziedzińcu szkoły powszech­
nej. Wyniki są następujące: Dla starszych
pięciobój (o nagrodę wędrowną): 1) Naj-
drowski M. 2.135,35 pkt. 2) Woźniak 1.773,88
pkt., 3) Tafiłowski 1.432,88 pkt. Pięciobój
dla młodszych: 1) J. Surma 2.760,45 pkt. 2)
St. Baranowski 2.713,88 pkt., 3) Bronikowski

2,587,07 pkt. Bieg 800 m 1) Woźniak czas

2,16,1 min.; 2) Bronikowski 2,36,1 min., 3)
Baranowski 2,35,00 min.

MARGONIN, (ja) Przy budowie szkoły dla

leśniczych w Margoninie-Wsi spadł podczas
pracy z rusztowania Leńberg z Adolfowa,
doznając pęknięcia kręgosłupa W stanie

ciężkim przewieziono nieszczęśliwego do

szpitala w Szamocinie.

LOPISNNO. (ja) Młodociany złodziej
wszedł na strych Demboniaka, skąd zabrał

kożuch, swetr, czapkę i buty, w które się
ubrał. Gdy wychodził zauważyła go p. Szu-

darska, która zaalarmowała domowników.

Udano się w pogoń i przychwycono złodzie­
ja blisko dworca w Łopiennie. Po stwier­
dzeniu przez policję okazało się, iż jest to

18-letni wychowanek zakładu wychowaw­
czego z Antoniewa koło Skoków, którego
tam odtransportowała policja.

— Syn roln. Leonard Szepanka z Łopien-
na pojdczas czyszczenia koni został przy­
gnieciony do koryta tak nieszczęśliwie, iż

doznał złamania prawego obojczyka.

GNIEZNO. (fi) Przed wydziałem karnym
s. o. odbyła się rozprawa przeciwko 24-letn.

Helenie Wesołowskiej z Oblaczkowa, pow.
Września, oskarżonej o porzucenie dziecka

i spowodowanie jego śmierci. Oskarżona

przyznała się do porzucenia dziecka, tłu­
macząc swe postępowanie krytycznym po­
łożeniem, w jakim się znajdowała, gdyż nie

mając rodziny ani posady chciała, aby In­
dzie zaopiekowali się jej dzieckiem. Ka­
mień położyła dlatego, aby wiatr nie wrzu-

cil dziecka do wody. Sąd po przesłuchaniu
świadków uznał oskarżoną winną zabój­
stwa 5-dniowego dziecka i skazał ją na rok

więzienia. v

— W Anastazewie wybuchł w zagrodzie
J. Grade z nieustalonych dotąd przyczyn

groźny pożar, który zniszczył dom miesz­
kalny, stodołę wraz z chlewem i narzędzia­
mi rolniczymi. Szkoły wynoszą około 3.500

Złotych.

CHODZIEŻ. W tygodniu miłosierdzia od­
była się w ub. niedzielę kwesta na ulicach

miasta oraz uroczysta akademia w sali ho­
telu Kościuszki. Akademię, którą urządziło
Tow. św. Wincentego a Paulo, zagaiła prze­
wodnicząca p. Kabatowa. Po słowie wstęp­
nym p. Klofikówna zadeklamowała wiersz

ó św. Wincentym a Paulo. Z kolei dr. Re-

delbachowa Zobrazowała całokształt dzia­
łalności Pań Wincentek z Chodzieży. Na­
stępnie ks. prob. dr Kubik odczytał referat

pt. ,,Palestyna i obecna jej kwestia żydow­
ska”. Akademię zakończono odśpiewaniem
,,My chcemy Boga”.

Propagandowy pokaz owoców
w Świeciu.

Świecie. (t) Poważnym czynnikiem, pro­
pagującym nasze sadownictwo i owocar-

stwo są urządzane w ostatnich latach poka­
zy owoców. W tych dniach właśnie, w so­
botę 9 bm. i niedzielę odbył się taki pokaz
owoców, obesłany przeszło 300 eksponatami
(ponad 50 w'ystawców). Pokaz urządzony
przez Pomorską Izbę Rolniczą przy pomocy

miejscowej szkoły rolniczej z p. dyr. Jagłą
ną czele oraz miejscowego instruktora sa­
downiczego p. Repeczko, wreszcie przy. wy­
datnym poparciu wydziału powiatowego
i Tow. Rolniczego Powiatowego odbył się
nie tylko za bezpłatnym wstępem, lecz po­
nadto zostały przyznane upominki wystaw­
com.

Otwarcia pokazu, w pięknie przystrojo-

nych salach p. Władysław'a Chełstowskiego,
dokonał prezes TRP p. Józef Czajkowski z

Płochocina, powitawszy starostę powiato­
wego mgr. Cwinarowicza, burmistrza Sła-

bęckiego, delegata z głównej szkoły gospo­
darstw'a wiejskiego ze Skierniewic, inż. Fie­
dlera z izby rolniczej, zarząd koła ziemia­
nek i kół gospodyń wiejskich itd. itd. Po

przemówieniu dyr. Jagły zabrał głos inż.

Fiedler, wręczając na koniec dyplom Pom.

Izby Rolniczej Krajow'emu Zakładowi Psy­
chiatrycznemu w Świeciu do rąk dr. Bed­
narza, za wystawioną w poprzednim poka­
zie liczną i ciekawą kolekcję owoców.

Przez dwa dni zwiedziło wystawę bar­
dzo dużo osób, członków organizacyj rol­
niczych, młodzież szkół itd.

' NOWE. (t) Przeszło 600 czeladników sto­
larskich pracuje obecnie w tut, przemyśle
meblowym. Poza tym pracuje tu setka

uczni oraz robotników przyuczonych. Pi­
sząc o czeladzi stolarskiej, nie należy za­
pomnieć, że choć jest, ich tak dużo, nie po­
siadają oni jednak żadnej organizacji za­
wodow'ej.

— Do warsztatu ślusarskiego p. Szcze-

blewskiego przy rynku dokonali nieznani

złodzieje włamania, zabierając narzędzia
ślusarskie oraz części rowerowe.

— Brak polskiego handlarza ryb daje się
tu odczuwać, gdyż obecnie odstępują miej­
scowi liczni rybacy Polacy ryby handlarzo­
wi żydowskiemu. Czy doprawdy nie znaj­
dzie się taki handlarz Polak, który zupełnie
tak dobrze jak żyd będzie umiał od Polaka

rybaka nabyć ryby?

ŚWIECIE, (t) Nareszcie zostało przyw'ró­
cone stanowisko katechety przy obu miej­
scowych szkołach powszechnych. Prefektem

został mianow'any ks. Michałowski

CHEŁMNO. (Im) Kino ^Uciecha”: Lot

straceńców.
— 6 bm. został w kościele poklasztornym

w świeciu pobłogosławiony związek małżeń­
ski pomiędzy urz. miejskim z Chełmna p.
Leonardem Garczyńskim a p. Benedyktą
Mazurowską ze Świecia.

— W ub. środę obchodzili srebrne gody
małżeńskie znani w Chełmnie małżonkowie

Wojciech i Franciszka z Ośroiałowskich

Zanderowie, zam. przy ul. 22 Stycznia.

WĄBRZEŹNO, (sm) Z dniem 1 bm prze­
niesiona została na własne życzenie p. M.

Sławirska, która była profesorką tut. gim­
nazjum do gimnazjum koedukacyjnego w

Działdowie.
— W hotelu Dwór Wąbrzeski przedsta­

wiciele organizacji PW i WF z miasta i

powiatu pożegnali długoletniego komendan­
ta PW i WF kpt. Szaleckiego.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (19802

wykwintna kuchnia, pielęgnowane
napojn, garaż. Podrńiulacym zniżki.

STAROGARD, (jw) Na zakończenie Tygo­
dnia Szkoły odbyła się w ub. piątek na

rynku wielka akademia, %v której udział

wzięło około 2.000 młodzieży szkolnej i du­
żo publiczności. Akademię zagaił chór

szkolny pieśnią ,,Budujmy szkoły”, po czym
koncertowała orkiestra wojskow'a Następ-

nie przewodniczący miejscowej rady szkol­
nej p. dyr. Skórny wygłosił przemówienie,
w którym wskazał na konieczność budowy
szkół, co jest wielkim zadaniem obecnego
pokolenia. W dalszym ciągu 'chór kościel­
ny św. Cecylii wykonał pod batutą p. Ba­
bińskiego pieśń ,,Witaj dornku mój rodzin­
ny”, a zakończono akademię wspólnym
odśpiew'aniem ,,Boże coś Polskę'.

WEJHEROWO, (k) Z niewyjaśnionych
przyczyn wybuchł pożar w fabryce cukier­
ków ,,Magna”, który na szczęście został w

porę ugaszony przez miejscową straż pożar­
ną. Na miejscu pożaru obecny był p. bur­
mistrz Bolduan. Straty pow'stały przez po­
żar wynoszą około 3000 zł, które pokrywa
ubezpieczenie.

- Odbyło się zebranie Tow. kupców' Sa­
modzielnych pod przew. prez. J. Gróenwal-

da. Głównym punktem zebrania była spra­
wa 'wręczenia sztandaru i broni tut. gar­
nizonowi. Poza tym poruszono szereg
bardzo aktualnych spraw, nad którymi wy­
wiązała się ożywiona dyskusja wśród człon­
ków towarzystwa. Na zakończenie prezes

zaapelował gorąco do członków, aby w dn.
17 bm. udekorowali swe okna i domy dla

uczczenia naszego dzielnego wojska,

KARTUZY, (n) Odłamek petardy uderzył
przypatrującego się ćwiczeniom przeciw­
gazowym dróżnika Wróbla z Sierakowic,
pow. kartuski tak silnie w brzuch, że na­
stępnego dnia po przewiezieniu go do szpi­
tala, zmarł. Wróbel osierocił żonę i kilkoro

dzieci.
— W domu rzeźnika p. Leona Beli wy­

buchł pożar, którego przyczyną była naj­
prawdopodobniej wadliwa konstrukcja pie­
ca. Niebezpieczeństwo w czas spostrzeżono
tak, że miejscowa straż pożarna szybko o-

gień stłumiła.

CZERSK, (al) W niedzielę 10 bm. obcho­
dziło tow. śpiewu Lutnia z Czerska 15-lecie

swego istnienia. Rano o godz. 8,30 odbyła
się zbiórka towarzystwa oraz delegacyj ze

sztandarami, po czym odmaszerowano do

kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie

pochód przeszedł z orkiestrą KSM na czele

przez miasto. Wieczorem o godz. 8 odbył
się wieczór wokalno-muzyczny. Na program

złożyły się śpiewy, referat z 'historii Lutni,
arcywesoły skecz pL ,,Rapaport na ćwicze­
niach itp. Na zakończenie odbyła się za­
bawa taneczna, na której w spokoju i zgo­
dzie bawiono się do rana.

KOŚCIERZYNA, (b) Prowadzone odz gó­
rą roku prace organizacyjno-propagandowe
Ligi Morskiej i Kolonialnej na terenie po­
wiatu kościerskiego, doprowadziły przy po­
parciu miejscowego społeczeństwa z ducho­
wieństwem na czele do powstania całego
szeregu oddziałów j kół LMK. Wobec tego
zarząd okr. pom. LMK zezwolił na wyodręb­

nienie ogniw LMK w pow. kogcierskir,, pod­
legających dotychczas organizacyjna ob­
wodowi w Starogardzie i na utworzeni sa.

modzielnego obwodu powiatowego LM; %
siedzibą w Kościerzynie. Na zebraniu w

dniu 3 bm. p.o nabożeństwie, w ktpryn
wzięli udział członkowie LMK z powiatu;
miasta naszego z delegacją ze Starogardu,
pod przewodnictwem starosty pow. Turow­
skiego odbyło się w Hotelu Pomorskim ze­
branie obwodu kościerskiego LMK, na któ­
rym wyłoniony został zarząd z prezesem M.

Konkolewskim z Orla, I wiceprezesem
Szturmowskim i If wiceprezesem mjr. Dem­
bińskim. W skład zarządu weszło poza

tym szereg działaczy społecznych.

Srudbtitądlz,

Przedstawicielstwo nDziennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel.

1294) przyjmuje przedpłatę za nDziennik

Bydgoski" na paźdizernik oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp­
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez

przerwy.

Pogotowie pożarnicze teł. 11*11.

Nocny dyżnr pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bra­
mie”, przepiękny film polski na tle religji-
nym.

*

Gryf: ,,Będzie lepiej” ze Szczepkiem
i Tońkiem.

Orzeł: ,,Mazur”.

— TGL Biblioteka i Czytelnia (Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

— Kurs sportu spadochronowego,organi­
zowany przez obwód miejski LOPP odbędzie
się w miesiącu bieżącym. Szkolenie jest
bezpłatne. Zgłoszenia przyjmuje kancela­
ria LOPP (Mickiewicza 27) od godz. 17-19.

— Pracownicy firmy W. Korzeniewski
Sp. Ake. z okazji imienin p. Wacława Kó-

rzeniewskiego wpłacili na fundusz zakupu
samolotów w miejsce kwiatów kwotę 34,15
zł. Miejski obwód LOPP wyraża ofiaro­
dawcom Serdeczne podziękowanie.

—Z obrad Tow. Właścicieli Nieruchomo­
ści. W sali hotelu Pod Złotym Lwem odby­
ło się zebranie Tow. Właśc. Nieruchomości

przy licznym udziale członków i gości. Pre­
zes Mazur wygłosił sprawozdanie z odbyte­
go w Poznaniu zjazdu własności nierucho­
mej miejskiej, po Czym przedstawił sprawę

podwyższenia przez kominiarzy opłat za

czyszczenie kominów. Podwyżka ta, zda­
niem referenta jest niedopuszczalna i ni­
czym nieuzasadniona.. W sprawie tej wy­
wiązała się obszerna dyskusja, w toku któ­
rej potępiono akcję podwyższenia opłat
przez kominiarzy i postanowiono w żad­
nym wypadku nie płacić wyższych opłat.
Kierównik biura p. Szulc przedstawił spra­
wę amortyzacji oraz wydatków na remont

przy wymianie podatku dochodowego. Pod

koniec p. prezes apelował do członków, by
wszystkie wolne pomieszczenia zgłaszali w

biurze towarzystwa. Po wyczerpaniu po­
rządku obrad zakończono zebranie.

Tylko 3 dni w Grudziądzu zatrzyma się
reprezentacyjny oddział cyrkn Staniew-
skich. Jak się dowiadujemy, reprezentacyj­
ny oddział cyrku Staniewskich, który w

bieżącym roku przez 4 miesiące odnosił

sukces za sukcesem w Rumunii, zatrzyińa
Się w Grudziądzu po olbrzymim powodze­
niu obecnie w Gdyni, tylko nieodwołalnie

3 dni. Inauguracyjne przedstawienie cyrku
w Grudziądzu odbędzie się w piątek o 8,30
wiecz. W sobotę i niedzielę da cyrk po dwa

przedstawienia pożegnalne o 4,30 po poł.
i 8,30 wiecz. Ponieważ program obecny jest
wielką sensacją, radzimy bezwzględnie u-

dać się na widowisko, które na długo za­
chowamy w pamięci.

Protest kolejarzy grudziądzkich
przeciw niecnym praktykom stosowa­

nym wobec Polaków zamieszkałych
w Niemczech.

Grudziądz. W wielkiej sali K. P. W .

na dworcu odbyło się zehranie prote­
stacyjne, któremu przewodniczył p. inż.

Madany. Po referatach wygłoszonych

przez pp. Jonasa z Torunia i Baczyń­
skiego z Grudziądza wywiązała się bar­
dzo obszerna i rzeczowa dyskusja. Licz­
n i mówcy żądali wprowadzenia para­
grafu kagańcowego w stosunku do ze­
brań niemieckich, bojkotu gospodarcze­
go spółdzielni niemieckich oraz bez­
względnie odwetu za każdą polską
krzywdę na terenie Rzeszy i Gdańska.

Pod koniec koleja rze u chwalili odpo­
wied nią rezolucję.
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ToJój dnia 13 października 1937 roku.

KALENDARZYK.

kiś : Edwarda kr. Anglii.
Jutro: Kaliksta I. p. i m.

Wschód stońca o godzinie 6,21.
Zachód słońca o godzinie 17,11.

Stan pogody.
Chłodno — nocą przymrozki.

Wczoraj w całym kraju była pogoda
o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi
deszczami, w górach padał śnieg. Rano

przy Morskim Oku pokrywa śnieżna do­
chodziła do 5 cm. Temperatura w porówna­
niu z dniem ubiegłym na nizinach wzro­
sła średnio o 1 st., a w górach obniżyła
się od 1 st. do 2 st. O godzinie 14-ej było
5 st. w Wilnie i Lwowie, 1 w Pińsku i

Przemyślu, 7 w Kielcach. Katowicach i

Cieszynie, 8 w Brześciu n. B., Radomiu i

Krakowie, 9 w Łodzi i Dęblinie, 10 w War­
szawie, Gdyni i Zaleszczykach, 11 w Pozna­
niu i Bydgoszczy, 3 w Zakopanem. 2 na

Hali Gąsienicowej, a 5 na Kasprowym
Wierchu.

Przewidywany przebieg pogody: pogoda
0 zachmurzeniu zmiennym dość dużym w

dzielnicach południowych i wschodnich, a

mniejszym w pozostałych. Możliwość prze­
lotnych opadów, zwłaszcza na południu i
wschodzie. W dalszym ciągu chłodno, nocą

przymrozki,

r*
Sta

dzisiejsz
Sfa

wczorajsz

i ran.-.

rnrnTTr
30 35

Pogotowie straży pożarnej teL 1244,

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwa ,,Dziennika Bydgoskiego1' w Toruniu,

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

1świątodgodziny11do11,30i od16do19

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Sylwetki” i ,,Dzikie ścieżki”.

As: ,,Kain i Mabel”.

Mars: ,,Tajemnica żółtego miasta”.

świt: ,,Szesnastolatka”.

Nocny dyżur pełnią apteki:

.,Pod Lwem" — śródmieście.

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem - na Mokrem.

,,Nadwiślańska'* — Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

, ,Lato w Nohant”
na pomoc dla niezamożnych uczni.

W czwartek, dnia 14 bm. staraniem Ko­
mitetu Rodzicielskiego IV-tej klasy gimnaz­
jum im. Kopernika odbędzie się w Teatrze

Ziemi Pomorskiej o godz. 20-ej przedstawie­
nie doskonałej sztuki, osnutej na tle ostat­
nich łat życia i twórczości Chopina p. t.

,,Lato w Nohant” Iwaszkiewicza. Dochód

przeznaczony na pomoc dla niezamożnych
uczni. Bilety wcześniej nabywać można w

drogerii ,,Foto-Szady”, Rynek Staromiejski
nr 33, teł. 1025.

nOd wieczora do ranka” Forsona

(,,Dar poranka”)

najbliższa premiera w Teatrze Ziemi Po­
morskiej.

Teatr Ziemi Pomorskiej przygotowuje na

najbliższą premierę uroczą komedię wło­
skiego autora Forsona p. t. ,,Od wieczora do

ranka”. W komedii tej, tryskającej beztro­
skim humorem i kapitalnymi sytuacjami,
cole główne grają pp. Eleonora Ściborowa
i p. Wacław Ścibor, którzy w sztuce tej
znajdują duże pole do zaprezentowania P.

T. Publiczności swego talentu. Role te grali
przez szereg miesięcy w teatrze wileńskim,
spotykając się z dużym uznaniem E. T. Pu­
bliczności i prasy. Obsadę tworzą pp.: Mał­
kowska, Rokossowski, Kurylło i inni. Pre­
miera naznaczona jest na sobotę 16 bm.

Repertuar Teatrn Ziemi Pomorskiej.
Środa 13 bm. teatr w objeździe.
Czwartek 14 bm. godz. 20 Toruń: ,,Lato

w Nohant”.

Prof. Stanisław Steczek.

Polski Czerwony Krzyż drogowskazem
w pracy społeczne; i rodzinne( kobiet.

Historia naszych powstań mówi nam o

udziale kobiet w walkach. Więcej jednak
młódek i starszych widzimy wieczorami, a

nieraz pod osłoną nocy, w starym polskim
dworku, skubiących szarpie lub opatrują­
cych i ukrywających rannych powstańców
przed czujnym okiem moskiewskich zbi­
rów. Na polu niesienia pomocy rannym
kobieta polska wyprzedziła poniekąd w

pracy twórcę i założyciela Czerw'onego
Krzyża, obywatela szwajcarskiego, Henry­
ka Dunanta. Doba wielkiej wojny przyno­
si również dowody bohaterstwa i poświęce­
nia niewiast, ale właściwą rolą kobiety -

to nie walka czynna, lecz opieka i niesie­
nie pomocy nieszczęśliwym -— rannym i

chorym, troska o zdrowie publiczne, o dom

rodzinny czy warsztat pracy.

W wojnie czy w pokoju Polski Czerwo­
ny Krzyż przeznacza kobietom ogromnie
ważną misję do pełnienia. Wiemy, że w

wychowaniu i wykształceniu dziewcząt by­
ły dotychczas duże luki, nabywały w szko­
łach wiedzę ogólną, ale nie były przygoto­
wane do życia. Znały historie czy literatu­
rę. ale nie znały zasad higieny, nie wie­
działy, jak udzielić pierwszej pomocy cho­
remu dziecku, jak unikać chorób zakaź­
nych. Obecnie w gimnazjach prowadzi się
już wykłady i zajęcia praktyczne z dziedzi­
ny ratownictwa ogólnego — a młodzież

czerwonokrzyska zaznajamia się również
z zasadami higieny. Przyszła wojna ogar­
nie nie tylko żołnierzy na froncie, lecz i

spokojną ludność miast i wsi. Zabójczy gaz

czy bakterie chorób zakaźnych nie będą
wybierały okopów czy domów bogaczy czy

ubogich, lecz wnikną wszędzie. Czyż mat­
ka stanie wtedy bezradna i zrozpaczona,

gdy maż będzie na froncie? Za późno wte­
dy dopiero szukać rady czy pomocy. Trze­
ba znać środki zaradcze.

Polski Czerwony K'rzyż przygotowuje
kobiety do spełnienia tych wielkich zadań

zarówno w czasie pokoju jak wojny, orga­
nizując kursy dla ratowniczek, higienistek
i sióstr pogotowia sanitarnego.

,,A jeżeli nasza dola gdzieś pod ziemią
leży,, przeorajmy nasze pola...”

mówi M. Konopnicka.
A jest co przeorać, śmiertelność wśród

niemowląt olbrzymia, gruźlica, choroby
weneryczne czy inne choroby zakaźne, to

plaga wsi i miast, przesądy, ciemnota czy
wiara w znachorów po wsiach, to wróg ta­
ki sam, a nawet gorszy, niż kule na fron­
cie.

Polski Czerwony Krzyż dąży do podnie­
sienia higieny na wsi przez ośrodki zdro­
wia, przychodnie dla matek, żłóbki itp.
szkoląc jednocześnie siostry pog. san.

Zarząd oddziału Polskiego Czerwonego
Krzyża obecnie organizuje w Toruniu od
1 listopada 1937 r. do 1 lutego 1938 r.

Kurs dla sióstr pogotowia ratunkowego.
W ciągu 3 miesięcy zapoznają się słu­

chaczki z anatomią i fizjologią, z chirur­
gią, z chorobami zakaźnymi i bakteriolo­
gią, ratownictwem przeciwgazowym, pielę­
gniarstwem, higieną, lekarstwami, organi­
zacją służby zdrowia, etyką pielęgniarską.
Jednocześnie odbywają praktykę w oddzia­
le wewnętrznym, chirurgicznym i zakaź­
nym . szpitala, w kuchni i pralni. Kandy­
datki od 18 do 40 lat mogą wnosić podania
do zarządu oddziału PCK w Toruniu przy
ul. Szczytnej 9 od dnia 11 października do

20-go. Do podania należy dołączyć świadec­
two szkolne i lekarskie, dowód obywatel­
stwa, 2 fotografie, krótki życiorys i refe­
rencje dwóch wiarogodnych osób. Nauka

na kursie jest bezpłatna. Przyjmuje się tyl­
ko kandydatki z okręgu pomorskiego.

Pamiętajmy, że urządzanie kursów, to

tylko jedna z licznych dziedzin pracy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, że w dniach

nieszczęścia śpieszy on z pomocą i ratun­
kiem. Dlatego każdy obywatel winien być
członkiem Czerwonego Krzyża a składki

miesięczne wynoszą tylko 10 groszy dla

członków wspierających łub 25 dla rzeczy­
wistych. Pomagając Czerwonemu Krzyżo­
wi pomagamy sobie!

UOtHOraBREYERA

Z Włocławka przez Toruń
doeee Okrąglaka.

W kwietniu br. do powracającej z

targu p. Michaliny Cicliodzkiej, pode­
szły dwie przyzwoicie ubrane kobiety
i zapytały o ulicę Trau gutta. Ponie­
waż zapytana nie u miała dać odpowie­
dzi, młode kobiety ofiarowały swą po­
moc w niesieniu pakunków.

Nic złego nie przeczuwająca p. C. zgo­
dziła się. W pewnej jedn ak chwili ko­

biety te oddały paczki i szybko się u-

lotniły. W chwilę potem p. C. włożyła

rękę do kieszeni płaszcza i stwierd ziła

z przerażeniem brak portmonetki z za­

wartością, 11 zł. Z rozumiała zaraz, iż

padła ofiarą, kobiet, które tak chętnie

dały swą. pomoc. ,,Trudno” — pomy­
ślała sobie p. C. — ,,trzeba się pogodzić
z losem”.

W tydzień jednak potem, p. C. spot­
kała ,,dobre znajome” na targu. Nie

namyślając się wiele, oddała je w ręce

policji. Okazało się, że są to: 17-to let­
nia Zofia Lewandowska i 18-to letnia

Helena Sztolpe, obie pochodzące z Wło­
cławka. Po spisaniu protokołu d oliniar-

ki zostały wypuszczone na wolność.

Na rozprawę sądową jed nak nie

przyjechały. Trzeba było załatwić tę

drażliwą dla płci pięknej sprawę przez

policję. W dniu wczorajszym obie wło-

cławianki przybyły do To r un ia rano,

wobec czego udały się na rynek ,,szu-

khć szczęścia". Lecz pech, który je w i­

docznie stale w Torun iu prześladuje
i tym razem nie był łaskawy. Natknę­
ły się na policjanta, który poznawszy

je odprowadził do sądu.
Na rozprawie obie sprytne doliniar-

ki kłamały ,,iłe wlazło'*. Sędzia jednak
— miałswójsąd—iskazałjepo6ty­
godni aresztu, osadzając je z miejsca w

Okrąglaku. W czasie rozprawy sądo­
wej, okazało się, iż panny te nie raz i

nie dwa miały styczność z sądami. M o­
że jed nak pobyt w toruń skim o krągla­
ku zmieni je na lepsze, gdyż inaczej

grozi im umieszczenie w domu popraw­
czym.

Posiedzenie Towarzystwa Lekarskie­
go w Toruniu odbędzie się w czwartek,
14 bm., o godz. 20 w lokalu Z w. Lek.

PP przy ul. Mostowej. Porządek obrad

przewiduje m. in. referat p. dr. M .

Skowrońskiego o odmie czaszkowej, ja ­

ko zabiegu rozpoznawczym i leczni­

czym.

, ,,Dancing w kawiarni ,,EspIanada"
urządza L iga Morska i Kolonialn a To­
r u ń - Bydgoskie Przedmieście. Dochód

przeznaczony na budowę Ścigacza Mo r­

skiego. Początek o godz. 20-tej. Wstęp
wolne datki. Wobec tego, że dochód

przeznaczony na tak doniosły cel, jak
Fundusz Obrony Morskiej (F. O.'M .), u-

przejmie prosimy o liczne wzięcie
udziału w imprezie.

Podziękowanie dla ,,Dziennika Bydgo­
skiego” . Zarząd Pomorskiego Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego w imieniu

własnym i zarządu głównego składa niniej-
szem Szanownej Redakcji serdeczne podzię­
kowanie za umieszczenie wyczerpujących i

doskonałych sprawozdań z przebiegu uro­
czystości ,,Dnia Kolejarza” w dniach 25 i 26

września br.

Wieczory teatralne.

Lato w Nohant,
komedia w 3 aktach Jarosława Iwaszkie­

wicza.

Sezon 1937-38 zaczyna nasz teatr nowo­
ścią, która w ubiegłym sezonie zdobyła so­
bie ogromne powodzenie na scenach w

Warszawie i w Krakowie. Uważam to za

pociągnięcie repertuarowe bardzo kultural­
ne i celowe; zapoznawanie nas z nowym
dorobkiem twórczości dramatycznej jest
nie tylko wskazane, ale i konieczne bez

względu na to, że tu i owdzie trafi się na­
wet na utwór słabszy. Nie piszę tego o u-

tworze Iwaszkiewicza, który już z powo­
dzeniem wytrzymał próbę sceny, ą jest na­
der interesujący, choćby ze względu na sa­
mą treść, związaną ściśle z życiem naszego

najgenialniejszego poety tonów. Sądzę, że

utwór zajmie szerokie warstwy inteligen­
cji, chociaż ma pewne momenty może zbyt
śmiałe, w każdym razie może nienadające
się dla młodzieży, ale jest oparty na listach

Chopina z jego bliskimi, a skrzętnie zebra­
nych i wydanych w r. 1937 przez autora

komedii.

Sam Iwaszkiewicz, urodzony w roku

1894, jest przede wszystkim lirykiem, roz­
kochanym w smutnej przyrodzie ukraiń­
skiej, pełen rozmarzenia; wydoskonala w

swej poezji ,,ars amandi". Przerzuca się
później na twórczość powieściopisarską,
ale: w niej jest lirykiem, czułym na wszyst­
kie podniety zmysłowe, jak barwy, dźwięki
i zapachy. Talent to złożony, podobnie jak
talent Chopina, którego pokochał Iwaszkie­
wicz i dlatego swój utwór sceniczny po­
święci jego dramatowi życiowemu, a czuły
na dźwięki, każe nam w wielu 'momentach

sztuki przez te dźwięki przegryźć tajemni­
cę życia naszego muzyka.

Jako moment dla komedii obiera sobie

Iwaszkiewicz lato roku 1846, lato, kiedy
stosunek Chopina do George Sand jest już
bliskim zerwania, a życie toczy się wśród

wielu: naprężeń. Potrzeba było w tej chwili

już drobiazgów, niesmacznego sporu o po­
dział kurczęcia, by doszło do burzy i osta­
tecznego r.ozdźwięku. Stosunek Chopina z

p. Sand trwał lat dziesięć, a sławna autor­
ka, która w pierwszym momencie jest dla

muzyka ,,nieznośną”, pociąga go później
swą płomienną namiętnością. Chopin pod­
dał się zupełnie pod jej wpływ i był zado­
wolony, że znalazł kogoś, co się nim zajmo­
wał, a jako człowiek słaby bardzo tego po­
trzebował. Miłość płomienna trwała bar­
dzo krótko, bo zaledwie pół roku, a od cza­
su choroby Chopina na Majorce p. Sand sta­
wała się coraz chłodniejszą, chociaż impo­
nowało jej to i bardzo podniecało fantazję,
że widziała się w roli opiekunki i pielęgniar­
ki pełnej macierzyńskich uczuć. W No­
hant spędzali lato i tam to Chopin kompo­
nował najwięcej, tam bowiem znajdował
ciszę i spokój, a zimą cały czas poświęcał
na lekcj'e. Pieniędzy bardzo potrzebował,
przeprowadzał więc skrupulatną korespon-
cję z wydawcami, co go też męczyło.

Komedia podchwytuje sceny dla Chopi­
na . najprzykrzejsze. Wyrobiły się w No­
hant jakby dwa obozy, mocno się zwalcza­
jące; jeden, to syn p. Sand, Maurycy i Au­
gustyna, a nadto p. Sand, — drugi — to

Solange, córka autorki i Chopin. Kłótnie

o drobiazgi, a nawet awantury nie uprzy­
jemniają pobytu i rzucają mocny cień na

charaktery. Wprost nieznośny dla Chopi­
na był Maurycy. Mieszał się nawet do

siużby i muzyk musiał na jego życzenie
nawet zwalniać służbę, cło której był przy­
wiązany. Atmosfera stawała się z każdym
dniem nieznośniejsza, a pogorszyło ją je­
szcze małżeństwo Solange z Clesingereu,
którego nie znosiła Francuzka. A może też

gdzieś tam tliła w p. Sand iskierka zazdro­
ści o córkę? Napięcie dorasta do ,,pęknię-

cia”, szuka się tylko powodu, który na pe­
wno się znajdzie. Choćby pożyczony po­
wóz...

Rozstanie to jednak wiele kosztuje Cho­
pina zmartwień, a nie otrzęsie się już z

nich aż do śmierci.

Przedstawienie na naszej scenie intere­
sujące, a trzeba sobie zdać sprawę z trud­
ności. Sztuka zbudowana nitką delikatną
(wiele niedomówień), musi być prowadzona
ostrożnie, by nie zamieniła się w dulszczy-
znę. Czuwała nad tym reżyserka p. Mał­
kowska i wywiązała się z zadania świetnie.

Nadała odpowiedni ton i atmosferę i przy­
pilnowała, by nie przeciągać już niebez­
piecznej sytuacji. — P. Małkowska grała
p. Sand może zbyt powściągliwie, nie za­
szkodziłoby więcej nieco siły, ale prowadzi­
ła dialog świetnie i dobrze zaznaczyła dwo­
istość charakteru: romantyzm teoretyczny
i brutalność życia prawdziwego.

Bardzo pięknie zagrała p. Szyszko-Bo-
huszówna, Solange; pomagała jej w tym
młodoć i świeżość^ ale nie można nie pod­
kreślić dobrze zaznaczonej ekspresji dra­
matycznej i zręcznie zarysowanej ironii.

Postawienie tej roli, zresztą najlepiej na­
pisanej przez autora, budzi wiarę w talent

naszej miłej artystki.

Inne role nie dają pola do popisu, a na­
wet Chopin (p. Łodziński) dopiero w trze­
cim akcie ma coś do wygrania, co zrobił

artysta może zbyt lirycznie.

Umiejętnie zarysował postać Maurycego,
tak bardzo niesympatyczną, p. Ścibor-Ryl-
ski, i Jana, p. Rokossowski. Mile komicz­
na Pauwa de Rosieres, p. Ładoszówna.

Na afiszu prawie cały zespół, a każdy przy­
łożył sił dla dobra spektaklu, jak umiał,
o siłach nowych takich jak np. p. Ścibor-
Rylska, niewiele można jeszcze napisać. Zo­
baczymy.

Dekoracje p. Małkowskiego, salon pięk­
ny. natomiast ogród nieudany, brak per­
spektywy i barwy.

S. Riess.



Jnoiwoclure.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
n(aodgodz. 17do18, wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych tnie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19-tej

- Biblioteka Kołejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka canitarna, tel. 276, czynna dzień
I w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka MPod Krzy­
żem”.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Jedna na milion”.

Stylowy: ,,Promienie zagłady”.
Świt: ,,Czar miłości”.

Mątwy: ,,Pieśń jej matki”.

- Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Or­
łem”.

- Zawody bokserskie pomiędzy 'Wartą
a Goplanią przyniosły zwycięstwo tej pierw­
szej w stosunku 9:7. Przebieg zawodów był
bardzo burzliwy. Od dyskwalifikacji Le­
wandowskiego Goplania założyła protest, co

może wpłynąć na wynik w odwrotnym sto­
sunku.

- Poświęcenie ,,Domu Katolickiego w

Rąbinie odbyło się przy licznym udziale

społeczeństwa miejscowego. Poświęcenia
dokonał ks. kan.Jaśkowski, po czym wygło­
sił przemówienie. Również przemawiał ks.

Wnuk. W im. zarządu miejskiego złożył
życzenia wiceprezydent Juengst, nadto prze­
mawiał dyr. Figłowski i p. Berendt. Wpi­
sami do księgi erekcyjnej oraz wspólną
herbatką zakończono uroczystość.

- Kradzieże. Na szkodę p. Czabańskie-

go Kazimierza dokonano kradzieży ubrania

męskiego wartości 110 zł. - Zegarek damski

wartości 15 zł skradziono z mieszkania przy
ul. Karola Marcinkowskiego, o czym do­
niosła policji Trzaskowska Marianna (Po­
znańska 60). Na szkodę Nowakowskiego
Stanisława (Piłsudskiego 20) skradziono 4

kwintale węgla. — 40 zł gotówki przywła­
szczył sobie pokątny pisarz St. St. z Ino-

wrocława na szkodę Jana Łuczkowiaka

(Rynek 13).

Zebranie księgowych i rzeczoznawców
księgowości w Inowrocławiu.

W sobotę 16 bm. odbędzie się o godz. 20
w górnej sajce hpteiu pod Lwem konstytu­
cyjne zebranie lokalnego koła Żw. Księgo­
wych i Rzeczoznawców Księgowości. Uczest­
nictwo wszystkich zainteresowanych w tym
zebraniu jest nakazem chwili, gdyż zawód

księgowych ma być niebawem ustawowo

unormowany drogą selekcji do podpisywa­
nia bilansów. Założyć się mający oddział

ma też za zadanie dokształcania młodszych
kadr pracowników do przyszłego zawodu.

Jaką wagę przypisuje się sprawie należyte­
go przygotowania zawodowego księgowych
i rzeczoznawców, dowodzi tego najlepiej ob­
jęcie przez wicepremiera i ministra skar­
bu protektoratu nad kongresem księgowych,
który jest zwołany do Katowic na 31 bm. i

1 listopada br. Po zaproszenia na powyż­
sze zebranie należy się zgłaszać w biurze re­
wizyjnym: Inowrocław, ul. Toruńska 3, tele­
fon 650.

MOGILNO, '(pik) Pod hasłem ,,pomóżmy
wznieść nowe gmachy szkolne” odbyła się
w sali Domu Katolickiego wieczornica, zor­
ganizowana przez szkoły powszechne. Sło­
wo wstępne wygłosił kier. szkoły nr 2 p.

Żawacki, deklamowały uczennice Pilarska

,,W naszej gospodzie” i Babstówna ,,Wiecz­
na przyjaźń”. Chór szkoły nr 2 pod batutą
naucz. Pietrasa Wykonał utwory: ,,Pod Twą
obronę”, ,,Biczem konia” i ,,Taptaka”. Pięk­
ne tańce regionalne: kujawiaka, mazura,
krakowiaka i taniec góralski wykonały dzie­
ci szkoły nr 1. W końcu chór szkoły nr 1

pod dyr. p. Olszewskiego wykonał jeszcze
dwie piosenki. Dochód z imprezy przezna­
czono na cele Tow. Pop. Bud. Szkół Powsz.

ROGOŹNO, (ja) Zawody sportowe KSM

odbyły się na dziedzińcu szkoły powszech­
nej. Wyniki są następujące: Dla starszych
pięciobój (o nagrodę wędrowną): 1) Naj-
drowski M. 2.135,35 pkt. 2) Woźniak 1.773,88
Pkt., 3) Tafiłowski 1.432,88 pkt. Pięciobój
dla młodszych: i) J. Surma 2.760,45 pkt. 2)
St. Baranowski 2.713,88 pkt., 3) Bronikowski

2,587,07 pkt. Bieg 800 m 1) Woźniak czas

2,16,1 min.; 2) Bronikowski 2,36,1 min., 3)
Baranowski 2,35,00 min.

MARGONIN, (ja) Przy budowie szkoły dla

leśniczych w Margoninie-Wsi spadł podczas
pracy z rusztowania Lenberg z Adolfowa,
doznając pęknięcia kręgosłupa W stanie

ciężkim przewieziono nieszczęśliwego do

szpitala w Szamocinie.

ŁOPIENNO. (ja) Młodociany złodziej
wszedł na strych Demboniaka, skąd zabrał

kożuch, swetr, czapkę i buty, w które się
ubrał. Gdy wychodził zauważyła go p. Szu-

darska, która zaalarmowała domowników.

Udano się w pogoń i przychwyconozłodzie­
ja blisko dworca w Łopiennie. Po stwier­
dzeniu przez policję okazało się, iż jest to

18-letni wychowanek zakładu wychowaw­
czego z Antoniewa koło Skoków, którego
tam odtransportowała policja.

— Syn roln. Leonard Śzepanka z Łopien,
na podczas czyszczenia koni został przy­
gnieciony do koryta tak nieszczęśliwie, iż

doznał złamania prawego obojczyka.

GNIEZNO, (fł) Przed wydziałem karnym
s. o. odbyła się rozprawa przeciwko, 24-łetn.

Ilełenie Wesołowskiej z Oblaezkowa, pow.
Września, oskarżonej o porzucenie dziecka

i spowodowanie jego śmierci. Oskarżona

przyznała się do porzucenia dziecka, tłu*

płacząc swe postępowanie krytycznym po­
łożeniem, w jakim się znajdowała, gdyż nie

mając rodziny ani posady chciała, aby lu­
dzie zaopiekowali się jej dzieckiem. Ka­
mień położyła dlatego, aby wiatr nie wrzu-

cił dziecka do wody. Sąd po przesłuchaniu
świadków uznał oskarżoną winną zabój­
stwa 5-dniowego dziecka i skazał ją na rok

więzienia.
— W Anastkzewie wybuchł w zagrodzie

J. Grade z nieustalonych dotąd przyczyn

groźny pożar, który zniszczył dom miesz­
kalny, stodołę wraz z chlewem i narzędzia­
mi rolniczymi. Szkoły wynoszą około 3.500

złotych.

CHODZIEŻ. Wtygodniu miłosierdzia od­
była się w ub. niedzielę kwesta na ulicach

miasta oraz uroczysta akademia w sali ho­
telu Kościuszki. Akademię, którą urządziło
Tow. św. Wincentego a Paulo, zagaiła prze­
wodnicząca p. Rabatowa, Po słowie wstęp­
nym p. Klofikówpa zadeklamowała wiersz

o św. Wincentym a Paulo. Z kolei dr. Re-

delbachowa zobrazowała całokształt dzia­
łalności Pań Wlncentek z Chodzieży. Na­
stępnie ks. prob. dr Kubik odczytał referat

p t ,,Palestyna i obecna jej kwestia żydow­
ska”. Akademię zakończono odśpiewaniem
,,My chcemy Boga”.

Propagandowy pokaz owoców
w Świeciu.

Świeeie. (t) Poważnym czynnikiem, prot
pa gojącym nasze sadownictwo i owoear-

stwo są urządzane w ostatnich latach poka­
zy owoców. W tych dniach właśnie, w so­
botę 9 bm. i niedzielę odbył się taki pokaz
owoców, obesłany przeszło 300 eksponatami
(ponad 50 wystawców), pokaz urządzony
przez Pomorską Izbę Rolniczą przy pomocy

miejscowej szkoły rolniczej z p. dyr. Jagłą
na czele oraz miejscowego instruktora sa­
downiczego p. Repeczko, wreszcie przy wy­
datnym poparciu wydziału powiatowego
i Tow. Rolniczego Powiatowego odbył się
nie tylko za bezpłatnym wstępem, lecz po­
nadto zostąły przyzpaiie Upominki wystaw­
com.

Otwarcia pokazu, w pięknie przystrojo-

ńyefa salach p. Władysława Chełstowskiego,
dokonał prezes TRP p. Józef Czajkowski z

Płochocina, powitawszy starostę powiato­
wego mgr. Cwinarowicza, burmistrza Sła-

bęckiego, delegata z głównej szkoły gospo­
darstwa wiejskiego ze Skierniewic, inż. Fie­
dlera z izby rolniczej, zarząd koła ziemia­
nek i kół gospodyń wiejskich itd. itd. Po

przemówieniu dyr. Jagły zabrał głos inż.

Fiedler, wręczając na koniec dyplom Pom.

Izby Rolniczej Krajowemu Zakładowi Psy­
chiatrycznemu w Świeciu do rąk dr. Bed­
narza, za wystawioną w poprzednim poka­
zie liczną i ciekawą kolekcję owoców.

Przez dwa dni zwiedziło wystawę bar­
dzo dużo osób, członków organizacyj rol­
niczych, młodzież szkół itd.

NOWE. (t) Przeszło 600 czeladników sto­
larskich pracuje obecnie w tąt. przemyśle
meblowym. Poza tym pracuje tu setka

Uczni oraz robotników przyuczonych- Pi­
sząc o czelądzi stolarskiej, nie należy za­
pomnieć, że choć jest ich tak dujo, nie po­
siadają oni jednak żadnej organizacji za­
wodowej.

- Do wąrsztatu ślusarskiego p. Szcze-

blewskiego przy rynku dokonali nieznani

złodzieje włamania, zabierając nąrzędzią
ślusarskie oraz części rowerowe.

- Brak polskiego handlarza ryb daje się
tu odczuwać, gdyż obecnie odstępują miej­
scowi liczni rybacy Polacy ryby handlarzo­
wi żydowskiemu. Czy doprawdy nie znaj­
dzie się taki handlarz Polak, który zupełnie
tak dobrze jak żyd będzie umiał od Polaka

rybaka nabyć ryby?

ŚWIECIE, (t) Nareszcie zostało przywró­
cone stanowisko katechety przy obu miej­
scow'ych szkołach powszechn'ych. Prefektem

został mianowany ks. Michałowski

CHEŁMNO. (Im) Kino ^Ueiecha”: Lot
straceńców.

- 6 bm. został w kościele poklasztornym
w Świeciu pobłogosławiony związek małżeń­
ski pomiędzy urz. miejskim z Chełmna p.
Leonardem Garczyńskim a p. Benedykta
Mazurowską ze świeeia,

- W ub. środę obchodzili srebrne gody
małżeńskie znani w Chełmnie małżonkowie

Wojciech i Franciszka z Ośmiąłowskich
Zanderowie, zam. przy ul. 22 Stycznia.

WĄBRZEŹNO, (sm) Z dniem t bm prze­
niesiona została na własne życzenie p. M.

Sławirska. która była profesorką tu i gim­
nazjum do gimnazjum koedukacyjnego w

Działdowie.
- W hotelu Dwór Wąbrzeski przedsta­

wiciele organizacji PW i WF z miasta i

powiatu pożegnali długoletniego komendan­
ta PW i WF kpt. Szałeckiego.

nie przewodniczący miejscowej rady szkol­
nej p- dyr. Skórny wygłosił przemówienie,
w którym wskazał na konieczność budowy
szkół, co jest wielkim zadaniem obecnego
pokolenia. W dalszym ciągu chór kościel­
ny św. Cecylii wykonał ped batuta p. Ba­
bińskiego pieśń ,,'Witaj dornku mój rodzin-

py”, a zakończono akademię wspólnym
odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę \

WEJHEROWO, (k) Z niewyjaśnionych
przyczyn Wybuchł pożar w fabryce cukier­
ków ,,Magna”, który na szczęście został w

porę ugaszony przez miejscową straż pożar­
ną. Na miejscu pożaru obecny by! p. bur­
mistrz BoldUan. Straty powstały przez po­
żar wynoszą około 3000 zł, które pokrywa
ubezpieczenie.

- Odbyło się zebranie Tow. kupców Sa­
modzielnych pod przew. prez. J. Gioenwal-

da. Głównym punktem zebrania była spra­
wa wręczenia sztandaru i broni tut. gar­
nizonowi. Poza tym poruszono szereg
bardzo aktualnych spraw, nad którymi wy­
wiązała się ożywiona dyskusja wśród człon­
ków towarzystwa. Na zakończenie prezes

zaapelował gorąco do członków, aby w dn.
17 bm. udekorowali swe okna i domy dla

uczczenia naszego dzielnego wojska.

KARTUZY, (n) Odłamek petardy uderzył
przypatrującego się ćwiczeniom przeciw­
gazowym dróżnika Wróbla z Sierakowic,
pow. kartuski tak silnie w brzuch, że na-

stęppego dnia po przewiezieniu go do szpi­
tala, zmarł. Wróbel osierocił żonę i kilkoro

dzieci *

- W domu rzeżnika p. Leona Beli wy­
buchł peżar, którego przyczyną była naj­
prawdopodobniej wadliwa konstrukcja pie­
ca. Niebezpieczeństwo w czas spostrzeżono
tak, że miejscowa straż pożarna szybko o-

gień stłumiła.

CZERSK, (a!) W niedzielę 10 bm. obcho­
dziło tow. śpiewu Lutnia z Czerska 15-leeie

swego istnienia. Rano o godz. 8,30 odbyła
się zbiórka towarzystwa oraz delegacyj ze

sztandarami, po czym odmaszerowano do

kościoła pa nabożeństwo. Po nabożeństwie

pochód przeszedł z orkiestrą KSM na czele

przez miasto. Wieczorem o godz. 8 odbył
się wieczór wokalno-muzyczny. Na program

złożyły się śpiewy, referat z historii Lutni,
arcywesoły skecz pt. ,,Rapaport na ćwicze­
niach” itp. Na zakończenie odbyła się za­
bawa taneczna, na której w Spokoju i zgo­
dzie bawiono się do rana.

KOŚCIERZYNA, (b) Prowadzone od z gó­
rą roku prace organizacyjno-propagandowe
Ligi Morskiej i Kolonialnej na terenie po­
wiatu kóścierskiego, doprowadziły przy po­
parciu miejscowego społeczeństwa z ducho­
wieństwem pa Czele do powstania caiego
szeregu oddziałów i kół LMK. Wobec tego
zarząd okr. pom. LMK zezwolił na wyodręb­

WĄBRZEŹNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

ppleea: 09902

wykwintna kuchnie, pinlngnownne
napoje, gara*. Poifrftiuiacyni zniżki.

STAROGARD,(jw) Na zakończenie Tygo­
dnia Szkoły odbyła się w ub- piątek na

rynku wielka akademia, w której udział

wzięło około 2.000 młodzieży szkolnej i du­
żo publiczności. Akademię zagaił chór

szkolny pieśnią Budujmy szkoły”, po czym
koncertowała orkiestra wojskowa Następ-

nienie ogniw LMK w pow. kościerskim, pod­
legających dotychczas organizacyjnie ob­
wodowi w Starogardzie i na utworzenie sa­
modzielnego obwodu powiatowego LMK z

siedzibą w Kościerzynie. Na zebraniu w

dniu 3 bm. po nabożeństwie, w którym
wzięli udział członkowie LMK z powiatu i

miasta naszego z delegacją ze Starogardu,
pod przewodnictwem starosty pow. Turow­
skiego odbyło się w Hotelu Pomorskim ze­
branie obwodu kościerskiego LMK, na któ­
rym wyłoniony został zarząd z prezesem M.

Konkolewskim z Orla, I wiceprezesem
Śzturmowskim i II wiceprezesem mjr. Dem­
bińskim. W skład zarządu weszło poza

tym szereg działaczy społecznych.

gnidgjgd*.

Przedstawicielstwo nDztennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teł.

1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na paźdizernik oraz zamówienia
na ogłoszenia i druki po cenach przystęp­
nych. Biuro czynne od godz. 8—18 bez

przerwy.

Pogotowie pożarnicze teł. 11*11.

Nocny dyinr pełni apteka JPod Łabę­
dziem”, Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

'Apollo: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bra­
mie”, przepiękny film polski na tle religji-
nym.

Gryf: ,,Będzie lepiej” ze Szczepkiem
i Tońkiem.

Orzeł: ,,Mazur”.

— YCL Biblioteka i Czytelnia (Legio­
nów 28) otw'arta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

—Kurs sportu spadochronowego,organi­
zowany przez obwód miejski LOPP odbędzie
się w miesiącu bieżącym. Szkolenie jest
bezpłatne. Zgłoszenia przyjmuje kancela­
ria LOPP (Mickiewicza 27) od godz. 17-19.

— Pracownicy firmy W. Korzeniewski

Sp. Akc. z okazji imienin p. Wacława Ko­
rzeniewskiego wpłacili na fundusz zakupu
samolotów w miejsce kwiatów kwotę 34,15
zł. Miejski obwód LOPP wyraża ofiaro­
dawcom serdeczne podziękowanie.

—Z obrad Tow. Właścicieli Nieruchomo-
ścL W sąli hotelu Pod Złotym Lwem odby­
ło się zebranie Tow. Właśc. Nieruchomości

przy licznym udziale członków i gości. Pre­
zes Mazur wygłosił sprawozdanie z odbyte­
go w Poznaniu zjazdu własności nierucho­
mej miejskiej, po czym przedstawił sprawę

podwyższenia przez kominiarzy opłat za

czyszczenie kominów. Podwyżka ta, zda­
niem referenta jest niedopuszczalna i ni­
czym nieuzasadniona. W sprawie tej wy­
wiązała się obszerna dyskusja, w toku któ­
rej potępiono akcję podwyższenia opłat
przez kominiarzy i postanowiono w żad­
nym wypadku nie płacić wyższych opłat.
Kierownik biura p. Szulc przedstawił spra­
wę amortyzacji oraz wydatków na remont

przy wymianie podatku dochodowego. Pod

koniec p. prezes apelował do członków, by
wszystkie wolne pomieszczenia zgłaszali w

biurze towarzystwa. Po wyczerpaniu po­
rządku obrad zakończono zebranie.

Tylko 3 dni w Grudziądzu zatrzyma się
reprezentacyjny oddział cyrku Staniew*
skich. Jak się dowiadujemy, reprezentacyj­
ny oddział cyrku Staniewskich, który w

bieżącym roku przez 4 miesiące odnosił

sukces za sukcesem w Rumunii, zatrzyma
się w Grudziądzu po olbrzymim powodze­
niu obecnie w Gdyni, tylko nieodwołalnie

3 dni. Inauguracyjne przedstawienie cyrku
w Grudziądzu odbędzie się w piątek o 8,30
wiecz. W sobotę i niedzielę da cyrk po dwa

przedstawienia pożegnalne o 4,30 po poł.
i 8,30 wiecz. Ponieważ program obecny jest
wielką sensacją, radzimy bezwzględnie u-

dać się na widowisko, które na długo za­
chowamy w pamięci.

Protest kole*arzy rtrudz'^dzkTch
przeciw niecnym praktykom stosowa­

nym wobec Polaków zamieszkałych
w Niemczech.

Grudziądz. W wielkiej sali K. P. W .

na dworcu odbyło się zebranie prote­
stacyjne, któremu przewodniczył p. inż.

Madany. Po referatach wygłoszonych

przez pp. Jonasa z Torunia i Baczyń­
skiego, z Grudziądza wywiązała się bar­
dzo obszerna i rzeczowa dyskusja. Licz­
ni mówcy żądali wprowadzenia para­
grafu kagańcowego w stosunku do ze­
brań niemieckich, bojkotu gospodarcze­
go spółdzielni niemieckich oraz bez­
względnie odwetu za każdą polską
krzywdę na terenie Rzeszy i Gdańska.

Pod koniec kolejarze u c hwa lili odpo­
wied nią rezolucję.
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Z GdyniiWybrzeża
Gdynia, dnia 13 paźdznernika 1937.

KALENDARZYK.

Dziś: Edwarda kr. Anglii.
Jutro: Kaliksta I. p. i m.

Wschód słońca o godzinie 6,21.
Zachód słońca o godzinie 17,11.

Stan pogody.
Chłodno — nocą przymrozki.

Wczoraj w całym kraju była pogoda
ó zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi
deszczami, w górach padał śnieg. Rano

przy Morskim Oku pokrywa śnieżna do­
chodziła do 5 cm. Temperatura w porówna­
niu z dniem ubiegłym na nizinach wzro­
sła średnio o 1 st., a w górach obniżyła
się od 1 st, do 2 st. O godzinie 14-ej było
. st. w Wilnie i Lwowie, 1 w Pińsku i

Przemyślu. 7 w Kielcach, Katowicach i

Cieszynie, 8 w Brześciu n. B., Radomiu i

Krakowie. 9 w Łodzi i Dęblinie, 10 w War­
szawie, Gdyni i Zaleszczykach, 11 w Pozna­
niu i Bydgoszczy, 3 w Zakopanem, 2 na

Hali Gąsienicowej, a 5 na Kasprowym
Wierchu.

Przewidywany przebieg pogody: pogoda
o zachmurzeniu zmiennym dość dużym w

dzielnicach południowych i wschodnich, a

mniejszym w pozostałych. Możliwość prze­
lotnych opadów, zwłaszcza na południu i

wschodzie. W dalszym ciągu chłodno, nocą
przymrozki.

a.

'ł

Termometr wskazywał dziś rano

TTTm
POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08. Pogotowie Ra­
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. GŁ Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne godz. od 8-20. Dyżur w nocy, od

godz. 20-8 rano oraz w niedziele i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, te* 21-93.

Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go" mieści się; Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), teL 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Najpiękniejsza opowieść filmo­
wa ,,Janosik” hetman zbójnicki. W rolach

gł. Zlata Hajdukowa i Paio Bielik. Nadpro­
gram tygodnik.

BODEGA. ,,Boccacio” . W roli gł. Willy
Fritsch. Poza tym nadprogram.

LIDO. Czołowe arcydzieło kinematografii
produkcji 1937/38 p. t. ,,Uśmiech i łzy Wie­
dnia” . W rolach gł. Willy Eichberger, Hor-

tense Baky, Werner Krauss i inni. Bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Najnowsza rewelacyjna
komedia polska ,,Książątko” . W rolach gł.
Lubińska, Bodo, Fertner, Sielański. Bogaty
nadprogram.

POLONIA. Król ekranu Emil Jannings
w niebywałym arcydziele p. t. ,, Władca” .

Najnowszy tygodnik oraz nadprogram.
MIRAŻ - Orłowo. ,,Małżeństwo na bez­

drożach” . W roli gł. Kay Francis i George
Brent. Nadprogram tygodnik.

Rolnicy kaszubscy, zorganizowani w sek­
cji rybackiej Towarzystwa Rolniczego na

powiat morski, czynią starania, by wszyst­
kie jeziora i stawy wybrzeża polskiego zo­
stały - zarybione, aby przez to podnieść go­
spodarkę rybną w głębi Kaszub. W spra­
wach tych odbywają się już bardzo żywe
konferencje zainteresowanych czynników.

Z uroczystości promocji oficerów
marynarki wojennej w Gdyni.

W środę w godzinach rannych zaczęły
się zbierać na nabrzeżu Basenu Prezy­
denta g rupki gości zamierzających
wziąć udział w uroczystej promocji pod­
chorążych — wychowanków Szkoły
Podchorążych Ma ry na rki Wojennej na

oficerów. Pu nktualnie o godz. 9,30 ho­
lownik odbił od brzegu a o godzinie 10

na pokład ORP ,,Bałtyk" zakotwiczony
w porcie wojennym weszli przedstawi­
ciele władzy i zaproszeni goście. O go­
dzinie 10,05 przybył dowódca Floty Wo­

jennej kon trad mirał Unrug, a w parę

min ut po dowódcy floty przedstawiciel
Prezydenta Rzeczypospolitej ko ntradmi­
rał Świński. Orkiestra Ma ry na rk i Wo­

jennej odegrała hymn narodowy. O go­
dzinie 10,15 została odprawiona na po­
kładzie ORP .,Bałtyk11 Msza św., podczas
której podniosłe kazanie do podchorą­
żych, którzy mieli być promowani wy­
głosił kapelan Marynarki Wojennej
ks. Miegoń.

Po Mszy św. komendant Szkoły Pod­

chorążych Marynarki Wojennej ko­
mandor P odj az d-Mor gen st er n wręczył

zebranym na pokładzie podchorążym
świadectw'a ukończenia szkoły, po

czym podchorążowie opuścili pokład,

by przebrać się w stroje oficerskie. W

| tym czasie orkiestra Marynarki Wojen­
nej rozpoczęła koncert. Niebawem na

pokładzie u staw ili się w jednym rzędzie
już w mundurach oficerskich podcho­
rążowie, a przedstawiciel Prezydenta
R. P. dokonał aktu promocji, wręczając

jednocześnie prymusowi srebrny pa­
łasz — dar Prezydenta R. P. Komen­

dant Szkoły przemówił następnie do

podchorążych i promowanych oficerów,
w imieniu których odpowiedział pry­
mus Szkoły Podchorążych M. W . Po

tych uroczystościach złożono nowomia-

nowanym oficerom gratulacje a komen­
dant Szkoły komandor Podjazd-Mor-

genstern dokonał wręczenia nagród

sportowych, zdobytych przez podcho­
rążych jeszcze w okresie pobytu w

Szkole. Wzniesienie okrzyku na cześć

Prezydenta Rzeczypospolitej, odegranie

hymn'u narodowego i odjazd przedsta­
wiciela Prezydenta R. P. kontradmira­
ła Świrskiego zakończyły oficjalną

część promocji. O godzinie 12,39 pod­
chorążowie i nowo mianowan i oficero­
wie Marynarki Wojennej podejmowali
śniadaniem zaproszonych gości w Ka­

synie M arynarki Wojennej.
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Nowe dyplomy w marynarce handlowej.
Dnia 11 bm. pod przewodnictwem dyrek­

tora Urzędu Morskiego p. inż. St. Łęgow-
skiego odbyło się posiedzenie komisji kwa­
lifikacyjnej do orzekania w sprawach dy­
plomowych w marynarce handlowej. Ko­
misja po rozpatrzeniu podań przyznała no­
we dyplomy następującym kandydatom:

Dyplom kapitana żegl. wielkiej: Broni­
sław Abramowski, Rościsław Choynowski,

Bronisław Gładysz, Stefan Gorazdowski,
Bolesław Kucharski, Henryk Lipkowski, Ja­
nusz Nowaczyński, Zenon Słomkowski.

Dyplom kapitana żegl. małej: Zbigniew
Bobin, Władysław Chojnacki, Bohdan Krzy­
żanowski, Józef Trebliński.

Dyplom porucznika żegl. wielkiej: Józef

Dąbkowski, Stefan Kotwica, Władysław
Łotkowski, Leopold Majewski, Mieczysław

Nagel, Bolesław Szołkowski, Marian U-

miński, Stefan Werner.

Dyplom porucznika żegl. małej: Marian

Czarnowicz, Krzysztof Konopnicki, Grze­
gorz Kurecki, Mirosław Kozłos, Witold

Prowans, Stefan Stępowski, Stefan Ulan-

kiewicz, Romuald Żelazowski, Władysław
Zaborski.

Dyplom mechanika I klasy: Zygmunt
Jastrzębski, Ludwik Piątek, Kazimierz

Skrzypek, Brunon Schmidt.
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Dyplom mechanika I I klasy: Jerzy
Pleuss, Wiktor Sowikowski, Marian Sywu-
la, Roman Szlosowski, Rudolf Wollman.

Dyplom mechanika I I I klasy: Karol

Paprocki, Stanisław Pawlak, Bolesław Ter­
likowski.

Dyplom szypra I I klasy: Michał Sołoń-

czyk.
Dyplom maszynisty I II klasy: Franciszek

Jeka, Stefan Lemke.

Jeszcze w sprawie kiosków w Gdyni,Nad­
zór budowlany Komisariatu Rządu przepro­
wadził ostatnio przydział kiosków ulicznych
poszczególnym związkom i zrzeszeniom-

mającym swą siedzibę na terenie miasta

Gdyni. Ogółem mieć będzie Gdynia, 76 kio­
sków, których typ i ustawienie opracowano

zgodnie z planem zabudowy miasta. Zwią­
zek Inwalidów Wojennych przystąpił już do

ustawiania kiosków nowego typu i usuwa­
nia kiosków dotychczasowych.

— ,,Dar pomorzą" zawiń?! do portu
w Casablance.

Wojewoda Raczkiewicz w Gdyni,We wto­
rek wieczorem przyjechał do Gdyni woje­
woda Raczkiewicz. W środę o godz. 12 w

południe w gmachu Komisariatu Rządu do­
konał pan wojewoda dekoracji krzyżami
zasługi szeregu osób, odznaczonych za pra­
cę społeczną i zawodową. W godzinach po­
południowych pan wojewoda otworzy szósty
kurs wiedzy o Polsce dla młodzieży polskiej
z zagranicy, zorganizowany przez Światowy
Związek Polaków z Zagranicy i Towarzy­
stwo Pomocy Polonii Zagranicznej w Gdyni.

Miesięczne zebranie Zw. Szyprów
i Maszynistów.

W niedzielę, 10 października, w sali ho­
telu ,,Świt" odbyło się miesięczne zebranie

ruchliwego Związku Szyprów i Maszyni­
stów Marynarki Handlowej w Gdyni. Ze­
branie zagaił prezes Związku Bronisław

Bielec, odczytując protokół z poprzedniego
zebrania, który zebrani przyjęli jednogło­
śnie do wiadomości. Po odczytaniu proto­
kołu dało się zauważyć wśród około 40 ze­
branych członków pewne naprężenie. Wy­
glądało na t.o, jakby zanosiło się na burzę.
Aby zrozumieć ten nastrój, zajrzeć należy
nieco za kulisy pracy Związku. W czasie

kadencji poprzednich zarządów, tzn. do po­
łowy mniejwięcej ubiegłego roku Związek
cierpiał na szereg niedomagań, jak brak

gotówki, należytej organizacji, silnego za­
dłużenia, a nawet wykryte zostały pewne

nadużycia natury materialnej, co wszystko
utrudniało pracę Związku i należącej do

niego placówki przemysłowej, firmy cu­
mowniczej ,,Polkap". Gdy do głosu i rzą­
dów doszedł nowy zarząd, który rokował

nadzieje uporządkowania panujących sto­
sunków, znaleźli się, jak to zresztą bywa i

w innych organizacjach, członkowie, któ­
rzy z im tylko wiadomych względów, po­
stanowili wszelkimi środkami dążyć do po­
derwania autorytetu nowego zarządu i po­
nownego wprowadzenia zamieszania do or­
ganizacji. Nie pomogło wykluczenie ze

Związku tych członków, którzy w zaślepie­
niu spraw osobistych działali nadal na

szkodę tak pożytecznej organizacji. Posy­
pały się więc doniesienia, plotki, oczernia­
nia itp., docierając nawet do wyższych
władz i urzędów. Już zdawać by się mo­
gło. że zarząd związku machnie ręką i un-

zostawi na pastwę intryg całą organizację.
Ba, nawet gdy intrygi sięgnęły komisarza

rządu, prezes Związku zaproponował panu
komisarzowi złożenie dymisji zarządu i 'za­
prowadzenie zarządu komisarycznego, cze­
mu p. komisarz stanowczo się sprzeciwił.
Tak więc ostatnie zebranie zapowiadało
,,burzę w szklance wody", tym bardziej, że

nie wszyscy członkowie, zdawaćby się mo­
gło, stanęli bezapelacyjnie po sirónie za­
rządu. Zarząd jednak zachował zupełny

spokój w przekonaniu należytego wywią­
zywania się ze swych obowiązków i nie

czekając nawet na pytania i ew. ataki

przedstawił zebranym takie argumenty,
które najbardziej nawet oportunistycznie
nastrojonych członków musiały przekonać.
Tak więc na życzenie zarządu zostało prze­
prowadzone przez zaprzysiężonego rzeczo­
znawcę ksiąg handlowych M. Pacoszyń-
skiego badanie ksiąg i gospodarki Związku
i firmy ,,Polkap", przy czym sprawozdanie
p. Pacoszyńskiego wykazało w całej pełni
nieudolność poprzedniego kierownictwa

firmy ,,Polkap", zaznaczając, iż dopiero od

połowy roku 1936, tj. od chwili wyboru no­
wego zarządu i kierownictwa firmy ,,Pol-
kap" rozpoczęła się poprawa sytuacji fi­
nansowej firmy, jak również uporządko­
wanie księgowości, która przedtem przez

jakiś czas nie była prowadzona w ogóle.
Dziś firma, należąca do Związku, nie po­
siada długów, a majątek jej zwiększył się
poważnie, co pozwala nie tylko na niesie­
nie pomocy członkom Związku, czy to w

postaci pracy w firmie ,,Polkapu czy też w

postaci pożyczek z kasy firmy, lecz rów­
nież na popieranie celów społecznych, jak
pomocy bezrobotnym, budowę koszar itp.

Odczytanie obszernego sprawozdania za­
przysiężonego rzeczonawcy zrobiło na obec­
nych duże wrażenie. Zarząd zakomuniko­
wał następnie, iż jest w posiadaniu bar­
dzo przychylnych opinij o pracy ,,Polka-
pu", jakie wystawili maklerzy, kapitano­
wie obcych statków i nawet, kapitanat por­
tu. Nie tylko więc sami członkowie Zwią­
zku, lecz nawet władze i instytucje stojące
poza związkiem osądziły należytą pracę za­
rządu Związku i kierownictwa firmy ,,Pol-
kap". Po tych oświadczeniach zarządu na­
stąpiło odprężenie atmosfery, gdyż wszel­
kie ataki czy zarzuty ,,opozycjonistów"
skompromitowałyby tylko ich samych.

Nader ożywiona dyskusja wywiązała, się
natomiast przy uchwalaniu zakupienia no­
wej motorówki i silnika, których potrzeba
dawała się odczuć coraz bardziej. Po wy­
mianie zdań przez fachowców - motorzy­
stów uchwalono zakupić silnik benzynowy

w przedstawicielstwie pewnej szwedzkiej
firmy w Warszawie, a kadłub łodzi zamó­
wić w kraju, a mianowicie w pewnej firmie

w Pucku. Za kilka więc tygodni związkowa
firma ,,Polkap" będzie posiadała nowocze­
sną, pierwszorzędną motorówkę, która po­
zwoli na jeszcze sprawniejsze działanie

całego aparatu cumowniczego. W dalszym
ciągu obrad uchwalono pożyczki dla trzech

członków Związku, którzy znaleźli się w

chwilowych kłopotach finansowych. W

wolnych glosach po dłuższej dyskusji za­
padła uchwała podwyższenia poborów ka­
prów i maszynistów należących do Związku
i zatrudnionych w związkowej firmie MPol-

kap", oraz uchwała powołania jeszcze jed­
nego motorzysty na stałe dyżury,

W trakcie obrad odczytano artykuł
,,Dziennika Bydgoskiego" o pracy Związku
i firmie związkowej ,,Polkap", po czym ze­
brani wyrazili Wydawnictwu ,,Dziennika"
i jego przedstawicielowi podziękowanie za

zainteresowanie się okazane działalności

Związku i wzięcie udziału w zebraniu.

W dodatkowych uchwałach postanowio­
no też wydelegować do Warszawy trzech

członków związku z prezesem Bielcem na

czele, a to w celu przedłożenia odnośnym
resortom państwowym postulatów Związku
przy opracowywaniu noweli do ustawy o

warunkach pracy w naszej marynarce

handlowej. Przed samym zamknięciem
obrad jeden z członków dla. ostatecznego
przygwożdżenia knowań rozbijaczy zwrócił

się do zarządu z zapytaniem, czy prawdą
jest, jakoby prezesowi Związku a zarazem

kierownikowi firmy ,,Poikap" odebrano

dyplom zawodowy. Na to pytanie odczyta­
ny został wyrok sądu okręgowego w Gdy­
ni, w myśl którego prezćs Związku p. Bie­
lec został zwolniony z zarzutu rzekomego
sfałszowania dyplomu, a koszty rozprawy

poniesie skarb państwa. Z chwilą wyja­
śnienia ostatniej sprawy, która miała być
najcięższym argumentem rozbijaczy, nie­
wątpliwie członkowie Związku znajdą spo­
sób napiętnowania niecnych praktyk in­
trygantów, którzy nie zawahali się nawet

złożyć wobec sądu fałszywego doniesienia.

Zarząd Związku znalazł ną ostatnim ze­
braniu całkowitą satysfakcję moralną i spo­
dziewać się należy, że dalsza praca Związku
z obecnym zarządem na czele iść będzie
normalnym torem bez przeszkód i zgrzytów
ku ogólnemu dobru całej organizacji.
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Gdybyście mogli zapytać Lekarza - Opiekuna

KANADYJSKICH
"PALMOLIYE”

S PÓJRZCIE na te pięć ślicznych małych
dziewczynek... a następnie pomyślcie,

jak delikatnymi istotkami były one 3 lata

temu. Mycie ich stanowiło prawdziwy prob­
lem !Miały one najdelikatniejszą skórkę, jaka
kiedykolwiek ujrzała światło dzienne.

Dr. Dafoe ten doświadczony lekarz wiej­
ski, kąpał je wówczas w czystym olejku
oliwkowym. Wiedział on, że nie ma nic

łagodniejszego i myjącego bardziej grunto w­
nie. Oto dlaczego Pięcioraczki używają
obecnie olejku oliwkowego, myjąc się my­
dłem Palmolive.

Czy może Pani otrzymać lepszą radę od

rady Dr. Dafoe? To słynne mydło piękności
kosztuje tak niewiele, że miliony kobiet

używa go zarówno do kąpieli, jak i do

twarzy. Cera PaImolive jest synonimem
promiennej, uroczej młodości.

Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego ideal­
nego mydła wybranego dla Pięcióraczków.

Okrutne dzieci
sHs*atoweaSiiojca ncsśmierć
Wysokie kary wiezienia i natychmiastowe aresztowanie na sali sądowej.

Straszny obraz rozbestwienia i wprost
nieprawdopodobnego skatowania ojca przez
własne dzieci przesunął się we wczoraj­
szy wtorek przed trybunałem Sądu Okręgo­
wego w Bydgoszczy. Na ławie oskarżonych
zasiadło pięcioro dorosłych dzieci oraz zięć
tragicznie zmarłego w dniu 27 grudnia ub.

r. śp. Józefa Bratkowskiego z Łabiszyna.
Oskarżeni byli o ciężkie pobicie swego 65-

letniego ojca, w wyniku czego staruszek

zmarł, 25-letni malarz Teodor Bratkowski z

Łabiszyna, 23-letni robotnik Maksymilian
Bratkowski z Lisewa pow. bydgoskiego, 27-
letnia robotnica Eleonora Bratkowska z Ła­
biszyna i 30-Ietni robotnik Józef Komasiń-
ski z Łabiszyna, natomiast żona jego Anna

z domu Bratkowska i zamężna jej siostra

odpowiadały przed sądem za udział w po­
biciu ojca swego i Marianny Święcickiej na

tle scysji, wynikłej z ubiegania się o swe

prawa majątkowe. Na podstawie przewodu
sądowego, sprawa bestialskiego znęcania
się dzieci nad ojcem przedstawiała się na­
stępująco:

Józef Bratkowski sprzedał w 1921 r. w

Mamliczu swe 20-mórgowe gospodarstwo
i wiatrak, przenosząc się do Łabiszyna,
gdzie nabył dom mieszkalny. Wobec tego,
że ojciec chciał się ożenić z niejaką Ma­
rianną Święcicką, która nabyła później po­
łowę domu, dzieci domagały się od ojca wy­
płacenia przypadającej im części majątku.
W tym celu zebrali się wszyscy członkowie

rodziny w mieszkaniu Bratkowskiego. Sta­
ruszek czynił wymówki swej córce Eleono­
rze, która mu gospodarzyła, że źle z nim się
obchodzi, a gdy5" następnie domagającą się
majątku córkę ude-rzył w twarz tak, że się

zachwiała, ujęła się za nią reszta oskarżo­
nych. Wszyscy rzucili się na starego Brat­
kowskiego i w bestialski sposób go skato­
wali jak również pobili obecną w mieszka­
niu Święcicką. Cokolwiek mieli pod ręką,
kawałkami drewna i prętami żelaznymi
zmasakrowali staruszka. Pastwili się nad

swą ofiarą w bestialski sposób, a gdy nie

przytomny runął na podłogę, kopali go, ła­
miąc mu żebra. Biednego ojca przewiezio­
no po tej masakrze do szpitala w Szubinie,
gdzie lekarz stwierdził ogółem 22 rany na

całym ciele. Strasznie pokaleczony ojciec
wskutek ciężkich ran po 3 dniach zakoń­
czył życie.

Oskarżeni przed sądem nie okazywali
żadnej skruchy. Tłumaczyli się, że ojciec
krzywdził dzieci i w ogóle mało troszczył
się o rodzinę. Tak samo poniewierał matkę.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go, prokurator dr Kastellik wniósł o surowe

ukaranie oskarżonych. Bronił oskarżonych
wyznaczony z urzędu p. mec. Wirski.

Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok,
skazujący Teodora Bratkowskiego na 5 lat
więzienia, siostrę jego Eleonorę na 3 lata

więzienia, a brata Maksymiliana ną dwa
i pól roku więzienia. Józef Komasmski o-

trzymał dwa i pół roku, a żona jego Anna

oraz Władysława Lewd po półtora roku wię­
zienia. Trzem ostatnim zawieszono wykona­
nie kary. Pierwszych trzech oskarżonych
natomiast wobec wysokiego wymiaru kary
z miejsca aresztowano i osadzono w więzie­
niu.

Przewodniczył rozprawie wiceprezes S. O.

dr Piziewicz, a wotantami byli sędziowie
Arndt i Soltysiński.

ZzebraniaTaaj-Kapców*

(ak) Niezwykle interesujące bylo wczoraj­
sze posiedzenie plenarne Towarzystwa Kup­
ców. W dolnej sali Resursy Kupieckiej z

trudem zdołali się pomieścić przybyli rta

zebranie członkowie, którzy zapełnili salę
po brzegi. Zapowiedź wygłoszenia referatu

przez prezydenta miasta Barciszewskicgo
0 swych wrażeniach z podróży po Stanach

Zjednoczonych była niewątpliwie wielką
atrakcją. W swym jednogodzinnym refera­
cie, wygłoszonym w formie lekkiej' i bardzo

płynnej, prezydent Barciszewski, mający
niezwykły dar narracyjny, potrafił zainte­
resować słuchaczy, którzy w wielkim sku­
pieniu przysłuchiwali się ciekawym jego
wywodom. Jak barwny film przesuwały
się przed słuchaczami obrazki z życia Jan­
kesów, Polonii amerykańskiej, tempa środ­
ków komunikacji, fantastycznych metod

produkcji i wielu innych ciekawych rze­
czy, przedstawionych już częściowo naszym

czytelnikom w wywiadzie udzielonym swe­
go czasu przez prezydenta Barciszewskiego
przedstawicielowi naszego pisma. Huczny­
mi oklaskami nagrodzono ciekawy referat.

Prezes Tow. Kupców p. dyr. Cylkowski
poruszył następnie szereg interesujących
spraw. Wspaniały dar kupiectwa bydgo­
skiego dla armii z okazji pobytu w Byd­
goszczy marszałka Śmigłego-Rydza, gło­
śnym echem odbił się w całej Polsce. Wszę­
dzie wzbudziła podziw ofiarność kupiectwa
bydgoskiego, które złożyło 20.900 złotych
1 zarząd towarzystwa dumny jest z tego
patriotycznego czynu.

Nie małą sensacją było zakomunikowa­
nie zebranym niezmiernie doniosłego faktu,
że przed kilkunastu dniami specjalna dele­
gacja złożona z p. wicsprez. Śpikowskiego,
posła Słody i dyr. Cylkowskiego odbyła
konferencję z ministrem sprawiedliwości
Grabowskim w sprawie utworzenia siedzi­
by sądu apelacyjnego w Bydgoszczy. Min.

Grabowski bardzo przychylnie potraktował
tę sprawę i oświadczył, że gdyby Byd­
goszcz już teraz miała odpowiedni gmach,
to zaraz się zgodzi na utworzenie sądu ape­
lacyjnego w Bydgoszczy. Wskazano mini­
strowi gmach Instytutu Rolniczego, który
stoi obecnie prawie że pusty. W chwili

obecnej toczą się pertraktacje z Minister­
stwem Rolnictwa, celem oddania tego gma­
chu Ministerstwu Sprawiedliwości. Gdyby
gmachu nie udało się uzyskać, wówczas co

do siedziby sądu apelacyjnego nic konkret­
nego powiedzieć nie można.

Bardzo przychylnie co do siedziby sądu
apelacyjnego w Bydgoszczy wypowiedział
się również wojewoda pomorski Raczkie-
wiez, u którego była delegacja złożona z

prezesa Zw. Fabrykantów inż. Tołłoczki,
dyr. Palickiego, prezesa Godka i dyr. Cyl-
kowskiego. Wojewoda oświadczył, że po

przyłączeniu Bydgoszczy do Pomorza bar­
dzo przychylnie odnosi się do postulatów
Bydgoszczy i uznał, że Bydgoszcz jest cen­
tralą życia gospodarczego Pomorza, Toruń

natomiast stanowi centrum kulturalne.

Rozstrzygnięcia kwestii siedziby sądu ape­
lacyjnego spodziewać się należy w najbliż­
szych tygodniach.

W dalszym ciągu zebrania zakomuniko­
wano członkom, iż w dniu 6 grudnia br.

odbędzie się w' Bydgoszczy wielki zjazd de

legatów Zw. Tow. Kupieckich Pomorza, na

który prawdopodobnie przybędzie również
minister Kwiatkowski. Z radością przyjęto
do wiadomości fakt wyasygnowania przez
Bank Gosp. Kraj. dalszych kredytów osie­
dleńczych. Po poruszeniu drobniejszych
spraw i przyjęciu na członków kupców pp.

Dziembowskiego, Wendego, Ruszkowskiego
i Krauzego, zebranie zamknięto.

IM cffffcv cfftecęgmfai.
Kłopoty imieninowe w urzędniczej ro­

dzinie pańslwa Z., nabierają posmaku tra­
gifarsy. Tak to już bywa u łudzi nieza­
możnych.

Chcianoby najstarszej córeczce, uczen­

nicy liceum, upiększyć podarunkiem dzień

imieninowy. Ale cóż, kiedy budżet urzędni­
czy taki skromny i nie pozwala na ekstra­
wagancje.

Po długiej i dość namiętnej dyskusji,
zapadła na radzie familijnej uchwała, aby
zakupić dla solenizantki los pierwszej kla­
sy 40-ej loterii.

Praktyczny i polecenia godny podaru­
nek! Należy życzyć młodej panience, aby
ten los, dający tak poważne szanse wygra­
nej, zamienił się na dużą sumę, umożli­
wiającą jej studia uniwersyteckie i stwo­
rzenie sobie własnego warsztatu pracy.

O statnie tezy dni\

Oto witryny naszego wydawnictwa z ,,konkursowymi" stosami gazet.

Tylko dziś, jutro 1 pojutrze można Jeszcze
przesyłać kupony z odpowiadałam! w na­
szym konkursie gazetowym. W dniu 15 bm.
nieodwołalnie nastąpi zamknięcie konkur­
su. Wielka ilość kuponów, które wpływają
do redakcji, świadczy o powszechnym zain­
teresowaniu konkursem. Uczestników kon­
kursu czeka 50 nagród.

Zdjęcie nasze przedstawia witrynę ad­
ministracji ,,Dziennika Bydgoskiego” z dwo­
ma stosami gazet. Zadanie konkursowe po­
lega na tym, by odgadnąć liczbę gazet w

obu paczkach. Czy to takie trudne? Spró­
bujcie — może Wam szczęście dopisze...

Kupon konkursu
,,Dz!ennika Bydgoskiego”

Imię, nazwisko:--------

Adres: ........................

Rozwiązanie:

Tragiczna śmierć w kanale.
Policja wszczęła wczoraj pościg za kilku

osobnikami, którzy z toru kolejowego w

Ossowej Górze zamierzali zabrać klocki ha­
mulcowe. Podczas pościgu jeden z osob­
ników, niejaki Franciszek Janowski, zam.

przy nl. Leśnej 48, wpadł do'kanału i uto­
nął. Z wody wydobyto zwłoki, które odsta­
wiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej.

Nie tylko Chlebem...
Nie tylko chlebem człowiek żyje, nie

tylko ubranie potrzebuje, nie tylko bez da­
chu nad głową obyć się nie może! Od czasu

do czasu trzeba się jeszcze zabawić, trzeba

się rozerwać, trzeba zapomnieć o codzien­
nych bólach i troskach.

Zdaje się, że takie twierdzenia nie ule­
gają wątpliwości. A jeśli tak — to pozosta­
je wyciągnąć ostateczny wniosek i pójść
16 bm. w sobotę o godz. 9 wieczór na zaba­
wę ,,Wodnika”, która odbędzie się w Kasy­
nie Cywilnym. Trzeba to zrobić dlatego, że
o dobrą zabawę jest trudno, a na ,,Wodni-
ku", nikt się jeszcze nigdy nie zawiódł!

— Katolickie Stowarzyszenie Kobiet na

Szwederowie sprawiło sobie sztandar. Uro­
czyste poświęcenie sztandaru odbędzie się
w niedzielę, 17 października o godz. 15-tej w

kościele parafialnym w czasie nieszporów.
Następnie odbędzie się uroczyste zebranie

w Domu Katolickim przy ulicy Dąbrowskie­
go 2. Na uroczystość tę zapraszają: ksiądz
Walkowski, asystent kościelny, d-rowa

Fiscbbachowa, prezeska, p. Matejanka, se­
kretarka i p . Królikowska, skarbniczka.

— Walne zgromadzenie P. B. K. koło

Bydgoszcz odbędzie się w poniedziałek, 18

bm. o godz. 18.30 w salach Kasyna Oficer­
skiego pułku ,,Dzieci Bydgoskich'1 przy ul.

Marszałka Focha nr 27. O jak najliczniej­
szy udział członków prosi — zarząd PBK.

— Samochodowa wycieczka do Berlina.
Polski Touring Klub delegatura okręgowa
w Poznaniu urządza w dniach od 2-10 li­
stopada br. samochodową wycieczkę dla

swych członków i ich rodzin na międzyna­
rodową wystawę łowiecką w Berlinie Dla

członków, którzy nie posiadają własnych
samochodów, przewiduje się zorganizowa­
nie wycieczki autokarem, o ile zgłosi' się
przynajmniej 20 osób. Bliższych informa­
cji o wycieczce udzielać będzie sekretariat

Klubu, Poznań, ul. Jasna 10 w godzinach
urzędowych od 10-14 i od 17-19.

Odpowiedzi redakcji
,, Wierny Kaszuba”. Dziękujemy za pa­

mięć. Zmiana na tej placówce nastąpi w

najbliższym czasie. Oczekujemy podania
adresu.
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Prezydent Francji Loubet był człowie­
kiem prostym, unikającym etykiety. Głów­
ną jego przyjemnością było wędrowanie po
mieście ,,incognito".

Pewnego jesiennego dnia, w chłodną,
wilgotną pogodę, Loubet podszedł do sprze­
dawcy ulicznego i kupił za kilka sous go­
rących kasztanów, aby ogrzać ręce. Jest

to obyczaj wielu paryżan. Loubet był prze­
konany, że sprzedawca nie poznał go i o-

powiadal nawet z uśmiechem, że nazwał

go ,,Mon vieux"...

Ale jak się okazało, następnego dnia

sprzedawca nad swą budką wywiesił o-

gromy napis: ,,Dostawca p. prezydenta re­
publiki francuskiej".

Napis ten wisiał niezbyt długp. Tego
samego poranka policja usunęła go, choć

sprzedawca groził sądem, broniąc swych
praw.

*

Mussolini powołał do akademii włoskiej
Gabriela d'Annunzio na miejsce Marconie­
go. Wynikałoby z tego, że wielki poeta i

wielki mąż stanu pogodzili się nareszcie.
A jeszcze przed paroma laty, gdy II Du­

ce zaofiarował mu fotel w tejże akademii,
d'Annunzio odparł:

— Rumak czystej krwi nie może prze­
bywać w oślej stajni.

GRECY MIĘDZY SOBĄ.
Na tarasie kawiarni w Paryżu dwaj Gre­

cy grają w karty. Obaj są roznamiętnieni
partią. Właśnie Zephyropulos wyszedł w

króla pik i chce zabrać pieniądze, gdy jego
przeciwnik Papadapulos odzywa się obrą,-
żonym głosem:

— Pan wybaczy, ale król pik jest w mo­
ich kartach.

— Najmocniej przepraszam — mówi Ze­
phyropulos — pomyliłem się.

I najspokojniej chowa króla pik z po­
wrotem do rękawa.

*
.

*

Co sami synowie Hellady gawędzą na

temat wyścigów w Longchamps.
— Możeby tak spróbować szczęścia? —

wzdycha Papadapulos.
— Poszedłbym — mówi Zephyropulos,

- gdybym wiedział jak się tasuje konie.

MUZYKA LEKKA.

Do znanego kompozytora Franciszka

Lehara, autora ,,Wesołej Wdów'ki", przy­
szedł pewnego razu jeden z jego przyjaciół.

Popularny kompozytor zagrał mu kilka

melodyj ze swej najnowszej operetki. I
— Na miłość Boską! — zawołał przyja­

ciel. — Przecież to żywcem ściągnięte z Of­
fenbacha!

Lehar wzruszył ramionami.
— No to co? Czy znasz coś lepszego?

MATEMATYKA.

W uniwersytecie odbywa się wykład.
Profesor od pół godziny wyprowadza zawiły
wzór. Zapisał już kredą dwie tablice, po­
stawił znak równania, otarł pot z czoła i

tak zakończył:
— Z tego wynika, że X równa się zeru.

W tejże chwili z ostatniego rzędu ławek

daje się słyszeć głos:
~~ Wobec tego, czy warto było się mę­

czyć dla jednego zera?

TRAFNE SPOSTRZEŻENIE.

Autorami kryminalnych powieści są
zawsze mężczyźni, bo kobieta nie potrafiła­
by długo utrzymać w tajemnicy imienia

mordercy.

Z ŻYCIA ZWIERZĄT.
Ogromny dog drzemie w cieniu drzewa.

Zbliża się mały pinczerek. Na widok malca,
olbrzym zryWa się i ucieka.

Po kwadransie powtarza się ta sama sce­
na. Dog zmyka przed pinczerkiem.

Naoczny świadek tych manewrów, po­
ważny jamnik odzywa się do doga:

— Wstyd! Taki duży pies i boi się takie­
go maleństwa.

— Ty go nie znasz — odpowiada dog —

ten pinczer ma najzimniejszy nos z pośród
wszystkich psów w tej okolicy.

— Zgoliłem panu dopiero połowę wą-
sów. Nip'-h pan teraz zadecyduje, czy tak

jest debrze, czy ale.

POLACY WALCZĄ W REPREZENTACJI
OSTRICOURT.

W Paryżu rozegrano w niedzielę mecz

bokerski zawodowców, pomiędzy reprezen­
tacjami Paryża i Osticourt. W tej ostatniej
reprezentacji walczyło trzech Polaków.

W wadze pólśredniej Wiodarek znokau­
towany został w 4-ej rundzie przez Francu­
za Borca.

W wadze piórkowej Nowacki zwyciężył
Czecha Prohaskę, który w 8-ej rundzie zo­
stał zdyskwalifikowany.

W wadze średniej Pankowiak, ulubie­
niec publiczności paryskiej, w'ypunktował
zdecydowanie francuskiego boksera Bouse-
marta.

DWAJ PIŁKARZE ŚMIGŁEGO W SZKOLE
PODCHORĄŻYCH W BYDGOSZCZY.

Wilno. ('PAT.) WKS Śmigły stracił o-

statnio dwóch graczy, Pawłowskiego i Na-
czulskieoo, którzy wyjechali już do szko­
ły podchorążych w Bydgoszczy.

Zawodnicy ci nie wstąpią do innego
klubu, a w miarę możności dojeżdżać będą
na mecze ligowe, rozgrywane przez druży­
nę wileńską.

JĘDRZEJOWSKA W DRODZE DO KRAJU.
Nowy Jork. (PAT) Od trzech dni Jadwi­

ga Jędrzejowska bawi w Nowym Jorku.

Noga świetnej naszej tenisistki wciąż je­
szcze tkwi w gipsie, co trwać będzie jeszcze

Pierwszabramka.

Niedzielny mecz międzypaństwowy Polska-Jugosławia zakończył się wspaniałym zwy­
cięstwem drużyny polskiej w stosunku 4:0. Na zdjęciu naszym efektowny moment zdo­

bycia pierwszej bramki przez zawodnika polskiego Piątka.

Czwor^elt,14paźdlzśernika.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

5,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Poranek mu­
zyczny dla gimnazjów: Wiedeńscy klasycy.
11,40: Scherza symfoniczne (płyty). 11,57:
Sygnał czasu. 12,03: Audycja południowa.
1. Tańce różnych narodów z płyt. 2. Dzien­
nik południowy. 3. Pogadanka aktualna. 4.

Muzyka (płyty). 15,30: Wiadomości gospo­
darcze. 15,45: Rozmowa, muzyka z młodzie­
żą. Audycję poprowadzi prof. Bronisław Rut­
kowski. 16,15: Melodie popularne w wyk.
lwowskiego kwartetu salonowego i Karin

Tiche — śpiew (ze Lwowa). 16,50: Pogadan­
ka aktualna. 17,00: ,,Wiedza i książka”. Re­
portaż z Zakładu Botaniki Ogólnej w Po­
znaniu d-ra Feliksa Krawca (z Poznania).
17,15: Utwory Schumanna na klarnet i al­
tówkę '(z Poznania). Wykonawcy: Józef Ma­
deja - klarnet, J. Rakowski - altówka, Ger­
truda Konatkowska - fortepian. 17,50: Po­
radnik sportowy. 18,00: Wiadomości spor­
towe. 18,10: Skrzynka ogólna. 18,25: Muzyka
(płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35: Au­
dycja dla młodzieży wiejskiej. 19,00: Orygi­
nalny teatr wyobraźni: ,,Gość” — słuchowi­
sko Stefana Balickiego (z Poznania). 19,30:
Pieśni w wyk. Stanisława Pieczory (bas).
19,50: Pogadanka aktualna.. 20.00: Weseli

marynarze — koncert rozrywkowy w wyk.
orkiestry marynarki wojennej pod dyr. A.

Dulina (z Gdyni przez Toruń). 20,45: Dzien­
nik wieczorny. 21,00: Koncert symfoniczny
poświęcony twórczości Karola Szymanow­
skiego w wykonaniu orkiestry symf. P. R.

pod dyr. G. Fitelberga z udziałem. Ewy Ban-

drowskiej-Turskiej — śpiew. Protektorat

nad koncertem objął ambasador R. P. w Pa­
ryżu uliusz Łukasiewicz. Tr. z sali Teatru

Champs Elyses w Paryżu. W przerwie ok.

godz. 21,50: ,,Z mojego warsztatu” — szkic

literacki wygłosi Wanda Dobaczewska (z
Wilna). 22,50: Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, przegląd prasy i komunikat

meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40:Płyty z Warszawy. 13,00:

Uprawy jesienne — pogadanka rolnicza.

13,10: ,,Dla każdego coś ładnego” — płyty.
14,00: Wiadomości z Pomorza. 14,10: Dalszy
ciąg audycji ,,Dla każdego coś ładnego” —

płyty. 18,10: Program na jutro. 18,15: Jan

z Kolna buduje ,,Łabędzie” - recytacja fra­
gmentu z ,,Wiatru od morza” Stefana Że­
romskiego. 18,25: Z życia żeglarzy (płyty).
18,40: Lekcja języka polskiego. 18,55: Wia­
domości sportowe z Pomorza. 20,00: Weseli

marynarze — koncert rozrywkowy w wył
orkiestry marynarki wojennej pod dyr. A
Dulina. 23,00: Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA.

Droitwich. 19,40: Muzyka taneczna. Mo
nachium. 19,10: Wesołe melodie operetkow(
Berlin. 20,10: Wieczór tańca. Kolonia. 20,00
Muzyka kameralna. Praga. 20,55: Czesk

muzyka operowa. Hamburg. 21,00: Wesół

wieczór. Tallin. 21,00: Utwory Czajkowskie
go. Budapeszt. 22,35:Muzyka jazzowa. Wie
deń. 22,45: Muzyka rozrywkowa. Deutscb
landsender. 23,00:,,Prosimy do tańca”. Post
Parisien. 23,10: ,,Paderewski” - pogada'nie
muzyczna. Frankfurt. 24,00: Koncert nocnj
Londyn Reg. 24,00: Muzyka taneczna.

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej
W środę 13 bm. nada Toruń pogadank

Jerzego Maisona na temąt bursztynu. Zlot

północy, czyli bursztyn jako przedmiot o

zdobny zwrócił już uwagę starożytnych lu

dów. Już Rzym cezarów wysyłał na półno
ekspedycje rycerzy i kupców, a szlak, n;

którym odbywały się wędrówki po bursztyr
otrzymał nazwę ,,Szlaku bursztynowego'
Prelegent zapozna nas ze sposobami wydo
bywania bursztynu, z przemysłem burszty
nowym i własnościami cennych brył bursz

tynowych. O godz. 19,20 staną przed mikro

fonem toruńskim chłopcy szkoły powszech
nej nr 4. Chór uczniów pod batutą Maksy
miliana Szymankiewicza wykona zbiór pie
śni, poświęconych poszczególnym regionon
polskim. Usłyszymy więc kolejno piosenk
dla Kujaw, Wielkopolski i Mazowsza w uk!

Z. Moczyńskiego, 2 piosenki mazurskie ukl

K. Małki i krakowiak w ukł. J. Czecha

Chór chłopców śpiewać będzie na fali ogól
nopolskiej. O godz. 20,00 nadana zostani

środowa audycja bydgoska. Przed mikro

fonem studia bydgoskiego popisywać si

będzie zespół salonowy pod batutą Alfons;
Róslera. W przerwie koncertu dr Teodo

Brandowski przypomni radiosłuchaczon

postać bydgoskiego malarza-artysty Anto

niego Piotrowskiego. Artysta, którego wy
dała Bydgoszcz w okresie niewoli, poddan;
był w swej twórczości dwom wpływom: ze

wnętrznym, obcym czy wrogim duchów

polskiemu i geniuszowi sarmackiemu, któ

ry w jego twórczości walczył o lepsze jutrc
z wpływami obcymi, wrogimi polskości
Twórczość jego artystyczna zasługuje na tc

by zapoznać z nią szeroki ogół. Dr Bran

dowski. naświetli ją wszechstronnie, zapo

znając słuchaczy z cenniejszymi tworam

jego. palety.

przez parę najbliższych tygodni.
Dziś, w środę, Jędrzejowska na m. s. Pił­

sudskim opuści Nowy Jork, udając się w

drogę powrotną do kraju.

NOWE ZWYCIĘSTWO ATLETÓW
WARSZAWY.

Królewiec. W poniedziałek późnym wie­
czorem zapaśnicza reprezentacją Warsza­
wy rozegrała w Bartenstein spotkanie to­
warzyskie z drużyną kombinowaną, w

skład której weszli zawodnicy Królewca,
Bartensteina i Heilsberga.

Mecz przyniósł wysokie zwycięstwo dru­
żynie warszawskiej w stosunku 15:5.

Spotkanie powyższe wywołało duże za­
interesowanie.

FLOTA - KPW.

Zawody bokserskie o drużynowe mistrzo­
stwo Pomorza.

W niedzielę 17 bm. o godz. 12-ej w połu­
dnie w sałi p. Kowalskiego (dawn. Klei-

nert) przy ul. Wrocławskiej 7, rozegrane

zostaną zawody bokserskie o drużynowe
mistrzostwo Pomorza pomiędzy przodują­
cą w tabeli na Pomorzu drużyną WKS
,,Flota" a miejscową drużyną KS KPW.

Ceny miejsc bardzo niskie — od 25 groszy
do 1,50 zł.

PUCK - WEJHEROWO W LEKKO­
ATLETYCE.

W Wejherowie odbył się międzymiastói-
wy mecz lekkoatletyczny Wejherowo —

Puck.

Zwyciężyła drużyna pucka 69,5:44,5.
W meczu piłki nożnej reprezentacji obu

tych miast zwyciężyła drużyna Pucka 5:2

(1:1).

JEDNAK NIE ORGANIZUJEMY\
MISTRZOSTW BOKSERSKICH EUROPY.

Poznań. Polski Związek Bokserski o-

trzymał pismo od Irlandzkiego Zw. Bok­
serskiego w sprawie zorganizowania mi­
strzostw Europy. Irlandczycy, którzy po­
czątkowo postanowili zrezygnować z mi-

trzostw na rzecz Polski, cofnęli w ostat­
niej chwili pierwotną decyzję, tłumacząc
się daleko posuniętymi pracami przygoto­
wawczymi oraz sprzeciwem Irlandzkiej
Państwowej Rady Sportowej. Odmowa ir­
landzkiego Zw. Bokserskiego wywołała
zrozumiałe poruszenie w sferach PZB. W

związku z tym mjr Mierzyński zwołał nad­
zwyczajne posiedzenie zarządu, na którym
omówiono wytworzoną sytuację.

Echa defilady wojskowej w Bydgoszczy

Nai milusińscy jeszcze do dzisiaj bawią się
w ułanów i panienki, wręczające kwiaty.

(Fot. J. Czarnecki).

kimwe*

,,KAPRYS MILIONERA”

(kino ,,Kristai”).

Niemieccy producenci wkraczają swoją
wytwórczością w coraz to nowe dziedziny
sztuki filmowej. Najnowszą komedią p. t.

,,Kaprys milionera” dowiedli niezbicie, że
i dziedzina rewiowa jest dla reżysera Ufy
formą dostępną i nie trudną do opanowania.
Wczorajsza premiera obfituje w wcale ory­
ginalne pomysły. Bogactwo rewiowych scen

w oprawie malowniczych dekoracyj, tańce

i muzyka shannonizowane w całość arty­
styczną, A na tle tego zabłysnął w całej
pełni talent Mariki Rókk, artystki uzdol­
nionej wszechstronnie. Wiedzieliśmy już
coś o niej z innych filmów, lecz w ,,Kapry­
sie milionera” wysunęła się ona wysoko po­
nad przeciętny poziom gry aktorskiej. Jej
ewolucje taneczne, popisy akrobatyczne i

śpiew budziły wczoraj naprawdę szczery

podziw. Zespół reszty artystów także do­
brano trafnie. Hans Sohnke, Alfred Abel,
Oskar Sima i inni zasługują na uznanie.

Treść i akcja filmu zajmujące. O wystawie,
czystości udźwiękowienia i fotografii oraz

o sposobie ujęcia tematu można wyrazić się
tylko pochlebnie. Staranność wykonania
przebija w każdym metrze filmu. Nadpro­
gram tygodnik, który zawiera pogrzeb pre­
zydenta Czechosłowacji Masaryka,
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Pracownika Handlowy!
Wstąp obowiązkowo
i niezwłocznie

jahą jest
POMORSKI
ZWIĄZEK
PRACOWNIKÓW
HANDLOWYCH

Wpigfsk, dnia 15października rb.
PLENARNE ZEBRANIE

w RESURSIE KUPIECKIEJ o g. 20-ej
Referat wygłosi p. prof. Pszczółkowski.

- Ważne dla ubiegających się o stypen­
dia akademickie. Wobec licznych zapytań
i dużej ilości wpływających podań o różne­
go rodzaju pomoc materialną na studia

wyższe, Ministerstwo Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego wyjaśnia, że po­
dania o stypendia, pożyczki, zasiiki, ulgi w

opłatach, przedłużenie terminu i rozłożenie
na raty zwrotu stypendiów - należy kiero­
wać wyłącznie na ręce władz szkolnych.
Kierowanie podań bezpośrednio do Mini­
sterstwa nie wpływa ani na przyśpieszenie,
ani na pozytywne załatwienie sprawy, gdyż
podania te zw'racane są bez rozpatrzenia
rektorom szkół, jako władzy kompetentne,
do wydawania opinii i decyzji w tych spra­
wach. Podania o stypendia przyjmują wła­
dze szkół akademickich w terminie do dnia
15 października bieżącego roku.

- W Szkole Położnych Poznańskiego
Samorządu Wojewódzkiego w Poznaniu,
ul. Polna 17, rozpocznie się z dniem 2 stycz­
nia 1938 r. sześciomiesięczny kurs opieku­
nek dla niemowląt. Bliższych informącyj
udzieli dyrekcja Szkoły Położnych P. S. W .

za dołączeniem 25 gr znaczka pocztowego
na odpowiedź.

- Spóźniony kwiat jabłoni. W ogródku
p. R. Dorra na Wzgórzu 10 po raz drugi w

tym roku zakwitła jabłoń, pomimo że znaj
dują się na niej jeszcze jabłuszka. Grusza,
która zeszłego roku dwukrotnie kwitła, nie

wydala w tym roku owoców. Ciekawym
więc jest, czy jabłoń w przyszłym roku bę­
dzie rodzić ,W sąsiedztwie kwitną również
śliwki

Sgtratwy solrofe.

SOKÓŁ ŻEŃSKI.
Z powodu wystawy radiowej w sokolni,

ćwiczenia drużyny dziś w środę w sali Gi­
mnazjum Kupieckiego przy uL Konarskie­
good 7-9-tej.

Sokół V, sekcja żeńska.
W środę, dnia 13 bm. o godz. 19,30 ze­

branie plenarne w salce p. Gordona. Obec­
ność wszystkich członkiń konieczna. Ważne
sprawy.

Bank Polski płacił w dniu 13. 10. 1937 r.

dolary kanadyjskie 5,27
doląrj' amerykańskie 5,27
funty szterljngów 26,18
franki szwajcarskie 121,40
franki francuskie 17,44
belgi belgijskie 89,10

liry włoskie 22,40
floreny holenderskie 201,90
korony czeskie 17, -

szylingi austriackie 97,-
marki niemieckie 119,__
guldeny gdańskie 99^80

nawołujące nauczycielstwo do bojkotn
zarządzeń kuratora, wyznaczonego

przez władze państwowe, oraz do nie­
płacenia składek - opublikujemy w ju­
trzejszym numerze ,,DZIENNIKA BYD­
GOSKIEGO", demasknjąc ostatecznie

prawdziwe oblicze p, Kolanki i towa­
rzyszy, którzy wiele lat trzęśli Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskiego i dziś

jeszcze chcą zepchnąć nauczycielstwo
na manowce szkodliwej konspiracji.

niesłychana napaść na sport bydgoski
Cała praca działaczy bydgoskich nad ro zwojem sportu pomorskiego

- to mała być tylko skandale!!
Przecieramy oczy 1 czytamy, po raz dru­

gi. Nie, to chyba niemożliwe. To niemożli­
we, by mógł istnieć taki dziennikarz, który
zdolny jest do podobnej niewybrednej na­
paści, by mogło istnieć pismo, które to za­
mieściło. A jednak... Wyraźnie, czarno na

białym czytamy w ,,Słowie Pomorskim11nr
233, że sport bydgoski to zaledwie tylko.,,do
skonale postawione wioślarstwo", że dzia
łącze bydgoscy to specjaliści od skandali...

Tak, tak... ,,Słowo Pomorskie" w n-rze

233 zamieściło notatkę pt. ,,Nieprawdziwe
wiadomości o przeniesieniu okręgowego
jirzędu WF. do Bydgoszczy". W notatce

,,Słowo" stąra się udowodnić, że takie prze­
niesienie ,,nie miałoby żadnego sensu". Przy
tej okazji atakuje w sposób oszczerczy sgori
bydgoski. Czytamy:

,,M iastc to (Bydgoszcz — red.) przestało
ju ż od szeregu la t być stolicą sportową Po
morza. W lekkiej atletyce kobiecej jest ze

rem, w męskiej prawie, w piikarstwie nie­
w iele znaczy, innych dziedzin sportowych
także nie zna, ma zaledwie jedną dobrą dru­
żynę bokserską i doskonale postawione wio­
ślarstwa", (podkreślenia nasze). ;;

Cóż można powiedzieć ną takie bzdurne

kalumnię? Chyba tylko tyle, że autor znń

sport pomorski jąk Papuas astronomię. Za­
pom niał tylko biedaczysko jeszcże napisać,
że w Bydgoszczy w ogólę nie grają w teni­
sa, pierwszy rower dopiero Toruń przysłał
tu w prezencie, a pływać nauczyli się do­
piero ze ,,Słowa Pomorskiego" itd. itd. Zą
to Toruń przoduje w każdej dziedzinie spor­
tu, bo ,,wychował" sobie taką Książkiewi-
czównę (przypadkowo z Bydgoszczy), D u­
rackiego (przypadkowo z Tczewa), Drogo-
kupca (przypadkowo z Inowroełąwią), Krze­
mińskiego (całkiem przypadkowo z Gru­
dziądza) no i tylu, tylu innych.

Śmiejmy się, panowie, kto wie, czy cała

Bydgoszcz potrwa jeszcze trz y tygodnie?
Przecież jak dowodzi dalej ..Słowo", cały

sport bydgoski to albo zero, albo kryminał.
,,...tamtejsi działacze sportowi umieli na

miejscu wytworzyć atmosferę szowinizmu

lokalnego, czego dowodem chociażby tego­
roczne skandale podczas imprez sporto­
wych"... Stop! M aiy odpoczynek, bo teraz

wypis wielu ,,skandali", a potem konklu­
zja:

,,W kolach sportowych Pomorza środo­
wisko bydgoskie wcale nie cieszy się sza­
cunkiem i zaufaniem".

Panowie z Pom. OZLA., z Pom. OZPN., z

Pom. OZKOL, POPZ Kajak. , z Ppm. OZP
z W ydziału Pom. OZB itd. — słyszycie? Oto ,

piękne podziękowanie za waszą pionierską
pracę! Skandale i brak szacunku! Nie w ia­
domo w ogóle, na jakiej podstawie znajdu­
jecie uznanie u najwyższych władz sporto­
wych i wśród sportowców pomorskich.

Brak szacunku... Istotnie, to właśnie od­
powiednie słowo, odpowiednie dla tego, któ­
ry to pisał. Musiał przecież mieć brak sza­
cunku dla samego siebie, brak elementar­
nej przyzwoitości zawodowej, brak tak'tu w

nadużywaniu własnego pisma dla obrony
urojonej krzywdy Torunia.

Chciał obronić dla Torunia Okręgowy
Urząd WF. przed' przeniesieniem. Oddał

tymczasem Toruniowi niedźwiedzią przy­
sługę. Trudno bowiem utrzymywać Okrę­
gowy Urząd WF. w takim mieście, które po­
siada podobnych ,,obrońców" . Całe szczęr
ście dla Torunia, że tam nie wszyscy my­
ślą podobnie, jak autor oszczerczej napaści
na ,sport bydgoski.

Ci, którzy posiadają drobną szczyptę zdro­
wej logiki, wiedzą dobrze, żę przeniesienie
najwyższych władz sportowych na Pomo­
rzu do Bydgoszczy będzie tylko formalno­
ścią. W praktyce bowiem Bydgoszcz jest już
od dawna stolicą sportową Pomorza. Tego
panowie ze ,,Słowa" nie zmienią, choćby
przez sto lat codziennie wypisywali po 4

strony oszczerczych napaści na sport byd­
goski i jego działaczy. Mogą najwyżej wzbu­
dzić tylko uśmiech politowania nad swą
zaściankową zachłannością.

X it/cigs icmxira!M.ątii).
Środa 13 października.

Godz. 18,00: Samopomoc spółdzielcza kobiet.
Zebranie towarzyskie połączone z her­
batką i brydżem w lokalu własnym przy
ul. Krasińskiego 4 m. 2. Założona zosta­
ła biblioteką najnowszych dzieł.
Tow. Czytelni Ludowych, kolo Fara. Ze­
branie plenarne w auli szkoły im. Pira­
mowicza. Goście mile widziani.

Godz. 19,00: Zw. Urzędników Kolej., koło I.

Nadzwyczajne walne zebranie w lokalu
zarządu okr. ZUK, ul. Król. Jadwigi 6.
Stow. Absolw. Liceum HandL Zebra nie

towarzyskie w gmachu Liceum Handl.,
ul. Królowej Jadwigi 25. Uprasza się o

liczne przybycie.
Godz. 19,30: Kat. Koło Pań. Zebranie plenar­

ne przy ul. Gdańskiej 30 I p. Referat p.
sędziego Janowskiego. Obecność wszyst­
kich członkiń konieczna. Goście mile wi­
dziani.

Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat. Z ebra nie i

wykładem w Domu Czeladzi, ul. Zygmun­
ta Augusta 18.

Czwartek 14 października,
Godz. 17,00: Rodzina Weteranów. Otwa rcia

świetlicy w sekretariacie Rodz. Wet. przy
ul. Marsz. Focha 41.. Wszystkich zain­
teresowanych członków prosimy o liczna

przybycie.
Godz. 20,00: Zw. Księgowych i Rzeczoznaw­

ców Księgowości obwodn nadnoteckiego.
Referat p. mgr. M . Wójcika w pracowni
kupieckiej Miejskiego Gimnazjum Ku­
pieckiego, ul. Jagiellońska 11. Udział
członków obowiązkowy.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 12. X . 1937 roku.

Spędzono: wołów 40, buhajów 100, krów 180

bydła 320, świń 1802, cieląt 679, owiec 163
Razem 2964 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytucz one nię-

oprzęgowe ............ 68 — 78
Mięsiste tuczone młodsze

do la t 3 ................... .. 60— 66

Mięsiste tuczone starsze
*

. . . . . 50—56
Miernie odżyw io n e .................... 40— 50

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . .

*

. . 62-68
Tuczone m ię s i s t e ...................................56 -60
Nietuczone, 'dobrze odżywio­

ne starsze
*

-

......... 50— 54
Miernie odżywione ....... . 40. - 5 0

Krowyi
Wytuczone pełnomięsiste ..... 7 0 - 80
Tuczone m ię s is te ................... . . . 56 -62
Nietuczone, dobrze odżywione - -

. 48—52
M iernie odżyw io n e ........................... ... 26 — 36
Jałowice:
Wytuczone pełnom ięsiste................68 — 78
Tuczone mięsiste -

....... 60—66

Nietuczone, dobrze odżywione
*

-

*

5 0 -5 6
Miernie odżywione................... 40-50

Młodzież:
Dobrze odżywione ....... . 42^-50
Miernie odżywione ..... ... 3 8 -40

Cielefa:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

*

80 — 90
Tuczone cielęta ... -. . . . 70-88
Dobrze odżywione ......... 60 — 68
Miernie odżywione -

.

*
-

. . . 46-56

Owce:
Wyt. pełnora. jagn. i młodsze skopy 62 — 72
Tuczone starsze skopy i maciorki - -50 —60
D obrze o d ż y w io n e ..................................

-

Świnie (Tuczniki):
a) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi . : . i v r' 110-116

b) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.
żywej wagi . ..... ...... ...... ...... ...... . 102-108
O pełnomięsiste od 80 do 100 kg,

ż yw e j w a g i..................................... ..........9 4 - 1 0 0
di mięsiste świnie ponad 80 kg. . 80 - 90

e) maciory i pófn; kastraty . .

- 80- 90

f) świnie słoninowe -

. . ... . . .

—

Przebieg targu: spokojny.

Stan wody na Wiśle w dniu 12bm.: Kra­
ków - 2,82, Zawichost 1,20, Warszawa 1,79,
Płock 0,30, Toruń 0,10, Fordon 0,15 Chełm­
no —0,00, Grudziądz 0,17, Korzeniewo 'Ó,31,
Piekło —0,28, Tczew - 0,45, Einlage 2,28,
Schmwenhorst 2,54. Temp. wody 4- 8,2.

3fito ntt%eśniejkupuje
najlepszeotrzymuje

Już wkrótce rozpoczyna się 1-sze bogate ciągnienie
40-ej Lote rii Państwowej, której suma wygranych
wynosi

24.570.000
Szczęśliwe losy sprzedaje znana kolektura

,,Uśmiech Fortuny"

z!

Bydgoszcz, ul. Pomorska 1 YoruA, ul. Żeglarska 31

Kts wcześniej kupuje - najlepsze otrzymuje
V4 losu kosztuje 10 zł, losu 20 zł, cały I09 40 zł

A wię c jeszcze dziś nabądź lo s w kolekturze

..UŚMIECHFORTUNY*1
Ciągnienie lutwkrótce?

Dom (l 2289
handlowy, dochód 4300,
Wpłata 14000. poleca So
kołowski, Śniadeckich 52,

Nowobudowane
wolne1 trzy pokoje, cena

6000. Sokołowski, Snia
deckich 52. (12288

SPRZEDAŻE

Deski
podłogowe tanio. Lesz­
czyńskiego 80. (20886

Rower
nowy bardzo korzystnie.
Śniadeckich 41 -5 . (12286

Miodu C20381
pszczelnego większą ilość
sprzedam. Kuczyński,
Trląg, poczta Janikowo.

Gabinet
jadalnię, sypialnię, radio­
aparat, rzeczy spadkowe,
codziennie okazyjnie tanio
Sala Licytacyjna, Gdań­
ska 42, (12269

Singera
do szycia 60 zł. Długa
68-4a, podwórze I pię­
tro. 412273

Stolarnią
dobrze zaprowadzoną w

centrum miasta Torunia, z

powodu wyjazdu sprzedam
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. 20306

Skład
kolonialny i delikateso­
wy w najlepszym punk­
cie miasta (tuż przy ryn­
ku). Oferty do Dziennika

pod ,Sprzedam". (20364

Maszyną
do szycia tanio sprzedam
Pomorska 66- 2 . (12276

Sprzeda*
różnych mebli spadko­
wych w czwartek, przed
południem. ,Rawa* Śnia­
deckich 37. 12271

Pościel (12279
nową, łó ż ko żelazne, płaszcz
damski zimowy sprzedam.
Hermana Frankego 7 -2 .

Maszyna
damska do pończoch,
swetrów, okazyjnie. Po­
morską 2, skład. 12283

Parcelą 66656

przy Chorwackiej. Wiad.
Chołoniewskiego 43a.

KUPNA

Pianino
krzyżowe kupię. Oferty
z podaniem ceny uprasza
Zabel, Toruń, Kazimierza

Jagiellończyka 8. (2u365

irana
Krawców

poszukuje Jan Lorenz,
Długa 32.

_______ (20362
~ Parobka

do koni poszukuje Brunk,
Lisiogon. (12280

Panna
do obsługi gości. Restau
racja. Bocianowo 19. 412267

Dziewczyna
z pościelą zaraz. Podwale
nr 12-6 . G2281

Gotować
wyuczę doskonale, prędko.
Adres Dziennik. '

02272

Potrzebna
przychodnia na cały dzień.
Pralnia, Parkowa 2. (12268

Przychodnia
starsza, uczciwa, z gotowa­
niem. Promenada 55-11 .

Zgł. 4 -6 po poł. (12285
Kucharka

znająca dobrze swój za­
wód i dziewczyna rzetelna
chętna do pracy, - przy­
chodnie cały dzień, po'
trzebne. Jadłodajnia. Po­
morska 21. 02278

Dziewczyna
starsza do wszystkiego, do­
brym gotowaniem potrze­
bna zaraz. Wojtasik Gdy*
n la Portowa 9. 20367

2 ekspedientki
branży rzeźnicko- wędli­
niarskiej, siły pierwszo­
rzędne poszukuję od
1 listopada. Araczewski,
Toruń, Królowej Jadwi­
gi 24. (20300

Szofera
na zastępstwo poszukuje
się. Zgł. ze świadectwami
19--11 godz. Antoni Pi

liński, Bydgoszcz, Trybu
naiska 2. 20387

'l pokojowe:
z kuchnią, ul. Wysoka 29/1

kuch. 14zł.Śniadeckich 13/1

Szubińska 63.

2 pokojewe:
irzy Grunwaldzkiej.Wiad,

Teof. Magdzińskiego rest,

3 pokojowe:
Seminaryjną 8-4 .

3i2pokojowe:
komf. Weyssenhoffa 7.

Garaże
Podolska 1.

Polkój
kuchni a. Jachcice, Śred­
nia 56. (12274

4 pokoje (20389
komfort. Wileńska 9.

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem
w w ilii za Podchorążówka
wydzierżawi Wojciechow­
ski, Pomorska 36, telefon
13-02. (20378

4 pokojowe (12219
słoneczne Mazowiecka 14.

Wojskowy 62275
poszukuje 3 -4 pokojowe­
go mieszkania. Chorąży
Fąferek,Sienkiewicza 33/6.

Umeblowany
panu Chrobrego 3 -1 . (i2282

Pokój
umeblowany lub próżny
do wynajęcia. Czerw.
Krzyża 35. (20385

2 komfortowe
dla kulturalnego pana.
Marsz. Focha 22-2. 69982

RÓŻNE

Otobą
która pisała do kierowni­
ka naszej fabryki, prosi­
my się zgłosić po godzi­
nach pracy do prywatne­
go mieszkania kierownika,
celem udzielenia bliższych
danych. Przyrzekamy ści­
słą dyskrecję. Jeżeli oka­
że się prawdą - hojnie
wynagrodzimy. Fabryka
obuwia ,Standart” Mal-
borska 1. (l 2284
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanej naszej matki ś. p. (20346

BcalbingRuxowef

odprawi się żałobna Msza św.
w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 7-mej rano w

kościele Św. Trójcy, o czym zawiadamiają -

krewnych i znajomych CÓfhi.

Sprzedaż masy upadłościowej.
W postępowaniu upadłościowym nad majątkiem fir­

my T. Szmelter i P. Wesołowski w Bydgoszczy
Ryne k Marsz. Piłsudskiego 9, skład bławatów i ga­
lanterii sprzedam z wolnej ręki całkowity zapas towa­
rów i urządzenie składu. Lokal można odnająć od Za­
rządu Miejskiego w Bydgoszczy. Dobra okazja do usa­
modzielnienia się fachowca z odpowiednim kapitałem.
Placówka w najruchliwszym punkcie handlowym mia­
sta. Skład oglądać można codziennie. Informacji udziela

syndyk upadłości Adam Dywor w Bydgoszczy,
Hermana Frankego 2. (2"240

Milionerem
19765) stać się możesz, grającw zn anej i szczę­

śliwej Kolekturze Loterii Państwowej

Stanisława Jankowskiego
Bydgoszcz, ulica Długa 7fc.

Ciągnienie I-ej klas; od 21. X . 1937 r. Cena xji losu 10.— złotych.

owocowe

ozdobne

iglaste
i różne

w wielkim wyborze
polecają (i9955

Szkółki drzew

A. i J. Jeske
JeioneK

poczta Suchylas
powiat Poznań, telefon 3

Cenniki na iadanle!

Potrzebna młodsza

do filii farbiarni i pralni
chem. w Bydgoszczy Re­
flektuje się na siły facho­
we względnie z branży
bławatno - konfekcyjnej.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw i fotografią
składać pod ,, Ekspe­
dientka" do Agencji
Reklamy Prasowej, Dwor­
cowa 54. (12270

WIRÓWKI

MILENA
odznaczają się
bardzo dokład­
nym odtłuszcza­
niem, oraz lek­
kim i spokoj­

nym chodem.

Wszystkie wielkośd

dostarczamy natych­
miast ze składu.

BRACIA RAMME
Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 24.

TELEFONY* 3076 i 3079. 120323

Licytacja. 120357
W dniu 15. października
o godzinie 10-ej odbędzie
się w Ekspedycji Towa­
rowej w Bydgoszczy pu­
bliczna licytacja znalezio­
nych przedmiotów.Główny
skład znalezionych przed
miotów w Bydgoszczy.

Reperacje
wszelkiej garderoby m'ę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i ta n io

Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. 6362

20146

aflBOLU GfcOWYl

UPS
rPRZEZIĘBIENIU!

GRYPIE TKATARZE

WyborowedllOWl
krzewy oraz róże,
winorośle i drze

poleca w wielkin

HMkna PowiatowaStkff

ta owocowe
brzoskowinie,
wka alejowe

wyborze

toDrawGwotmsni
w Polsi

RAWICZ -

Dla kupujących większe ilo

Katalogi bezpłatni

DO

tel. 165
ści specjalny rabat,
e i franko. (20241

SEprzceeaeaźfcw ikliny
Zarząd Kąp Komunalnych Kosowo poczta Gruczno pow.

Świecie sprzeda e w czwartek dnia 21. X . 1937r. o godz. 15
po południu w Sokalu p. Pekrul w Kosowie, w drodze pu­
blicznego przetargu za gotówkę około 30 mórg dwu letniej
wikliny z kęp nadwiślańskich.

^Bliższe warunki sprzedaży będą w terminie ogłoszone jak i też
informacji udzielać będzie na żądanie niżej podpisany.
20380) (-) Bronisław Majewski, przewodniczący.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 *Vn drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

O i* possukuiąoych posady 20 0j, zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

SCPOLECENIA
Deski

stolarskie sosnowe, dębo­
we, jesionowe, olszowe i

bukowe ma stale na skła­
dzie K. Suligowski, Gdań­
ska 128. 119192

Dentysta
Marian Kempiński

obecnie Pomorska 5. te­
lefon 11-45. (18860

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 112293

Dom Mebli
Ignacy 0 . Grajnerl

Bydgoszcz, Dworcowa 2 1 .

Fasonawanie
1 czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor­
ska 35. 118242

po korzystnych cenach

Juliusz Musolfł
T.zo.p. (8160

Bydgoszcz, ui. Gdańska 7.

Przeprowadzki
z każdej miejscowości i

w każdym kierunku wy­
konuje wozami meblowy­
mi, samochodami i wago­
nowo, przyjmu e na prze­
chowanie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­
wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 30-15.

(18738)

fil

KRISTAL: ,Kaprys mili­
onera'*. W roi. gł. Marika

Rokk i Hans Sohnker.

Nadprogram.
MARYSIEŃKA: , Statek

niewolników'* z Wallace

Beery i nadprogram.
APOLLO: ,Tajny plan

R 8**, wielki film szpie­
gowski i nadprogram.

REWIA: ,Moskwa—
Szanghaj'* z Polą Negri
i , Doktór X*.

BAŁTYK: ,Rok 2000** i

kolorowy nadprogram.

unouijai(iaińelektryczna i parowa — far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz, Dl. Gdańska32-
20376

więzioną, krótką kurtkę
źrebce, męski płaszcz ma-

rengo. Mickiewicza 3 -6

Zakład fryzjerski
dobrym punkcie Gdyni
z powodu wyjazdu sprze­
dam. tania dzierżawa.
Of. Dzień. Bydg. Gdynia
,Zakład”. 20298Kolejarzo m

kredyt płaszcze, ubrania,
towary krótkie. War­
szawska l (12056

Sprzedam
dom piętrowy, masywny,
śpicbierze, 4 morgi ogro­
du. Zgłoszenia: Koronowo,
Kościuszki 2L, ( 12166EeiEra

wszelkiego rodzaju, naj­
solidniej wykonuje przo­
dujące, najpopularniejsze
na Pomorzu kuśnierstwo

Stanisław Rudak, Byd­
goszcz, Dworcowa 70 (na­
rożnik ul. Matejki), tele­
fon 19-05. 117781

Jadalnia
mało używana. Śluzowa 25,
m. 3. 120269

Skrzypce
koncertowe sprzedam.
3 Maja 12. (12263

^ łłe

taśmową kombinowaną —

kompletną z narzędziami,
motorem elektrycznym i

wiele innych narzędzi sto­
larskich okazyjnie tanio

sprzedam byle zaraz. —

Oferty BPAR" Toruń pod
,828”. 120372

Auto-transport
uskutecznia przeprowadz­
ki, przewozy towarów.
Codzienne wyjazdy do To­
runia i z Toruuia stawki

przewozowe okazyjne, ul.

Jagiellońska 25, tel. 10-81

19315

Motocykl
Triumph, sport luksuso­
wy* typ 1935, 350 ecm.,
sprzedam 1 200 zł gotów­
ką. Oferty Dziennik ,Jak
nowy”. (20351

gfsP.KtDiiaj%
Koionialka 120329

centrum, 3 pokoje, kuch­
nia, komórka, duża piw­
nica tanio na sprzedaż.
Oferty Dzienpik ,,Tanio".

Koó
wóz resorowy, lekkie pod­
wozie. Kujawska 4. (20347

Sprzedam
Mleczarnię Parową ewtl.

zamienię na inny obiekt
lub wydzierżawię. Sowiń­
ski, Szwarcenowo — Po­
morze. - 120274

Źrebca
2 letniego sprzeda Busse,
Prądki (Ciele). (20384

Betoniarką
szybko sprawną , Patent

Eirich*' pojemność 250 li­
trów, komplet z motorem

elektrycznym — sprzeda
budownictwo J. Wojcie­
chowski, Bydgoszcz Po­
morska 36, tei. 1302. (20379

Sprzedam
dom pod dachówką. To­
ruńska 294. (20216

Dom (20332
dwupiętrowy centrum, do­
chód 5 000, cena 32 000.

Szarek, Toruńska 13.
K umiany

W Gdyni
oddam koncesjonowany
interes handlowy, bardzo

ruchliwy. Potrzebna go­
tówka'około 6000. Tylko
poważne oferty z życio­
rysem, referencjami kie­
rować: Biuro Ogłoszeń
Pietraszka, Warszawa,
Marszałkowska 115, ,Ry-
zyko wyłączone'*. 120371

Zamienią
gospodarstwo 55 morgo­
we, elektryczność bardzo

dobre, przy mieście gdzie
wyższe szkoły na Pomo­
rzu, na większe przejmu­
jące długi, ewentualnie

dzierżawę. Oferty Dzień.

Bydg. .55 mórg”. 120383

Sypialnie
orzech kaukaski t a n i o

sprzedam. Dra Warmiń­
skiego 10, stolarnia. (20354

2

przenośne piece kaflowe
bardzo tanio na sprzedaż.
Nakielska 43 a. (20340

Jabłka (żoSóc
na marmoladę w każdej
ilości kupujemy Bracia

Tysler, Fabryka Cukrów
i Czekolady, Bydgoszcz,
ul. Dr. Warmińskiego 9.

Kupie
używany wózek dziecięcy
w dobrym stanie. Zgło­
szenia pod , W'ózek" do
filii Dziennika Bydgo­
skiego. 120377

Konia 120355

ciemnego kasztana 5 do 7

lat, silnego, zdrowego, bez

wad i nałogów kupimy.
Bracia Tysler, Bydgoszcz,
ul. Dr! Warmińskiego 9.

IDózki
dziecięce

i sportonoe
roykrointne, praktyczne
ro roielkim royborze, po

korzystnych cenach

poleca

3\ D(reski
Qdańska 9.__

20324

E223i
Agentów (agentek)

inteligentnych o dobrej
prenzeneji poszukujeKsię-
garnia Wydawnicza Trza­
ska, Ewert i Michalski,
Warszawa, na Wojewódz­
two Pomorskie. Zgłaszać
się: Bydgoszcz, ul. Mo­
stowa3,m.5wgodz.od
16-ej do 19-ej lub do od­
działu Gdynia, ul. Świę­
tojańska nr 72, m. 8.

20198

Kreślarzem
technicznym, kreślarką,
zostaniesz po ukończeniu

koncesjonowanych Kur­
sów Technicznych Inży­
niera Gajewskiego, War­
szawa, Plac Trzech Krzy­
ży 8. Wydziały: maszy­
nowy, budowlany, mier-

niczo-drogowy. Przybory
i podręczniki darmo. Za­
łączyć znaczek na pro­
gram. 19656

2 pomocników
stolarskich poszukuje Ma­
łecki, Damasławek. (20349

Służącą 120334
zaraz. Jasna 16,rzeźnictwo.

Ucznia
i czeladnika stolarskiego
przyjmę Wysoka 36.120330

Lepsza
dziewczyna lub skromna

zastępczyni umiejąca doić
i znająca cośkolwiek język
niemiecki, może się zaraz

zgłosić. Fenske, Pałcz p.
Fordon. 112258

Służąca (12259
uczciwa bez spania po­
trzebna. Pomorska 51—1.

18-letnia 112264

dziewczyna szuka jakich­
kolwiek prac domowych.
Oferty filia .18 - letnia**.

Bufetowa (20331
miła, chętna, poszukuje
posady w kawiarni, naj­
chętniej na wyjazd. Oferty
Dziennik pod ,,Skromna".

Pomocnik
kupiecki, branży kolo­
nialnej, zna język polski
i niemiecki, dobre świa'

dectwa, długoletnia prak­
tyka, poszukuje posady
zaraz, miejscowość obO'

jętna. Of. Dzień. Bydg.
G d ynia . Dzielny". 120368

Inteligentne
energiczne panie z zdol­
nością handlową zostaną
przyjęte na stałą pracę

zewnętrzną. Zgł. z dowo­
dami czwartek godz. 10-15

Gdynia 10 Lutego 39,
m. 20. 120369

Pomocnik
handlowy -od zaraz po­
trzebny. J. Kozłowski,
Kcynia, Towary kolonial­
ne i restauracja. 120342

Malarz (203Ł9
potrzebny. Sw. Trójcy 18/5.

Gospodyni
kucharka restauracyjna,
prowadziła kuchnię sa^

modziełnie, uczciwa, czy­
sta, dobre świadectwa,
szuka posady najchętniej
na Pomorzu. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław. (2087o

Dwa
elegancko umeblowane po­
koje frontowe wynajmę.
Gdańska 127 m. 2. 119696

Rzeżnictwo
zapędem elektrycznym —

bez konkurencji, nadające
się na inne przedsiębior­
stwo, wynajmę. Wiado­
mość Dzienniku. 120339Dwa

eleganckie pokoje z uży­
waniem kuchni. Sienkiewi­
cza 35-3 . (12261

Skład

rzeźnieki dobrze zapro­
wadzony z zapędem elek­
trycznym z całym urzą­
dzeniem od zaraz do wy­
najęcia. Dp objęcia 3.500
zl. Józef Żmuda Wągro­
wiec, Klasztorna 30.120336

Umeblowany
pokój łazienką. Św. Trój­
cy3-5. (20363

Komfortowy
słoneczny. Aleje Mickie­
wicza 1-6 . 120361 Lokale

nadające się na biura,
składnice itp. odda od
zaraz Bank Bydgoski Mo­
stowa 12. 112266

WfPOKOJUV|
POSZUKUJĄ MM

Pokoju
umeblowanego czystego,
ciepłego poszukuję. Ofer­
ty z ceną pod ,326”. 120348

Ubikacje 112262
warsztatowe, składnice,
szopa wolne. 3 Maja 12.

i(
Piwnice

nadające się na składnice
lub warsztat do wynajęcia.
Pomorska 45. (122S0

Zabiegi
odchudzające. Radykalne
zwalczanie otyłości, artre-

tyzmu. Odmładzające hor­
monowe kuracje. Naświe­
tlania. Masaże. Natryski
kwasowęglowe. Porady bez­
płatne. ,Cedib” Słowackie­
go 1, tel. 10-59. (20352

Warsztat (20350
składnicę. Pod Blankami 20.

Wydzierżawią
dobrze zaprowadzoną pie­
karnię w dużej wsi ko­
ścielnej Śliwice Wielkie,
pow. Tuchola, Klemens

Buławski, mistrz piekar­
ski. 120382

Jasnowidz
Lewando przyjmuje do 13

października, od złotego.
Mostowa 3-5 . 112277

NA BIEGUNIE PÓŁNOCNYM.

C O
Umeblowany

pokój. Podwale 1-4. (20353

Pokój 120343

umeblowany kuchnią.
Wzgórze Dąbrowskiego 8. Hurra! Jest czwarty do bridża!

JT., n a t n ^ ^ A i 25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
Halach sfronach 1Ó0 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. , każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 znizki.

W.^lfsze otrłoszTnia zamieszczone wśród drobnych, 50*jc drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzmla się rabatu.
P r 7v k o n k i i s a c h i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem m.ejsca o2 0 % drożej.
I fte rra fn ( ^ f umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ MmjscejPłamoJcn ^Bydg^szcz.^- Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

i czcionkami- Drukarnia BydgoskaSp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewskiw Gdynij
Wydawca, nakładem i czc,^ k^ k^toruńską: Roman Kobierskiw Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowskiw Bydgoszczy.


